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w prow adzeniem  obszaru ogran iczonego  
użytkow ania dla lotn iska w  Krzesinach. Na jak im  etapie  

załatw ian ia  problem u są  zain teresow ani m ieszkańcy, w ładze m iasta
i Spółdzien ia Lubonianka pokazujem y w  tym  num erze.____________________
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P ię k n e  lu b o ń sk ie  a le je  lip o w e u m ie ra ia  s.i
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Polecam y: Batalia o odszkodow ania
B y zw ię kszyć  za in te re so w a n ie  lu b o n ia n  o d szko d o w a n ia m i za 
p rze lo ty  sam olo tów  z Krzesin, m ieszkanka ul. K ośc iuszk i zw oła­
ła do Urzędu M iasta tłum  osób, w praw ia jąc tym  w konste rnac ję  
pracow n ików  m agistra tu .
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Rozprowadzając w okolicy swojego 
miejsca zamieszkania 80 ulotek, pani 
Irena Estkowska spowodowała, że na 
czwartkowy dyżur prawnika w Urzędzie

Zgrom adzen i w okół p raw nika  licznie przyb y li lubonianie. Irena  Estkow ska  
-  inicjatorka spotkania  (z praw ej, w  czerw onym  ubraniu)

Miasta o godz. 8.30, przybyło 23 czerw­
ca ponad 60 mieszkańców. Organiza­
torka tego nieform alnego spotkania, 
która sama rozpoczęła już  procedurę 
postępow ania roszczeniow ego, w y­
chodzi z założenia, że im więcej wnio-

DNTA-23. 06.2005, o godzinie 8.30 

zapraszamy na spotkanie w Urzędzie 

Miasta Lubonia, w sprawie odszkodowań 

w strefie ograniczonego użytkowania 

(przeloty samolotów)

Jedna  z  80  u lo tek  ja k ie  rozprow adziła  
inicjatorka w spólnego spotkania

sków o odszkodowanie skieruje się do 
szefa Wojskowego Zarządu Infrastruk­
tury w Poznaniu, tym większe będzie 
praw dopodobieństw o ich skuteczno­
ści. Podobnie myślą również inni, któ­
rzy podejm ując sam odzielne próby, 
zdążyli przekonać się o zaletach wspól­

nego działania w tym samym interesie.
Poprzednie dyżury prawnika orga­

nizowane co czwartek przez burmistrza 
dla zainteresowanych odszkodowania­

mi z tytułu posiadania nieruchomości 
w obszarze ograniczonego użytkowa­
nia, cieszyły się niewielkim zaintereso­
waniem. A dw okat Jacek Pankiewicz 
oraz urzędnicy byli zaskoczeni frekwen­
cją na spotkaniu 23 czerwca, co jednak 
nie przeszkodziło w jego przeprowadze­
niu. Dla nikogo nie zabrakło też kom­
pletu przydatnych materiałów (Infor­
m acja o k o le jn o śc i p o s tęp o w an ia  
w sprawach związanych ze zgłaszaniem 
roszczeń i dochodzeniem  odszkodo­
wań oraz w zór w niosku o odszkodo­
wanie). Prawnik przypomniał zebranym 
procedury działania i wskazał na nie­
znane im dotąd możliwości obniże­
nia sporych kosztów sądowych. Po 
pierwsze, właściciel nieruchomości 
kierujący do sądu w niosek o w sz­
częc ie  sp raw y  cy w iln o -p raw n e j 
może wnioskować o zwolnienie od 
kosztów. Co ciekawe, okazuje się, że 
istnieje sposób przedłużenia czasu 
u b ie g an ia  s ię  o od szk o d o w an ie  
(dwa ustawowo przewidziane na to 
lata mijają 31 grudnia br.) -  zawe­
zwanie w ojska do próby ugodowej, 
skutkujące przerywaniem tego okre­
su na kolejne 24 miesiące. Złożenie 
wniosku w tej sprawie (do sądu) to 
koszt zaledwie 15 zł. W przypadku 
kłopotów z uzupełnieniem potrzeb­
nych dokum entów  (udokum ento­
wane prawo do własności nierucho­

mości, potwierdzenie lokalizacji w kon­
kretnej strefie obszaru ograniczonego 
u ży tk o w an ia ), sk ład a  się  w n iosek  
o przedłużenie terminu ich skompleto­
wania. 2-letni okres, wydłużający moż­
liwość działania, rozpoczyna się w dniu 
złożenia wniosku o próbę ugodową.

Wojsko, co potw ierdził obecny na 
spo tkan iu , m ieszkający  w L uboniu  
prawnik zorientowany w zorganizowa­
nych działaniach mieszkańców Staro- 
łęki, skłonne jest podjąć takie próby.

Mieszkańcy bliskiej Krze- 
sinom Starołęki zatrudnili 
ju ż  3 biura rzeczoznaw ­
ców  do w yceny obsza­
rów zajętych przez swoje 
działki (niezbędny waru­
nek do rozm ów  z w o j­
skiem ). K oszt łącznego 
opracow ania, rozłożony 
na z a in te re so w a n y c h , 
je s t znacznie niższy niż 
pojedyncze wyceny nie­
ruchom ości.

W L ubon iu  is tn ia ła  
dotąd jedna zorganizowa­

na grupa zainteresowanych wspólnym 
działaniem w celu uzyskania odszkodo­
w ań za przeloty sam olotów  w ojsko­
wych nad naszym miastem -  społecz­
ny k o m ite t w S tarym  L ubon iu . Po 
spotkaniu w Urzędzie powstał kolejny 
ośrodek -  w Żabikowie.

H anna Siatka

Przy okazji podajem y num er kon­
taktowy, p o d  którym  uzyskać można 
inform acje na tem at działań w spra­
w ie odszko d o w a ń  d la  Ż ab ikow a
— Irena Estkowska, teł. 813-11-72.
----------------------------------------------------- -

D ynam icznie  w znoszący się  p o  starcie  
sam olo t m yśliw ski M ikojan M ig  29

O B O R S K IE

In te rw e n c je

p ra s o w e

D z w o ń !!!

rO Z O = 3 IM K
STUDIO ILABOLATORIUM FOTOGRAFICZNE

C E W Y W O Ł Y W A N IE  F ILM Ó W

O S O D B IT K I A N A LO G O W E  I CYFROWE 
w  fo rm a ta ch  d o  60 x 90

O H C Y FR O W A  O BR Ó B K A  FO TO G RAFII 
rep rod u kc je ,re tu sz ,m on taż

O =  AKCESORIA FO TO G RAFICZNE

G =C Y FR O W E  S T U D IO  H iT i
zd jęc ia  do  d oku m e n tó w  w  
d o w o ln y m  fo rm ac ie  w  5 m in  
PASZPORTOW E,MATURALNE, 
LEGITYMACYJNE, D O W O D O W E , 
D Y P LO M O W E  ITD.
- m o ż liw ość  w yb o ru  u jęc ia  -

OHREPORTAZE FO TO G RAFICZNE

0 - 6 0 9  6 1 6  2 9 0  

®  0 - 6 0 9  6 1 6  2 7 7

IOW

Poznań - Dębiec
ul. 28 Czerwca 1956r 323 (wej. od ul. Czechosłowackiej) 

tel. 061 8350 394 e-mail fotoblysk@merix.com.pl

Pn. - Pt. 10.00 - 18.00 
So. 10.00 - 14.00

mailto:fotoblysk@merix.com.pl


D O B R E , B O 3

Dobre, bo m iędzynarodow e

A rtys tyczny  sukces
Lubon ianka  Jadw iga  S iatka -  uczenn ica II k la sy  
Liceum  P lastycznego im. P io tra  P o tw orow skiego  
w Poznaniu -  zdobyła  I m ie jsce w M iędzynarodo­
wym K onkurs ie  P lastycznym  „N auczyc ie l -  Uczeń 
2005”  w B rześciu  na B ia łorusi.

o **‘ECT**»

W zo rg an izo w an y m  po raz 
pierwszy konkursie, wzięły udział 
prace uczniów i ich nauczycieli ze 
szkół p lastycznych Rosji, Polski, 
Białorusi i Ukrainy. Patronowali mu 
m .in . b ia ło ru sk ie  m in is te rs tw o , 
przedstawicielka białoruskiego par­
lamentu oraz konsulowie generalni 
wymienionych państw. W jury  za­
siedli artyści i dyrektorzy białoru­
skich galerii.

Nagrodzona w kategorii: malar­
stwo praca Jagody to namalowany 
temperą tryptyk „Pejzaż z łódką” . 
Powstał na tegorocznym  plenerze 
szkolnym pod kierunkiem pana An­
drzeja Maldzisa. (SR)
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Trzecia część
nagrodzonego
tryptyku

D°bre, bo re fleksy jne

S p o s ó b  n a  e g o is tó w

Dobre, bo uznane

P rzy jac ie l S zko ły
Mosiężne statuetki „Przyjaciela Trójki” otrzymali w tym 

roku: Stanisław Malepszak uhonorowany za opracowanie 
historii początków szkoły (patrz str. 18), Krzysztof Szumi- 
łowski za dokumentowanie fotograficzne i filmowe uro­
czystości szkolnych, Marek i Mirosława Zimlińscy za spon-

Statuetka  P rzyjaciela  Szkoły

Przed parkingiem wydzielonym z części dawnej ul. Ko­
ściuszki ustawiono znak, który namawia kierowców do 
altruistycznej postawy. Inicjatywa godna naśladowania 
w innych miejscach Lubonia. (R)

° o b re, bo gościnne

Z z a  m o rz a
W nadwarciańskich skarpach przy Zakładach Ziemniacza­

nych, wzdłuż trasy dydaktyczno-rowerowej, zagnieździły się 
Jaskółki wydmówki. (R )

Dobre, bo w ie lkopo lsk ie

K O M -LU B  nagrodzony!
Certyfikat Konsumenckiego 

Konkursu Jakości i Usług „Naj­
lepsze w Polsce -  The best in 
P o lan d ” , za w y so k ą  ja k o ść  
usług komunalnych, trafił do lu- 
bońskiej firmy KOM-LUB. Wy­
różnienie to zostało przyznane 
przez Towarzystwo im. Hipolita 
Cegielskiego, które już od 11 lat 
nagradza najlepsze firmy w kra­
ju  (wcześniej konkurs ten nosił 
nazw ę „D obre, bo P o lsk ie”). 
Współorganizatorami konkursu 
są Wielkopolska Izba Rzemieśl­
nicza w Poznaniu i W ielkopol­
skie Zrzeszenie Handlu i Usług 
w Poznaniu -  przy udziale „Gło­
su W ie lk o p o lsk ieg o ” , R adia 
„M erkury”, Telewizji Poznań­
skiej oraz Europejskiego Maga­
zynu „EuroPartner” . KOM-LUB 
uplasowali na liście najlepszych 
p o lsk ich  u słu g o d aw có w  o d ­
biorcy tych mediów oraz inter­
nauci. Celem konkursu jest pro­
mocja polskich usług na rynku 
krajowym i europejskim.

Przedsiębiorstw o Usług Kom unal­
nych KOM-LUB działa na terenie Lu­
bonia od początku 1993 r. Do tej pory 
zdobyło certyfikat W ielkopolska Ja-

kość, wyróżnienie pod patronatem Pre­
zydenta RP w kategorii „Firma Przyja­
zna Środowisku” oraz certyfikat „Pro 
ECO”. (M.W.)
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D yrektor K O M -LU Bu, Tadeusz Urban, odbiera  
nagrodę po d cza s ga li w H otelu  Traw iński 

w Poznaniu.

U drożnienie odbiera S tan isław  M alepszak

sorowanie przejazdów autokarem oraz 
Piotr Paweł Ruszkowski -  za pomoc 
w opracowaniu historii początków szko­
ły i przygotowanie w ystawy fotogra­
ficznej. Dołączyli oni do grona 30 wy­
ró żn io n y ch  tym  ty tu łem , a są  to: 
Zygmunt Besler, Marek Bemaś, ks. ka­
nonik Karol Biniaś, Jan Błaszczak, Ma­
rek Borowiak, Renata Czupała, Roma 
Gaertner, Marek Gmerek, Sławomir Go- 

s  lak, Lidia Góralska, Włodzimierz Kacz- 
|  marek, Lechosław Kędra, Danuta i Ed- 
|  mund Kostrzewscy, Jolanta i Krzysztof 
* Krupińscy, Lucyna i K rzysztof Mań- e czakowie, Bernadetta Michalczyk, Ro- 
■ś bert M izerka, M ałgorzata i Jarosław  

Młynek, Mirella Nowacka, Ryszard Ol­
szewski, Roman Przybył, Waldemar Pu- 
delski, Aleksandra Rychlewska, Jerzy 
Sękowski, Włodzimierz Smogur, Zdzi­
sław Szafrański, Izabella Szczepaniak, 
E lżbieta i D ariusz Szydłow scy, Ewa 
Szym ańska-Sw ierkiel, M arzena Śmi-
~ - l - l ------Z T \



4 C O  N O W E G O
IV tym miejscu, oprócz informacji o tym, co się buduje w Luboniu, będziemy sygnalizować o przedsięwzięciach publicznych -  miejskich i prywatnych.

Lipiec II WIEŚCI
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Jeżeli jes teśc ie  Państwo autoram i tych pub licznych zmian, bierzecie w nich udzia ł lub zauważyliście je , podzie lc ie  się tym z innym i!
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O koło  100 osób  p rzy b y ło  
o godz. 17.00, w n ie d z ie lę  19 
czerwca na uroczyste pośw ięce­
nie nowego cmentarza -  komunal­
nego -  przy ul. Armii Poznań. Ce­

P a n o r a m a  f ir m

Centrum  O grodnicze ILEX przy ul. 
Wojska Polskiego wprowadziło dodatko­
wo sprzedaż narzędzi firmy STIHL. (R)

O tw arcie  cm entarza
rem onii dokonał ks. kanonik  
Karol Biniaś -  proboszcz parafii 
pw. św. Jana Bosko, na terenie 
której znajduje się nekropolia. 
O becn i b y li p rze d s taw ic ie le  

w ładz m iasta , 
księża reprezen­
tujący pozostałe 
lubońskie para­
fie , p ro jek tan t 
i mieszkańcy.

Od tego m o­
m en tu  c m en ta rz  na 
1700 m iejsc g rzeb al­
n ych  je s t  o f ic ja ln ie  
czynny. A dm inistrato­
rem i prowadzącym ne­
kropolię jest Biuro M a­

W nętrze kaplicy
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jątku Komunalnego. Ceny kwater (dla 
lubonian) są porównywalne do cen na 
cm entarzu parafialnym  w Żabikowie. 
G ospodarzem  obiektu je s t lubońska 
firma „Memento Mori” Bronisława Ło- 
pińskiego.

To m ie jsce  p rzeznaczone  je s t  na bezp ła tną  in fo rm a c ję  o p la có w ka ch  h a n d lo w ych  i  u s łu g o w y c h  p o w s ta ­
ją c y c h  w L u b o n iu . W szys tk ich  za in te re s o w a n y c h  p ro s im y  o k o n ta k t z red a kc ją  -  d o trze m y  do P aństw a, 
w yko n a m y  z d ję c ie , s p o rz ą d z im y  n o ta tkę .

Przy ul. 
W o j s k a  
P o lsk ie g o  
u r u c h o ­
m iono na- 
św ietlam ię 
poligraficz­
ną. (R)

Przy skrzy­
żo w an iu  ul. 
W ojska P o l­
sk iego  z Ża- 
b i k o w s k ą 
o t w a r t o  
now y sk lep  
o g ó ln o s p o ­
żywczy. (N)

Sklep z odzieżą dam­
sk ą  „ A u re lia ” p rz e ­
niósł się do dużo więk­
szego lokalu na tej samej 
ulicy -  ks. Streicha, na­
przeciw kościoła (patrz -  
strony reklamowe).

M Y Ś L Ą C  O  P R Z Y S Z Ł OHEt
C en trum
E dukacyjne
C@ nva

W Y T W Ó R N IA
B E TO N Ó W

T O W A R O W Y C H

B E T  0  JM
tsl, BID DD D l Luboń, ul. R. M aya 1

J  IPM Y.(P6071)

U S Ł U G I
POGRZEBOWE

SPRZEDAŻ TRUM IEN, TRANSPO RT ZW ŁOK

LUBOŃ, UL. WIŚNIOWA 1
F1O11)
2 4  u  te l./fax  810 -44 -76 , kom . 505 -1 40 -070

•  Akadem ia D oskonalenia Technik Inform atycznych -1  rok

•  Studium  Policealne - 2 lata (różne specjalizacje: informatyka, 
ekonomika, rachunkowość, administracja, turystyka, reklama)

•  Zaoczne Liceum Ogólnokształcące dla dorosłych
(2 lata - po szkole zasadniczej, 3 lata - po gimnazjum lub 8-letnlej szkole podstawowej)

•  Liceum Ogólnokształcące im. ppłk. Zbigniewa Kiedacza 
(3-letnle liceum dzienne tylko w Luboniu)

•  Kursy, szkolenia, seminaria

Z A P I S Z  S I E  D O  N A S Z E J  S Z K O Ł Y
O ferta  edukacyjna:
-  p rzy jazn a  i kam era ln a  a tm osfera
-  niskie cze s n e  (w  liceum  zao czn ym  p ierw szy  sem estr g ra tis !!!, 

w  następnych tylko 6 9  z ł m ies ięczn ie )
-  stypendia  n aukow e i socjalne
- indyw idualne podejście  do s łuchacza
- a trakcy jne  kierunki w  S tudium  o ra z  A kadem ii
-  m ożliw ość nauki p rze z  In ternet (b e z  kon ieczności p rzyjazdu  na za ję c ia )

L u b o ń , u l.A rm ii P o z n a ń  2 7
te l . (6 1 )8 1 0 -2 2 -7 8 ,  fa x  8 1 0 -2 0 -4 6
Poznań, os. Batorego 101 tel.824-16-51, fax 824-16-71

W W W .C A N V A .P L

http://WWW.CANVA.PL


Ta rubryka przeznaczona je s t w szystkim  sprawom, które rażą, bolą, przeszkadzają, bulwersują...
Jeżeli w waszym najb liższym  środow isku  spotykacie jak ieś  negatywne przykłady, in terw eniu jc ie  na lam ach „W ie śc i” , by  to zm ienić

?Lfc Ł ł»|gsę1 s ó l  w  oku  s

D rzew a nie lu b ią  fluoru
W czerwcu powtórzyła się sytuacja 

sprzed trzech lat. Rośliny na obszarach 

w pobliżu Zakładów Chemicznych zo­

stały zniszczone. N a zdjęciach skutki 

n ie k o n tro lo w an eg o  z jaw isk a  -  
uschnięte młode pędy iglaków. Czytaj 

„Strefa zero” i „Komunikat Zakładów 

Chemicznych” na stronie 7.

Z  komina Zakładów 
Chemicznych 
wydobywają się
związki fluoru jęa uj Ratajczaka Ulica Spokojna

Od zaw sze
Chodnik wzdłuż ul. Kościuszki 

(na odcinku od WBK do przystan­
ku przed MAXBUD-em) jest w fa­
talnym stanie. Brakuje płytek, wie­
le jest pokruszonych, połamanych 
i zapadniętych. Przy tym  w szyst­
kim chodnik jest wyboisty, co po­
woduje częste potknięcia, a nawet 
potłuczenia i połam ania. Z azna­
czyć trzeba, że to dla całego osie­
dla Lubonianka główna droga do 
kościoła w Żabikowie. Zważywszy, 
że z budżetu miasta na inwestycje 
w tym okręgu wyborczym nie prze­
znacza się żadnych środków, war­
to by zadbać choćby o ten kilku­
dziesięciometrowy trakt. ( I )

Traw nik  czy  chodn ik?
W zdłuż drogi przebie­

gającej obok autostrady, 
na chodniku, zamiast pły­
tek je s t trawa. W  miejscu 
tym często spacerują miesz­
kańcy, a wyrastające rośli­
ny utrudniają, na przykład 
prowadzenie wózka.

(M .W .)

Po tym chodniku trudno nawet spacerować

Lubońskie
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W wielu miejscach w pobliżu studzienek 
i gulików powstały zapadnięcia na­

wierzchni i krawężników

Fuszera
Jedna z trzech ubiegłorocznych in­

w estycji drogow ych -  utw ardzona 
ul. Leśmiana -  w tym roku, z różnych 
przyczyn, jest poprawiana.

Śmietniki na ulicach naszego miasta, pozo­
stawiają wiele do życzenia. Są miejsca, gdzie ich 

brakuje. Jednym z nich jest wzgórze przy auto­
stradzie, na którym nie ma ani jednego kosza! 
Śmietniki są też dewastowane i podpalane.

AQUANET zakładając zawory, 
ju ż  od wiosny w wielu punktach 

dewastuje chodnik

M ieszkańcy dziw ią się kolejności 
robót na swojej ulicy. Takie działanie 
nie ma znamion samorządności i logi­
ki, a przypomina raczej socjalistycz­
ny sposób gospodarzenia. (N)

Na przystanku przy ul. Żabikowskiej 
widać, że kosze w Luboniu bywają też 

przepełnione

Całkowicie spalony kosz na 
przystanku przy ul. Sobieskiego. 

Pozostałości po tym zdarzeniu 
leżały przez wiele dni

21 czerwca przed południem gaszono
płonący śmietnik na ul. Unijnej
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Realizując fu n kc ję  kronikarskie­
go odnotow yw ania  i p rzyp o m in a ­
nia ważnych zdarzeń dotyczących  
Lubonia , kon tynuu jem y w prow a­
dzoną w ub. miesiącu nową rubry­
kę  -  K a len d a riu m  L ubońsk ie . 
P rzedstaw iam y fa k ty , które m iały  
m iejsce w konkretnych m iesiącach  
5, 10, 15... lat temu. Z  uwagi na to, 
że publikację Kalendarium  rozpo­
częliśmy w połow ie roku, do końca 
2005 przypom inać będziem y rów ­
nież zdarzenia z pierwszych miesię­
cy jubileuszow ych lat.

K a le n d a r iu m
L u b o ń s k ie

l ip ie c , s tyczeń  -  o k rą g łe  ro c zn ic e

85  la t  te m u

• 7 czerwca 1920 r„ po odzyskaniu nie­
podległości, firma dr. Romana Maya ofi­
cjalnie przejęła fabiykę chemiczną w Lu­
boniu od Niemców.

60  la t  te m u

• Od 20 do 27 stycznia 1945 r„ tuż przed 
wyzwoleniem Lubonia, w naszym mie­
ście i okolicach trwały walki uliczne.
• 22 stycznia 1945 r„ na teren Zakładów 
Chemicznych weszli żołnierze Armii 
Czerwonej.
• 29 lipca 1945 r. Grono Miłośników Spor­
tu rozpoczęło działalność powojenną.
• W lipcu 1945 r. rozpoczęto odbudowę 
kościoła św. Jana Bosko z powojennych 
ruin. Trwała rok.
• 1945 r. Powstało boisko sportowe 
obok Domu Gminnego przy ul. Armii 
Poznań.

5 0  la t  tem u

W 1955 r. funkcjonującemu w okresie 
1951 -54jako Spójnia Luboń, a w latach 
1954-55 jako Sparta Luboń klubowi 
przywrócono nazwę Luboński Klub 
Sportowy. Od lipca 2005 r. LKS dzia­
ła pod kolejną nazwą Miejski Klub 
Sportowy.

25  la t tem u

26 stycznia 1980 r., z okazji 35. roczni­
cy wyzwolenia miasta, otwarto Izbę Pa­
mięci Czerwonego Lubonia.

20  la t tem u

14 lipca 1985 r. w byłym obozie kamo- 
śledczym w Żabikowie odsłonięto pa­
miątkową tablicę poświęconą pamięci 
pomordowanych, projektu Józefa Kali- 
szana, ufundowaną przez młodzieżowy 
chór Carl Friedrich von Siemens Gintna- 
siurn z Berlina.

5 la t tem u

• 27 czerwca 2000 r. w Kaplicy Sióstr Słu­
żebniczek wyznaczonej z okazji jubile­
uszu 2000 lat chrześcijaństwa jako jeden 
z Kościołów Jubileuszowych, odbyła się 
uroczysta msza św., będąca częścią cen­
tralnych obchodów w archidiecezji.
• 27 lipca 2000 r„ Rada Miasta zadecydo­
wała o wzniesieniu Pomnika Milenijnego.
• 27 lipca 2000 r. Rada Miasta przyjęła 
uchwałę w sprawie zmiany siedziby 
i nadania imienia Gimnazjum Publiczne­
mu nr 2 w Luboniu.

SondażCzy ubiega s ię  lu b  będz ie  s ię  
Pani/Pan ub iegać o odszkodo ­
w ania  w zw iązku  z u c ią ż liw o ­
ścią lo tn iska  w K rzesinach?

Sondaż przeprowadzono w okresie, 
kiedy na lotnisku w Krzesinach odby­
wały się ćwiczenia samolotów wojsko­
wych, w tym także F 16, które od przy­
szłego już roku mają stacjonować tutaj 
na stałe. Drugi powód to czas -  ostat­
nie sześć miesięcy, jakie pozostały do 
składania roszczeń w związku z wpro­
wadzonym przed dwoma laty obszarem 
ograniczonego użytkowania, w którym 
znalazła się większa część zabudowa­
nego Lubonia w trzech strefach uciąż­
liwości.

Oto wyniki sondażu ulicznego 
N ajw ięcej było odpow iedzi nega­

tywnych. 44% respondentów nie robi 
nic i nie ma zamiaru czynić żadnych 
s ta rań  o o d szk o d o w an ia  zw iązane 
z lotniskiem. Najczęstsze komentarze

L u b o n ia n k a  
i K r z e s in y
O w skazan ie  o b sza ró w  S p ó ł­
d z ie ln i M ie s z k a n io w e j i  b u ­
d y n k ó w  o b ję ty c h  s t re fa m i  
o g ra n ic z o n e g o  u ż y tk o w a n ia  
oraz o in fo rm ac je  na tem at za­
a w a n s o w a n ia  d z ia ła ń  w ła d z  
s p ó łd z ie ln i w zw iązku  z h a ła ­
sem  lo tn is k a  w K rz e s in a c h ,  
p o p ro s iliśm y  prezes A lic ję  Wa­
chow iak.

W obszarze Ograniczonego Użytko­
wania w strefie „A” znajdują się dział­
ki nr 14/5, 13/58 i 13/21, a na nich bu­
dynki położone przy ul. Żabikowskiej 
46, 48, 50, 52, 54, 56, 58, 60 oraz przy 
ul. Osiedlowej 1-17.

W obszarze Ograniczonego Użytko­
wania w strefie „B” znajdują się działki 
nr 186,172/1,166/4,170/11,185/1,166/ 
5 ,2 /17 ,4 /2 ,4 /4 ,8 /24 ,3 /1 ,13 /16 ,13 /54 , 
13/56,3,9,13,3,13/7,13/51,13/52,12/2, 
13/60,13/46,13/62, 13/49, 13/53, 12/1, 
13/47, a na nich położone budynki przy 
ul. Żabikowska 62 A-K, Osiedlowa 20- 
24, przy ul. Gen. Sikorskiego 1-48, Ko­
ściuszki 41, 4 3 ,5 1 ,5 3 ,5 7 ,5 9 .

W obszarze Ograniczonego Użytko­
wania w strefie „C” znajdują się działki 
nr 2/12, 2/21,3/19, 3/3, 3/8, 3/21. W tej 
strefie nie znajduje się żaden budynek 
m ieszkalny będący w łasnością Spół­
dzielni Mieszkaniowej.

O b ecn ie  p ro w ad zim y  rozm ow y 
z pracownikami Politechniki Poznań­
skiej w celu ustalenia, jakie prace nale­
ży wykonać, aby zabezpieczyć miesz­
k an ia  p rzed  h a łasem , o raz  ja k ie  
wiążą się z tym nakłady.

W nioski o odszkodowania zostaną 
złożone przez Spółdzielnię do Sądu 
Okręgowego w Poznaniu po wylicze­
niu kwoty odszkodowania przez rze­
czoznawcę majątkowego.

A lic ja  W a c h o w ia k  

-  p reze s  s p ó łd z ie ln i

to: „z wojskiem jeszcze nikt nie wygrał”, 
„nie przeszkadzają mi samoloty”, „nie 
mam pieniędzy (zdrow ia, czasu) na 
sądy”, „są większe uciążliwości w Lu­
boniu” .

34% pytanych mieszkańców zamie­
rza dochodzić odszkodowań i zwrotu 
kosztów związanych z wygłuszeniem 
m ieszkania. N ajczęstsze komentarze: 
Je ż e li jest taka możliwość, to trzeba 
skorzystać”, „oczywiście”, „trzeba się

Czy będziesz się sta ra ł o odszkodowania 
w  zw iązku z hałasem sam olotów  z Krzesin?

100%

N IE  M A  Z D A N IA  
19%

□dmówiło udzielenia 
odpowiedzi 3%

80%

60%

40%

NIE
44%

20%

odpow iedzi
m ieszkańców

Za p ięć dw u nasta
Zaledwie 6 miesięcy zostało do końca dwuletniego okresu składania rosz­

czeń w związku z wprowadzeniem stref ograniczonego użytkowania dla lotni­
ska wojskowego w Krzesinach. Ile przez półtora roku w sprawach odszkodo­
wań i zabezpieczenia przed hałasem zdołały zrobić władze miasta i spółdzielni 
Lubonianka, pokazują materiały poniżej.

P r z e c iw  h a ła s o w i
-  in te r p e la c ja

Na 36. sesji Rady Miasta Luboń 19 
maja złożona została do burmistrza Lu­
bonia interpelacja w sprawie odszko­
dowań w związku z obszarem ograni­
czonego  u ży tk o w an ia  d la  lo tn isk a  
w Krzesinach.

Oto jej treść wraz z odpowiedziami 
jakie burmistrz Włodzimierz Kaczmarek 
wręczył zainteresowanemu na kolejnej 
sesji 23 czerwca.

W  g r u d n iu  2 0 0 3  r. d e c y z ją  w o je ­
w o d y  z o s ta ł w p r o w a d z o n y  o b s z a r  

o g ra n ic z o n e g o  u ż y tk o w a n ia  d la  lo t ­
n is k a  w o js k o w e g o  w  K r z e s in a c h ,  
k t ó r y  d o ty c z y  t a k ż e  d u ż e j  c z ę ś c i  
naszeg o m ia s ta . Z g o d n ie  z  o b o w ią z u ­
ją c y m  p r a w e m , p r z e z  o k re s  d w ó c h  

la t ,  a w ię c  ty lk o  d o  k o ń c a  b r . ,  je s t  

m o ż liw o ś ć  u b ie g a n ia  s ię  o o d s z k o ­
d o w a n ia .  W  z w ią z k u  z  ty m  p ro s z ę  

p o d a ć :
1. J a k ie  d z ia łk i  i b u d y n k i k o m u ­

n a ln e  z n a jd u ją  się w  p o szczeg ó ln ych  

s tre fa c h  o b s za ru  o g ra n ic zo n e g o  u ż y t­
k o w a n ia ?

Odp. fF poszczególnych strefach ob­
sza ru  o g ra n ic zo n eg o  u ży tko w a n ia

jakoś ratow ać” , „odszkodow ania po­
w inny  być w y p łacan e  u rzędow o 
wszystkim znajdującym  się w danym 
obszarze, tak jak  się to czyni w cywili­
zowanym świecie” .

Prawie 1/5 pytanych (19%) jeszcze 
nie podjęła decyzji. Tutaj najczęściej 
dopowiadano: „powinien być to obo­
wiązek w ładz Lubonia, a nie sprawa 
prywatna, dotyczy przecież prawie ca­
łego miasta”, „za mało problem nagła­

śniany”, „nie wiem, jakie są 
możliwości i formalności”.

N ajm niej osób zdecy­
dow anych  p o zy ty w n ie  
w staraniach o odszkodo­
w ania odnotow ano w Ża­
bikowie (pytani w okolicy 
placu E. Bojanowskiego). 
N ajw ięce j d z ia ła ją cy ch  
w tej sprawie lub pragną­
cych działać odnotowano 
w L asku  i L ubon iance. 
W Luboniu (pytani na ul. 
Dworcowej przy przejeź­
dzić kolejow ym  i sklepie 
M ateo) była rów now aga 
w śród  s ta ra ją cy c h  i nie 
starających się o odszko­
dow ania.

Sondaż przeprowadzili: 
K aro lina  G ąsio row ska , 
M agda W oźniak, A dam  
B łaszczak, P iotr Flieger, 
Przemysław Kwiatkowski.

P P R

znajdują się  następujące obiekty na­
leżące do miasta:

- strefa  C: 3 budynki m ieszkalne  
(komunalne), M iejski Ośrodek Pomo­
cy Społecznej, KOMLUB, TRANSLUB.

- strefa B: 5 budynków  m ieszkal­
nych (komunalnych), 2 budynki szkol­
ne (SPI, SP3 ), l  przedszkole, Urząd 
Miasta, Przychodnia Lekarska.

- strefa  A: 6 budynków m ieszkal­
nych (komunalnych), 2 budynki szkol­
ne (SP2, G im nazjum  2), B iblioteka  
Miejska, Straż Pożarna, Pogotowie.

2. J a k ic h  czynno ści d o k o n a n o  w  ce­
lu  o k r e ś le n ia  s p a d k u  w a r to ś c i  p o ­
s z c z e g ó ln y c h  n ie ru c h o m o ś c i i ja k ie  

są to  w a rto ś c i?
Odp. M iasto nie prow adziło  żad­

nych  c zyn n o śc i w ce lu  określen ia  
spadku wartości poszczególnych nie­
ruchom ości.

3 .  J a k ie  n a k ła d y  ( f in a n s o w a n e  

p rz e z  w o js k o ) n a le ży  lu b  m o ż n a  po* 
c zy n ić  na p o szczeg ó ln ych  b u d y n k a c h  

u ż y te c z n o ś c i p u b l ic z n e j  (s z k o ła c h .  
p rze d s zk o la c h  itd .)  o ra z  in n yc h  o b ie k - .
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S tre fa  ze ro
W po łow ie  czerwca m ieszkańców  K oc ich  D ołów  zan iepoko ił cha­
ra k te rys tyczn y  zapach u la tn ia ją cy  s ię  z kom ina  Zak ładów  Che­
m icznych .

Już w piątek 17 czerwca dało się zaob­
serwować w przydomowych ogrodach 
zgubne skutki emisji szkodliwych substan­
cji. Skala szkód jest porównywalna do tych, 
które miały miejsce w czerwcu 2002 r. Wte­
dy, na podstawie ekspertyz rzeczoznawcy 
SITR (Okręgowy Ośrodek Rzeczoznaw­
stwa i Doradztwa Rolnego), Zakłady wy­
płaciły indywidualne odszkodowania. 
Wówczas Zakład zdeklarował się też do 
poprawy bezpieczeństwa pracy instalacji 
kwasu fluorowodorowego. Wymiana wi­
rówki filtracyjnej na prasę filtracyjną miała 
diametralnie podnieść skuteczność zabez­
pieczeń zapobiegających przedostawaniu 
szkodliwej emisji do atmosfery.

Państwo Ratajczakowie z ul. Ratajcza­
ka już po raz wtóry skłożyli skargę na ręce

Zakładów Chemicznych, jednak nie są usa­
tysfakcjonowani załatwieniem sprawy 
zarówno dziś jak i trzy lata temu. W roku 
2002 otrzymali ok. 120 zł tytułem odszko­
dowania za uszkodzenie 23 drzew ozdob­
nych w wieku od 3 do 10 lat. Jednak by 
uszkodzone nasadzenia mogły przetrwać, 
wymagały intensywnej pielęgnacji; dużej 
ilości wody, odżywek i pracy. Odszkodo­
wanie nie pokryło kosztów związanych 
z rekultywacją ogrodu. I tym razem wła­
ściciele posesji przy ul. Ratajczaka mają 
obawy co do rzetelnej wyceny szkód, tym 
bardziej, że rzeczoznawca (ten sam co w ro­
ku 2002) wszedł na posesję pod nieobec­
ność osób dorosłych i spisał protokół -  
bardzo „na oko” wyceniając wiek drzew. 
Pani Ratajczak była zdumiona, znalazłszy

w domu kopię protokółu, przy spisywa­
niu którego rzekomo była obecna. Obawy 
domowników wrosły, gdy okazało się, że 
z ekspertem, panem Januszem Stachnio nie 
można się skontaktować, gdyż numer te­
lefonu na jego pieczątce jest nieaktualny. 
Również w Zakładach Chemicznych nie 
udało się uzyskać bezpośredniego kontak­
tu z ekspertem w celu wyjaśnienia nieści­
słości na protokole. Poprzez biuro rzecz­
nika prasowego Zakłady tłumaczą, że jest 
to niewskazane do czasu zajęcia oficjalne­
go stanowiska w przedmiotowej sprawie. 
Do tego czasu sprawa jest w sferze do­
mniemań. Jednak można liczyć na jej wy­
jaśnienie, gdyż Mosina i gmina Czapury 
postanowiły zbadać sprawę z urzędu. 
Tam, na pierwsze sygnały mieszkańców 
w dniach 1 9 -2 0  czerwca, Urząd Miejski 
w Mosinie zareagował natychmiast, kie­
rując alarmujące pisma o podejrzeniu ska­
żenia środowiska do Wojewódzkiego In­
spek to ra tu  O chrony  Ś rodow iska, 
Państwowego Inspektoratu Sanitarnego 
oraz do Prokuratury Rejonowej w Śremie.

Jednocześnie Urząd Miejski w Mosinie 
zlecił Okręgowej Stacji Chemiczno-Rolni­
czej w Poznaniu wykonanie badań na obec­
ność związku chloru, fluoru i fosforu za­
rów no w glebie ja k  i uszkodzonych 
roślinach. Komenda Straży Miejskiej 
w Mosinie przeprowadziła 23 czerwca 
wizję lokalną na skażonym terenie. Ko­
mendant Straży sporządził mapę obrazu­
jącą skalę zniszczeń w drzewostanie oraz 
dokumentację fotograficzną. Stwierdził 
również, że strefa zniszczeń wskazuje na 
zachodni kierunek wiatru, który prawdo­
podobnie przemieścił skażenie ponad War­
tą na teren Czapur. Widok okolic Czapur 
jest na tyle straszny, że pani burmistrz 
Mosiny, Zofia Springer w powyższych 
pismach wyraziła obawę o zdrowie miesz­
kańców.

Tym razem kierunek wiatru był łaska­
wy dla Kocich Dołów, jednak czy tylko na 
sprzyjające warunki atmosferyczne mogą 
liczyć mieszkańcy Lubonia?

K atarzyna Frąckowiak 
Patrz też str 5

K o m u n ik a t
Zakładów  Chem icznych LUBOŃ sp. z o.o.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni 
napływają do Zakładów Chemicznych 
zgłoszenia okolicznych mieszkańców, 
w szczególności C zapur, do tyczące 
zniszczeń roślinności w przydomowych 
ogrodach. W związku z tą sytuacją prze­
analizowana została praca instalacji pro­
dukcyjnych w firmie. Nie stwierdzono 
żadnej awarii, która mogłaby spowodo­
wać emisję szkodliwych substancji do 
atm osfery  ponad norm y określone 
w pozwoleniu zintegrowanym. Potwier­

4 lk▼
LLJBCJN
--------------- Z . C H . -----------------dzają to wyniki pomia­

rów wykonane w Lubo­
niu na ul. Sobieskiego przez Sanepid. 
Badane tam emisje fluoru nie wykazały 
istotnych odchyleń we w skazaniach. 
M ieszkańcy w iążą pow stałe szkody 
z działalnością zakładu, dlatego każde 
zgłoszenie jest przyjmowane. Do każdej 
zgłoszonej posesji dotrze rzeczoznaw­
ca, który określi przyczynę i rozmiar 
szkód. Jeśli powstanie choćby minimal­
ne wskazanie, mówiące o tym, że odpo­

wiedzialne za uszkodzenia ro­
ślinności są  Zakłady C he­
miczne, wtedy na podstawie 
sp isanych  z w łaścic ielam i 
posesji protokołów zostaną 
wypłacone odszkodowania.

Jest to jednak doraźny aspekt proble­
mu. Zarząd Zakładów Chemicznych Lu­
boń sp. z o.o. podjął też kilka decyzji 
o znaczeniu długoterminowym. Pierw­
szą jest lokalizacja punktu pomiarowe­
go atmosfery w Czapurach. Dzięki nie­
mu mieszkańcy będą mieć stały dostęp 
do m onitoringu jakości pow ietrza na 
swoim terenie. Kolejna ważna decyzja 
dotyczy urządzeń pomiarowych, które

zostaną zainstalowane na kominie fa­
bryki. Każde przekroczenie emisji szko­
dliwych substancji skutkować będzie 
wyłączeniem instalacji produkcyjnych. 
Mamy nadzieję, iż ta inwestycja, choć 
niezwykłe kosztowna, wyeliminuje do­
m ysły i podejrzenia. Z jednej strony 
znane będą wskazania urządzeń zainsta­
lowanych w Czapurach, z drugiej nie 
będzie wątpliwości co do ewentualnych 
awarii czy zaniedbań -  linie produkcyj­
ne po prostu zostaną wyłączone w każ­
dym przypadku, w którym zaistnieje ry­
zyko zwiększenia emisji do atmosfery.

Z a r z ą d  Z a k ła d ó w  C h e m ic z n y c h  

L U B O Ń  sp. z  o.o.

Jach k o m u n a ln y c h  le ż ą c y c h  w  p o ­

szczeg ó ln ych  s tre fa c h  w  ce lu  z a b e z ­
p ie c z e n ia  p r z e d  h a ła s e m  (w y m ia n a  
° k ie n ,  iz o la c ja  d a c h ó w )?

4 . K ie d y  i ile  w n io s k ó w  o o d s zk o ­
d o w a n ia  w  z w ią z k u  ze  s p a d k ie m  w a r ­

tości n ie ru c h o m o ś c i, z w r o t  k o sztó w  
tu b  f in a n s o w a n ie  p r a c  z w ią z a n y c h  

z  iz o la c ją  h a łasu , zo s ta ło  z ło żo n y c h  do  
D o w ó d z tw a  W o js k  L o tn ic z y c h  o ra z  do  

Sild u ?  K to  z  ra m ie n ia  U rz ę d u  M ia s ta  

P ro w a d z i te s p ra w y ?

Odp. M iasto nie złożyło  żadnych  
wniosków w sprawie wypłaty odszko­
dowania. M iasto przystępuje do okre­
ślenia: niezbędnych przedsięwzięć, j a ­
kich na leży dokonać w obiektach  
"fiejskich, aby spełnić wymagania okre­
ślone w rozporządzeniu, wyszacowania 
Wartości tych nakładów. Powyższe pra­
ce na podstawie umowy wykona inży- 
n,er budownictw a z  upraw nieniam i. 
Umowa zo s ta n ie  za w a rta  do  
15 07 .2005  r. Po w ykonan iu  tych  
Prac przygotowane i złożone zostaną  
W nioski o w yp ła tę  odszkodow ania , 
a przypadku  odm ow y w ypłaty od ­
szkodowania pozw y sądowe. Wnioski 
Przygotowuje i reprezentować będzie 
rntasto przed sądem prawnik zatrudnio­
ny na um owę zlecenia. Zakończenie  
Prac nastąpi przed upływem ustawowe- 
8 ° terminu na zgłoszenie roszczeń. (R )

O d s z k o d o w a n ia  d la  s ą s ia d ó w  
lo tn is k a

Pani Edyta mieszka w strefie uzna­
nej przez wojsko za mało uciążliwą. - 
S ta rtu ją ce  sa m o lo ty  m am y tuż nad  
głowami. Hałas je s t  taki, że  nie da się 
korzystać  z ogrodu, a dziecko  w pa­
da w histerię - relacjonuje pani Edyta 
Tyrakowska, nasza czytelniczka z Mar- 
lewa. I z niecierpliwością czeka na od­
szkodowanie. Na złożenie wniosku ma 
czas do końca tego roku.

W podobnej sytuacji je s t kilkaset 
osób mieszkających m.in. w Marlewie, 
części Poznania sąsiadującej z lotni­
skiem wojskowym w Krzesinach. Mar- 
lewo objęte jest tzw. strefą ograniczo­
nego uży tkow ania . D la w łaśc ic ie li 
położonych tam działek oznacza znacz­
ne o g ran iczen ia  i uciąż liw ośc i, ale 
i możliw ość starania się o odszkodo­
wanie z powodu spadku wartości nie­
ruchomości. Pieniądze wypłacić musi 
w ojsko.

O s ta tn ie  sześć m ie s ię c y

Termin składania w niosków  o od­
szkodow ania upływ a z końcem  tego 
roku. Najpierw jednak trzeba przygo­

tow ać wyceny, które będą podstaw ą 
do formułowania żądań. - Wycenić trze­
ba ka żd ą  n ie ru ch o m o ść  z  osobna . 
Gdyby każdy robił to na własną rękę, 
byłoby to szalenie kosztowne. D late­
go w ybraliśm y trzy kancelarie, k tó ­
re zajmą się sprawą kompleksowo. To 
p ozw o liło  nam w ynegocjow ać dużo  
niższe ceny - mówi Grzegorz Małecki, 
przewodniczący Stowarzyszenia Eko­
logiczne Marlewo, które reprezentuje 
interesy m ieszkańców tej części mia­
sta i zrzesza w  sumie ok. 300 osób.

S p o tk a ją  się w  są d z ie

S to w a rz y sz e n ie  z a tru d n iło  też  
trzech prawników, którzy będą wystę­
pować w imieniu marlewian przed są­
dem. W szystko wskazuje bowiem na 
to, że odszkodowania będą im przy­
znaw ane w try b ie  p rocesów  są d o ­
w ych. - C hcielibyśm y tego uniknąć  
i zaw rzeć ugody z  wojskiem, ale dru­
ga strona je s t temu niechętna - w yja­
śnia Małecki.

- N ie s te ty  o b o w ią zu ją c a  w  te j 
chwili Ustawa praw o o ochronie śro­
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dowiska mówi wyraź­
nie, że  o dszkodow a­
n ie  z  ty tu łu  o g ra n i­
c zen ia  u ży tko w a n ia  
przyznaje sąd  - mówi 
p łk  Ja ce k  A dam ek  
z W ojskowego Zarzą­
du In fra s tru k tu ry . - 
A le przygotow yw ana  
w ła śn ie  n o w e la  te j  
u sta w y  ta ką  m o ż li­
wość przew iduje. J e ­
ś li w ięc w ejdzie  ona  
w życie, być m oże uda się  dogadać  
poza sądem - dodaje.

S tr e fa  s iln y c h  d o z n a ń

W ysokość odszkodow ań na pew ­
no zależeć będzie od tego, w której 
podstrefie leży nieruchomość. - Moim  
zdaniem strefy są źle  wyznaczone. Ja  
mieszkam w strefie B, czyli teoretycz­
n ie  n ie zb y t u c ią żliw ej, a sa m o lo ty  
startują tuż nad naszą głową - narze­
ka pani Edyta. - Zmiana obszarów ob­
ję ty c h  p o szczeg ó ln ym i p o d stre fa m i 
m oże nastąpić, ale dopiero wtedy gdy  
lotnisko zaczn ie być w p e łn i eksplo­
a tow ane - m ów i płk A dam ek. - Na 
pew no nie je s t  to kwestia tego roku - 
dodaje.

p r z e d r u k  z  „ G a z e ty  W y b o r c z e j”
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IV so b o tę  18 czerw ca na je d n ą  z p o s e s ji p rzy  
ul. L ipow e j runęła spróchn ia ła  lipa. Okazuje się, 
że stan drzew  w zabytkow e j lu b o ń sk ie j a le i je s t  
z ły  i  budz i s trach  m ieszkańców.

O grom na lipa przew róciła  się na 
szczęście na pusty teren obok domu 
pod numerem 41. Nic nie zapowiadało 
w ypadku. Choć pień był w  połow ie 
spróchniały, drzewo miało zieloną, gę­
stą koronę. Nikom u nic się nie stało. 
Uszkodzeniu uległo jedynie klika przę­
seł płotu i skrzynka z prądem. W łaści­
cielka posesji otrzyma z tego tytułu od­
szkodowanie.

Kiedy fotografowaliśmy przewróco­
ne drzewo, z domów wychodzili zanie­
pokojeni mieszkańcy ul. Lipowej. Bo­
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Przewrócone drzewo przy ul. Lipowej 41

W sch o d n ia  kontra lisy
Podczas p isan ia  reportażu pośw ięconego m ieszkańcom  now ych  
b lo kó w  p rzy  ul. W schodn ie j (patrz „W L "  12/2004), okazało się, 
że je d n y m  z p ro b lem ów , z k tó ry m i s ię  b o ryka ją , są hodow ane  
w sąsiedztw ie lisy.

— Lisy są moim źródłem  utrzym a­
nia od  44 lat. W latach 60., na tere­
nie Lubonia, było aż 30 hodowców. 
Wtedy zapachy nikomu nie przeszka­
dzały -  mówi hodow ca z ul. W schod­
niej. Jego problem y zaczęły  się do­
p ie ro , gdy do p ie rw szy ch  b loków , 
przy ul. W schodniej, w prow adzili się 
m ieszkańcy. -  O d tego czasu  mam  
c ią g łe  te łe fo n y  do dom u, ko n tro le  
z  sanepidu, przyjechał naw et Pow ia­
to w y  L e k a rz  W eteryn a rii. J e d n a k  
m oja hodow la spełn ia  w szelk ie  w y­
mogi. To, że  wydziela się zapach, je s t  
norm alne. K ażde zw ierzę  go p o s ia ­
da -  dodaj e.

Pole hodowcy graniczy z blokami przy ul. Wschodniej

ją  się wiatrów i te­
go, że upadające 
o lb rzym y  m ogą 
uszkodzić ich do­
mostwa, jak  zda­
rzy ło  s ię  to  ju ż  
przed kilku  laty. 
N iebezpieczne są 
naw et spadające 
podczas podm u­
chów okazałe ga­
łęzie.

Ferma lisów i zwierząt futerkowych 
przy ul. Wschodniej powstała w  roku 
19 6 1. W okresie tym nie było jeszcze 
p lan u  za g o sp o d a ro w an ia  L ubonia . 
Obecnie obowiązuje M iejscowy Plan 
Luboń Centrum, który przeznacza te te­
reny pod wielorodzinne budownictwo 
mieszkaniowe. 29 października 2002 r. 
odbyła się kontrola hodowli pod wzglę­
dem sanitarnym. Komisja złożona z Po­
w iatow ego Lekarza W terynarii, jego  
zastępcy oraz przedstawiciela Urzędu 
Miasta -  Tadeusza Gierczyka, stwierdzi­
ła, że stan sanitarny fermy jest zgodny 
z normą. -  Nie odnotowano obecności 
uciążliw ych zapachów  w pobliżu ho­

dowli, m imo że  
trw ał właśnie 
okres chowu mło­
dzieży uzyskanej 
od stada podsta­
wowego — czyta­
my w oświadcze­
niu, wydanym 
przez hodowcę 
z ul. Wschodniej. 
Jego słow a p o ­
tw ierdza p ro to ­
kó ł z k o n tro li, 
z którego dowia­
du jem y  się , że

Jak wskazuje jedna z  mieszkanek, drzewa spróchniałe są od 
korzeni. Stan korzeni pogorszył się po położeniu krawężni­

ków. Ucięto wtedy częściowo odrosty boczne

8 czerwca, na zlecenie Urzędu Miasta, pracownicy luboń- 
skiego Zakładu Zadrzewień Zieleni i Rekultywacji „ oczyści­
li” koronę lipy przed posesją nr 70. Jak poinformowano 
nas w WZPiOŚ, przeprowadzono cięcia sanitarne. Suche 
gałęzie zagrażały bezpieczeństwu na drodze. Jak pokazuje 
zdjęcie, gałęzie nie były suche. Dlaczego zagrożenie 
dostrzeżono tylko w przypadku tej konkretnej lipy?

Rola Wojewódzkiego Konserwatora Przyrody, który 
sprawuje pieczę nad zabytkowymi drzewami w Lubo­
niu, jak  dowiedzieliśmy się w Wydziale Zagospodaro­
wania Przestrzennego i Ochrony Środowiska (WZPiOŚ) 
Urzędu M iasta, ogranicza się do procedur prawnych 
i technicznych. Oglądy lip prowadzą lubońscy urzędni­
cy, zlecając następnie przeprowadzanie zabiegów pielę­
gnacyjnych. Brakuje środków na konserwację drzew.

H a n n a  S ia tk a
Niektóre lipy niebezpiecznie się pochylają. Ta 
na zdjęciu ma koronę w większości uschnięta

Z a m ia s t  d z iu r  -  k u rz !
P rzed w akacjam i, 

niektóre nieutwardzo­
ne ulice zostały w y­
równane. Stało się tak 
np. na ul. Poznańskiej.
P odczas gdy  je d e n  
p ro b lem  -  d z iu ry  -  
zn ik n ą ł, p o ja w ił się  
drugi -  kurz -  nie mniej 
u c iąż liw y  n iż  ten 
pierwszy.

-  Je s tem  a le rg i­
kiem i naprawdę trud­
no mi chodzić, a nawet 
je ździć  ulicą Poznań­
ską. Dusi mnie ten kurz -  stwierdza pan 
Krzysztof.

w 2002 r. w gospodarstwie znajdowa­
ło się 50 matek stada podstawowego, 
20 samców i 200 sztuk młodzieży. Stan 
sanitarny nie odbiegał od norm prze­
widzianych dla tego typu działalności. 
O dpady i odchody zw ierząt usuwane 
są regularnie do kompostowania, na­
wożone jest nimi pole uprawne.

W łaściciel hodowli poinform ow ał 
nas, że w 2006 r. osiągnie wiek emery­
talny, do tego momentu jednak prowa­
dzenie hodowli będzie jego  źródłem  
u trzym ania , na co z łoży ł stosow ne 
oświadczenie w Urzędzie Miasta.

M ieszkańcy osiedla przy W schod­
niej skarżą się na hodowcę, on nato­

Teraz problemem na Poznańskiej nie są dziury, tylko kurz

G dy sam ochody  p rz e ja d ą  u licą , 
w zniecony kurz przenosi się do oko­
licznych domów. (M.W.)

m iast ma w iele zastrzeżeń do nich. 
Wokół bloków ma swoje pole upraw­
ne. -  Ciągle znajduję tutaj stare buty, 
butelki i inne śmieci. M ieszkańcy wy­
prowadzają na pola swoje psy, rzuca­
ją  im kije — wiosną z  po la  zebrałem  
p ó l p rzy cze p y  patyków . N iszczą  mi 
uprawy, wydeptują ścieżki -  skarży się 
hodowca. Od bloków przy Wschodniej 
aż do naszej posesji nie ma asfaltu ani 
cho d n ika , w ięc  ja k  są roztopy, to 
mieszkańcy czyszczą sobie buty z  bło­
ta p o d  naszym  p łotem , a chusteczki 
wyrzucają p o d  uliczkę -  dodaje mał­
żonka hodowcy.
M agdalena W oźniak, A dam  Błaszczak
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1.06. -  na ul. Sobieskiego zatrzymano 
dwóch nietrzeźwych rowerzystów.

I. 06. -  doszło do oszustw a interne­
towego przy zakupie telefonu kom ór­
kowego.

4.06. -  na ul. Sobieskiego zatrzymano 
nietrzeźwego kierowcę volkswagena Trans­
portera (2,2 promila).

7.06. -  na ul. Źródlanej zatrzymano nie­
trzeźwego kierowcę golfa (0,83 promila).

8/9.06. -  na ul. Wodnej włamano się 
do sklepu. Skradziono kawę, papierosy 
i alkohol.

10.06. -  zgłoszono kradzież głowic sa­
mochodowych z warsztatu.

10/11.06. -  z ul. Armii Poznań skradzio­
no koparko-ładowarkę Katepiler.

10/11.06.- n a  ul. 11 Listopada uszko­
dzono samochód marki Ford Focus.

10/11.06. -  na ul. Wschodniej włama­
no się do samochodu marki Volkswagen 
Golf. Skradziono radio­
otwarzacz.

II. 06. -  na ul. Żabi­
kowskiej zatrzymano nie­
trzeźwego row erzystę 
(0,8 promila).

11.06. -  w pobliżu 
stadionu na ul. Rzecznej 
miało miejsce pobicie. Po­
szkodowany mężczyzna 
ma złamany nos i wybite 
zęby. Sprawca został za­
trzymany.

14.06. -  miało miejsce 
oszustwo internetowe. Klientka zamiast za­
mówionego telefonu otrzymała płytki PCV. 
Policji udało się w porę zablokować prze­
pływ pieniędzy na konto oszusta.

14.06. -  z klatki schodowej budynku 
Pfzy ul. Rydla skradziono rower.

17.06. -  zatrzymano trzech nietrzeź­
wych rowerzystów: na ul. Sikorskiego (2,1 
Promila), Żabikowskiej (1,5 promila) oraz 
Armii Poznań (2,8 promila).

17/18.06.- z  ul. Osiedlowej skradziono 
samochód marki Fiat Cinquecento.

15.06. -  o godz. 22.30 
na ul. Żabikowskiej 

między blokami doszło 
do usiłowania gwałtu na 
młodej kobiecie. Dwóch 
sprawców na szczęście 

przepłoszył mieszkaniec 
bloku, spacerujący 

w tym czasie z psem.

W y p a d e k  w  D n i L u b o n ia
W niedzielę 12 czerwca, jadąca z nadm ierną prędkością ulicą Armii Poznań 

toyota Yaris, na wysokości przejazdu przy Zakładach Ziem niaczanych zaczę­
ta się najpierw niebezpiecznie chwiać, a następnie przekoziołkowała na teren zło­
mowiska. Kierowca -  42-letni mężczyzna jadący bez zapiętych pasów bezpie­
czeństw a w ypadł przez okno sam ochodu. Sam ochód stanął w płom ieniach. 
Jednostka OSP, która przybyła na miejsce, gasiła płonący pojazd, jednocześnie 
bezskutecznie próbując reanimować mężczyznę. Ekipa pogotowia ratunkowego 
stwierdziła, że mężczyzna zginął na miejscu. Policja twierdzi, że kierowca był pod 
wPływem alkoholu. (K.F.)

ł- 's f do redakc ji

K ie ro w c y
jednokomórkowcy

Przejście dla pieszych na ul. Sobie­
skiego w Lasku, na wysokości Chaty 

olskiej i Ośrodka Kultury -  idę z syna- 
to> do sklepu. Wchodzę na pasy z troj- 
8'ern dzieci, korzystając, że z obu stron 
u'>cy jest pusto. Dochodzimy do środka 

Z PraweJ pojawia się samochód,
. tory ani myśli się zatrzymać. Wstrzymu­
ję  dzieci. Pomimo tego że byliśmy już na 
P^ejściu, auto przejeżdża (kierowca jed- 
n4 ręką trzyma kierownicę, w drugiej -  
telefon komórkowy przy uchu).

19.06.- o  godz. 12.45 na ul. Sikorskiego 
doszło do rozboju, w wyniku którego do­
rosły sprawca zabrał nieletniemu telefon 
komórkowy.

13.06.-20.06. -  doszło do uszkodzenia 
mienia poprzez pomalowanie klatki scho­
dowej budynku przy ul. 11 Listopada. 
Sprawca ustalony.

21/22.06. -  na ul. Krasickiego włama­
no się do samochodu marki Peugot 406. 
Skradziono radiootwarzacz oraz poduszkę 
powietrzną.

23.06. -  z klatki schodowej budynku 
przy ul. Niezłomnych skradziono rower.

24. 06. -w  Pajo Centrum włamano się 
do skrzynki depozytowej i skradziono tor­
bę z zakupami.

25.06. -  w miejscu zamieszkania skra­
dziono starszej osobie torebkę z dokumen­
tami i pieniędzmi.

25/26.06. -  z ul. 1 Maja skradziono sa­
m ochód m arki Opel 
Omega.

26.06.-n a  ul. Ponia­
towskiego uszkodzono 
samochód.

27.06. -  na ul. Osie­
dlowej uszkodzono sa­
mochód marki Seat Cor- 
doba.

27.06. -  kradzież 
wyposażenia z samo­
chodu marki Fiat Panda. 
Skradziono lusterka, 
wycieraczki.

28.06.-włamano się do firmy na terenie 
Zakładów Chemicznych. Skradzione wałki 
z metali kolorowych złodzieje porzucili za 
ogrodzeniem.

29.06. -  na ul. Kwiatowej doszło do 
podpalenia samochodu marki Mercedes 
Benz.

Komenda Policji zatrzymała w tym mie­
siącu na terenie Lubonia dwóch podejrza­
nych o paserstwo części samochodowych.

na podstawie danych policji 
opracowała: Katarzyna Frąckowiak

D roga pow rotna.
Czekamy przed przej­
ściem. Zatrzymuje się 
samochód, kierowca 
gestem ręki zaprasza
na pasy. Ten z drugiej strony chociaż 
w idzi kobietę z dziećm i, przejeżdża 
nam przed nosem, byle szybciej, byle 
zdążyć.

Zdarzenia te są prawdziwe i nie ma 
dnia, żeby na przejściu dla pieszych nie 
łamano przepisów. Kierowcy potrafią 
naw et w yprzedzać na pasach. D zie­
je  się tak zresztą na wszystkich przej­
ściach.

Jedna tragedia w L uboniu ju ż  się 
wydarzyła -  na pasach zginęło dziec­
ko. Czy czekamy na kolejne? Stan bez-

Praw o sąs iedzkie
Na kanwie sporu sąsiedzkiego dotyczą­

cego lokalizacji pasiek, chcę dziś zwrócić 
Państwa uwagę na zapisy Kodeksu Cy­
wilnego tyczące tzw. prawa sąsiedzkiego. 
Jak się okazuje, w skali kraju ilość sporów 
sąsiedzkich oraz procesów sądowych wy­
nikających z niewłaściwej lokalizacji pa­
siek wcale nie jest jednostkowa. Należy 
jednak w sposób jednoznaczny stwierdzić, 
że nie ma przepisów prawnych regulują­
cych odległość pasiek od granic sąsiadów. 
Owszem, jeszcze w XIX wieku, np. w  by­
łym Królestwie Polskim, obowiązywało 
prawo zwyczajowe, które sprawę tę nor­
mowało następująco: „Ule mogą być sta­
wiane w odległości 10 kroków od granicy 
sąsiada, 30 od dróg i cudzych domów”.

Dziś należy oprzeć się w tej i podob­
nych kwestiach na art. 140 Kodeksu Cy­
wilnego, który brzmi: „W granicach okre­
ślonych  p rzez  ustaw y  i zasady  
współżycia społecznego właściciel może

O C H O T N IC Z A  
S T R A Ż  P O Ż A R N A

W czerwcu odnotowaliśmy 28 in ter­
wencji: 19 pożarów oraz 9 miejscowych 
zagrożeń -  w Poznaniu, Luboniu, Mosi­
nie, Łęczycy, Pożegowie, Sasinowie, Ro- 
snówku, Żabinku i Puszczykowie.

Najważniejsze akcje:
9 czerwca gasiliśmy pożar opuszczo­

nych budynków w Puszczykowie.
10 czerwca zabezpieczaliśmy wypadek 

drogowy w Luboniu. Dwie osoby, w tym 
dziecko, przewiezione zostały do szpita­
la. Obecna była również policja z Lubonia 
oraz z Wydziału Ruchu Drogowego w Po­
znaniu i karetka pogotowia.

10 czerwca, także w Luboniu w wypad­
ku drogowym zderzeniu uległy dwa samo­
chody osobowe. Cztery osoby, w tym 
dwoje dzieci (w wieku 3 lat i roczne) prze­
wiezione zostały do szpitala. Jednemu 
z dzieci wręczyliśmy tzw. Misia Ratow­
nika. W akcji tej uczestniczyły także poli­
cja i straż miejska z Lubonia, policja z Wy­
działu Ruchu Drogowego, pogotowie 
ratunkowe.

12 czerwca uczestniczyliśmy w akcji 
po w wypadku drogowym przy ul. Ar­
mii Poznań w Luboniu, w którym zginął 
kierowca, a samochód uległ całkowitemu 
spaleniu. Obecni byli także: policja z Lu­
bonia i Poznania, prokurator, Jednostka

■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■

pieczeństwa w Luboniu pod tym wzglę­
dem pogarsza się z roku na rok. K ie­
rowcy coraz częściej łam ią przepisy 
i nic sobie z tego nie robią, bo wiedzą, 
że k o n tro le  d rogow e to  rzad k o ść . 
W „W L” 05/05 ukazała się informacja, 
że coraz częściej pojawiają się patrole 
policji. Niestety w myśl przysłowia „Nie 
chwal dnia przed zachodem słońca” -  
patroli znowu nie widać.

(J)
(Dane do wiadomości redakcji)

z wyłączeniem innych osób korzystać 
z rzeczy zgodnie ze społeczno-gospodar­
czym przeznaczeniem  swego prawa, 
w szczególności może pobierać pożytki 
i inne dochody z rzeczy. W tych samych 
granicach może rozporządzać rzeczą.”

Z zapisu tego wynika więc, że prawo 
własności nie zapewnia właścicielowi peł­
nej władzy nad rzeczą, granice jego prawa 
wyznaczają bowiem zasady współżycia 
społecznego oraz społeczno-gospodarcze­
go przeznaczenia prawa własności. Jeśli 
korzystanie z nieruchomości przekracza 
„przeciętną miarę”, to właścicielowi sąsied­
niej nieruchomości na podstawie art. 144 
kodeksu, przysługuje na drodze cywilno­
prawnej roszczenie o zaniechanie zakłóca­
nia zasad współżycia i przywrócenie sta­
nu, w którym nie przekraczałoby ono 
„przeciętnej miary”.

K om endant Straży Miejskiej 
w Luboniu -  Paweł Dybczyński

Ratowniczo-Gaśnicza 4 i Szkoła Aspiran­
tów Pożarnictwa.

14 czerwca podczas pożaru budynku 
gospodarczego w Luboniu spaleniu uległo 
wyposażenie budynku oraz 3 m2 drewna 
opałowego. W  akcji brała udział policja z Lu­
bonia oraz Szkoła Aspirantów Pożarnictwa.

20 czerwca w gaszeniu pożaru budyn­
ku mieszkalnego w Luboniu uczestniczy­
liśmy dwoma zastępami. Byliśmy zmu­
szeni użyć aparatów  oddechow ych, 
agregatu prądotwórczego oraz oświetlenio­
wego i wentylatora oddymiającego. Udział 
brały także jednostki z JRG 4, Szkoła Aspi­
rantów Pożarnictwa, policja z Lubonia, po­
gotowie energetyczne oraz pogotowie ra­
tunkowe.

20 czerwca zabezpieczaliśmy lądowisko 
dla helikoptera LPR w Rosnówku, przewo­
żącego mężczyznę, którego w twarz kop­
nął koń.

23 czerwca dwa nasze zastępy gasiły 
pożar lasu w Żabinku, w Sasinowie i pło­
nące poszycie leśne w Pożegowie.

Sekretarz OSP w Luboniu -  
R. Sobociński

P o ż a r  na
B u k o w e j
N iedopałek papierosa by ł p rzy­
czyną pożaru budynku mieszkal­
nego, w k tó rym  zna jdow a li s ię  
ludzie.

Nikt nie zginął dzięki szybkiej akcji 
gaśniczej, zorganizowanej przez trzy za­
stępy Straży Pożarnej. Według zastęp­
cy naczelnika OSP Luboń -  Jacka Rut­
kowskiego -  to cud, że wszyscy ocaleli. 
Ogień doszczętnie zniszczył pokój go­
ścinny, ale ogólny stan domu pozwala 
na dalsze zamieszkiwanie w nim.

Do pożaru doszło 20 czerwca, przed
2.00 w nocy. (AB)
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Na jedno kopyto
Zapow iadana debata na tem at ko­

munikacji miejskiej Lubonia miała być 
pow ażną dyskusją. Przygotowany ze­
staw materiałów dla radnych niestety 
nie był wcześniej analizowany i uzupeł­
n iany  w poszczegó lnych  kom isjach 
Rady. W zw iązku z tym, że autorem  
opracowań byli przedstawiciele Trans- 
lubu i burmistrz, zabrakło niezależnej 
opinii czy wielu charakterystyk w aż­
nych dla Lubonia. Na sesji pojawili się 
też przedstawiciele związków zawodo­
wych Solidarność z Translubu, którzy 
skrytykow ali, np. ulgi na lubońskich 
liniach odbiegające od zasad przyję­
tych u sąsiadów. Głównym tokiem ar­
gumentacji prowadzonej przez burmi­
s trza  i n ie  ty lko , poparte j k ilkom a 
przykładami z powiatu, było przyjęcie 
odpow iednio interpretow anej zasady 
dopłaty do Translubu liczonej na jed ­
nego mieszkańca. W  ten sposób prze­
konywano radnych, że do komunikacji 
trzeba dopłacać więcej niż do tej pory. 
Sposób zarządzania lubońską spółką 
oraz znikomy (2,5%) stopień pokrywa­
nia kosztów spółki działalnością dodat­
kow ą były bronione nie tylko przez 
burmistrza Kaczmarka, lecz także przez 
specjalnie przybyłego na sesję profe­
sora Marka Ciesielskiego, członka Rady

Nadzorczej Translubu (kierownika Ka­
tedry Transportu w Akademii Ekono­
micznej), który twierdził, że działalność 
dodatkowa Translubu w dzisiejszych 
warunkach to mrzonki.

Tu ciekaw ostka -  działalność do­
datkow a Translubu w 2004 r. spadła 
o 56% w stosunku do 2003 r. i wynio­
sła niecałe 107 tys. zł. Nie wystarczyło 
to naw et na pokrycie w ynagrodzenia 
dla dyrektora Czesława Lepieszy, któ­
ry dostał z firmy w tym czasie ponad 
135 tys. zł. Wynik ponaddw ugodzin- 
nych rozmów (debaty) w temperaturze 
powyżej 30°C to utrzymywanie przez 
decydentów twierdzeń, że: układ ko­
munikacyjny Lubonia jest optymalny, 
dodatkow a działa lność gospodarcza 
w obecnych warunkach jest niemożli­
wa, a naw et nielegalna, jedyne i naj­
lepsze w yjście stanowi ciągłe, coraz 
w yższe, dotow anie Translubu. K on­
sekw encją tego było m.in. przyjęcie 
w  następnym  punkcie obrad, głosami 
koalicji rządzącej, dodatkowej dotacji 
dla Translubu w proponowanej przez 
burmistrza wysokości 150 tys. zł, czyli 
do wysokości l min 835 tys. zł.

Ciekawe, jak  w przyszłości spraw­
dzi się Translub w przetargu na obsłu­
gę k o m u n ik a cy jn ą  L u bon ia , k tó ry  
zgodnie z opinią Urzędu Ochrony Kon­
sum enta i K onkurencji pow inien się 
odbywać także u nas.

Państwo w państw ie
Zakłady Chemiczne zaproponowa­

ły burmistrzowi sporządzenie miejsco­
w ego planu zagospodarow ania prze­
strzennego  dla sw ojej firm y (około 
50 ha). Zastrzegły sobie, w zamian za 
finansowanie tego zadania należącego 
do zadań gminy, w ybór projektantów 
planu. Niektórzy radni, także z koalicji

rządzącej -  Andrzej Sobiło, 
proponowali rozszerzyć gra­
nice opracowyw anego p la­
nu przynajmniej o niewielkie 
fragmenty styczne do istnie­
jących planów miejscowych 
(Kocie Doły czy fragment do 
cm entarza kom unalnego), 
by uzyskać rozsądne pokry­
cie tej części miasta planami 
bez dziur. Próbowano wmó­
wić, że przeniesienie dysku­
sji do komisji, poproszenie 
prezesa Zakładów Chemicz­
nych o ew entualne rozsze­
rzenie obszaru o brakujące 
kawałki oraz przedstawienie 
radnym przynajmniej zamia­
rów zmiany przeznaczenia te­
renów, jest niemożliwe z po­
w odu sto so w n eg o  zap isu  
w programie sesji. W końcu 
zagłosowano jak  nad wnio­
skiem formalnym, który nie 
uzyskał poparcia i przyjęto 
uchwałę pozwalającą Zakła­
dom Chem icznym  tworzyć 
m ie jsco w y  p lan . Je s t to 
p recedensow y w L uboniu  
przypadek, kiedy właściciel 
te re n u  d o s ta je  zg o d ę  na 
tw o rzen ie  sw ojego  p lanu  
miejscowego za własne pie­
niądze. Ciekawe jest też to, że rada, do 
której kom petencji należy tw orzenie 
planów, na samym początku nie wie, 
w jakim  celu się to robi. Szkoda też, że 
przy okazji robienia planów dla wiel­
kiej firmy miasto Luboń na tym nie sko­
rzysta, np. wymuszając budowę jakie­
goś rozwiązania komunikacyjnego, tak 
ja k  się to praktykuje w innych m ia­
stach, lub w przypadku Kocich Dołów 
budowy chociażby odcinka porządnej 
ścieżki rowerowej. Może działają tutaj 
towarzyskie układy polityczne. Prezes 
Zakładów Chem icznych -  Kazimierz 
Zagozda -  jest przecież szefem stowa­

O bszar wszczętego p lanu  zagospodarow ania  
przestrzennego dla Zakładów  Chemicznych przyjęty  

na sesji (po lejasne) i sąsiednie ju ż  istniejące p lany  
(1-cm entarz komunalny, 2-D olny Lasek, 3-poligon  

strażacki). D ziury  pom iędzy istniejącym i obszaram i 
p la n u  (chociażby K ocie D oły czy osiedle PZNF) 

pow odują  chaos i brak spójności poszczególnych  
obszarów  tej części Lubonia. Więcej o zam iarach  

inwestycyjnych Zakładów  Chemicznych (powodach  
przystąpienia do planu) w  następnym  num erze „ W L '

rzyszenia dzierżącego władzę w Lubo­
niu -  W spólnota Lubońską.

Nowa ulica
Z akątek  -  to nazw a pow stającej 

uliczki -  pętli od południowej strony 
ul. Fabrycznej na wysokości ulic Ko­
pernika i Broniewskiego.

P rzekazaniem  zainteresow anem u 
odpowiedzi na złożone wcześniej inter­
pelacje oraz pytaniami i uwagami za­
kończono obrady jeszcze przed godzi­
ną 22.00.

P P R

D w o rco w ą  dalej
P ow sta je  p lan  zagospodarow an ia  p rzestrzennego n ie ­
utwardzonego odcinka ul. Dworcow ej od przejazdu przy  
Zakładach Chem icznych aż do ul. K rę te j

Plan ul. Dworcowej opracowywany 
już od kilku lat był wyłożony do wglą­
du od 17 czerwca do 7 lipca. Komuni­
kat w  tej sprawie umieszczono w „Gło­
sie W lkp.” i „Informatorze M iejskim” 
oraz w yw ieszono w U rzędzie M iej­
skim. Jak zapewnił kierownik W ydzia­
łu Zagospodarowania Przestrzennego 
i Ochrony Środow iska -  H ubert Pra­
łat -  nie ma w ym ogu praw nego po-

P la n o w a n ie  p rz e s trz e n n e : pla­
nowanie zagospodarowania p rze­
strzen i p o d  kątem  po trzeb  czło ­
w ieka, w  ce lu  za p e w n ie n ia  
praw id łow ego rozw oju p o szcze ­
gólnych obszarów kraju (miasta), 
z  uw zg lęd n ien iem  ich w za jem ­
nych pow iązań i interesów ogól­
nokrajow ych (ogólnom iejskich). 
E n c y k lo p e d ia  P o w s zech n a  P W N

w iadam iać zainteresow a­
nych m ieszkańców  indy­
widualnie.

Ew entualne uw agi do 
planu m uszą zostać skie­
rowane pisemnie na adres
Burmistrza Lubonia najpóźniej do 22 
lipca. Na dyskusję społeczną nad pro­
jektem  planu, która odbyła się 5 lipca, 
przybyło jedynie pięcioro m ieszkań­
ców ul. Dworcowej. Mieli oni okazję 
przyjrzeć się planowi i usłyszeć komen­
tarz w obecności burmistrza Ryszarda 
Olszewskiego oraz urzędników: Huber­
ta Prałata i Andrzeja Mizerki. Obecni 
byli także projektanci: Jan Łuczak i Pa­
weł Szumigala. Objęty planem odcinek 
Dworcowej od Ogrodowej do Krętej 
będzie ulicą dw ukierunkow ą o szero­
kości 10 m razem z chodnikami.

Na spotkaniu omówiono procedurę 
wywłaszczeń. Mieszkańcy dowiedzieli 
się, że dobrowolnie odstępując grunt pod

C iąg d a lszy  p ro jektow anej p rzebudow y ul. D w orcow ej rozpoczynać s ię  m a rondem  
na pokazanym  skrzyżow aniu

drogę, mogą negocjować cenę z Urzę­
dem. W zamian Urząd zapewnia obsługę 
geodezyjną i notarialną. W przypadku 
gdy brak zgody na sprzedaż gruntu, 
w ów czas następuje przym usow e w y­
właszczenie na cele publiczne, a decyzję 
taką podejmuje wojewoda. Wtedy spła­
tę za zabraną ziemię nalicza się według 
taryfikatora. T rudniejsza spraw a je st 
z mieszkańcami nie mającymi uregulowa­
nych spraw spadkowych (np. po zmar­
łych rodzicach czy dziadkach). Sprawy 
te muszą być uregulowane sądownie, za­
nim zostanie wszczęta procedura wy­
właszczeniowa.

Warto dodć, że bezpośrednio przy 
przejeździe kolejowym (ul. 1 Maja) pla­

nuje się niewielkie rondo. Jego rozmia- 
ry i n as ile n ie  ruchu  sam ochodów ' 
wzbudzały obawy przybyłych miesz­
kańców. Dziwną postawę wykazywał 
jeden z projektantów, który na pytania 
do tyczące rozw iązań  kom unikacy j' 
nych w rozumieniu szerszym odpowia' 
dał, że to inny tem at z perspektyw a 
20 lat. Opracowywany plan jest prawem 
na dziś i obowiązuje jedynie w grani' 
cach wytyczonych przez opracowanie 
a więc tory kolejowe. Natomiast droga 
Armii Poznań, o którą też pytano, jako 
arteria wojewódzka nie interesuje Urzę' 
du Miasta i nie leży w kompetencjach 
władz Lubonia.

K a ta r z y n a  F rą c k o w ia k
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P rzedw yborcze
in ic ja tyw y PiS-u

Prawo 
i Sprawiedliwość

W  s p ra w ie  n ie s p e łn io n y c h
o b ie tn ic  in w e s ty c y jn y c h
d la  L a s k u

P O L IT Y K A  LO K A LN A 11

L is t do redakc ji

W poniedzia łek  25 lipca o godz.
16.30 w sali bankietow ej „M ontana” 
przy ul. Sienkiewicza, odbędzie się spo­
tkanie koła Praw o i Spraw iedliw ość 
„Praworządny Luboń” z posłanką PiS 
M ałgorzatą Stryjską. Zaproszony jest 
również pełnomocnik tej partii Witold 
Czarnecki, który przez wiele lat działał 
na Ziemi Lubuskiej, a do Poznania przy­
był z m isją doprowadzenia do pojed-

Nie ty lko  LATO  nad u jn ^  
naszym i g łow am i
Rozbudowane lo tn isko  w ojskow e w K rzesinach może teraz p rzy j­
mować w ięcej w iększych sam olo tów  NATO, a w ięc odbywa się tam  
w ięcej s ta rtów  i  lądowań. Ta sytuacja  n ie pozosta je  bez w pływ u  
na w a runk i akustyczne  w re jonach  częstych  p rze lo tó w  m aszyn  
w ojskow ych. D otyczy to rów nież Lasku.

P R A C Y

Wojskowi wytyczyli sobie kierunki 
startów nad naszym  miastem . W ięk­
szość z nich (ok.70%), tzw. kierunki 260 
1275, przebiegają w rejonie autostrady. 
Dlatego słuszny wydaje się fakt usta­
nowienia w tym rejonie stref obszaru 
ograniczonego użytkowania. Strefy te 
z jednej strony obniżają wartość tych 
terenów, z drugiej zaś dają mieszkań­
com tych rejonów  prawo do ubiega­
nia się o zadośćuczynienie ze strony 
Wojsk Lotniczych.

Jak natomiast wygląda los ludzi i te­
renów położonych na lewo od głów ­
nego toru startowego? Nie jest bowiem 
tajemnicą, że 30% startów odbywać się 
będzie „na kierunku” 180 i 238, a więc 
nad o bszaram i daw nego  L asku  
i wzdłuż ul. Armii Poznań.

Tam również mieszkają ludzie i ich 
udziałem ju ż  stały się odgłosy ryczą- 
cych silników samolotowych, zwłasz­

nania dwóch zwaśnio­
nych odłamów polity­
ków PiS-u Marcina Li­
bickiego i Małgorzaty Stryj skiej.

W Poznaniu partia ta nie stanowi 
m onolitu  i ostateczny kształt je j list 
wyborczych zostanie zatwierdzony nie 
w W ielkopolsce, a w Warszawie. 

Serdecznie zapraszamy.
Z y g m u n t  K u k u ła  -  p rz e w o d n ic z ą c y  

K o ła  P iS  w  L u b o n iu

cza tych z włączonym i dopalaczami. 
Jeśli ktoś nie wierzy, to zapraszam do 
siebie, bo jest czego posłuchać.

M ieszkańcy tego regionu Lubonia 
zostali znowu potraktowani jak  obywa­
tele drugiej kategorii. Choć narażeni na 
hałas, nie m ają prawa do ubiegania się 
o jakiekolw iek odszkodowania, choć­
by za spadek wartości swoich nieru­
chom ości. D laczego? -  zapyta ktoś 
z czytelników. Z tego powodu, że Roz­
porządzenie nr 82/03 Wojewody Wiel­
kopolskiego z dnia 17 grudnia 2003 r. 
nie dotyczy tych obszarów.

I gdy tak siedząc w ogrodzie wśród 
zieleni, słyszę ryk odrzutowych silni­
ków (i nie jest to tylko 60 dBA), mam 
tylko jedno ciche marzenie: obym nie 
m usiał nigdy sprzedaw ać swego do­
robku i oby po tencja lny  kupiec nie 
nadarzył się latem..., kiedy nisko latają 
nie tylko jaskółki.

Z b ig n ie w  C h u d z ic k i -  U n ia  P ra c y

W odpowiedzi na pismo Pana 
Zastępcy Burmistrza miasta Lu­
bonia mgr. inż. Lechosława Kę- 
dry, w którym informuje nas, że 
ul. Rutkowskiego ma czekać na
sw ą kolejkę wg hierarchizacji przezna­
czenia do budowy kanalizacji deszczo­
wej i położenia nawierzchni, informu­
jem y , że ta  od p o w ied ź  nas n ie  
satysfakcjonuje. Hierarchizacja ulic zo­
stała przeprow adzona w latach ubie­
głych, jeszcze przed wydaniem pozwo­
lenia na działalność fabryki wałków na 
naszej ulicy. Uważamy, że należało ją  
poddać weryfikacji w momencie zezwo­
lenia na zwiększony ruch pojazdów cię­
żarowych na naszej ulicy. Uważamy za 
skandal w XXI wieku, tłumaczenie tego 
brakiem funduszy przy równoczesnym 
ogłaszaniu innych inwestycji. Bardzo 
je s te śm y  za in te resow an i sposobem  
pozyskania i nagłego w ygospodaro­
w ania olbrzym ich środków  finanso­
wych przeznaczonych na budowę sali 
g im n asty czn e j w G im nazjum  nr 2 
(„z prawdziwego zdarzenia”, jak  ją  na­
zwał pracownik urzędu) na sumę 24 mi­
lionów złotych. Równocześnie zazna­
czamy, iż nie jesteśm y przeciwnikami 
budowy potrzebnej sali gimnastycznej, 
lecz czy koniecznie za tak ogromne pie­
niądze?

Przy wyborach obdarzyliśmy zaufa­
niem Pana Burmistrza i Zastępcę, któ­
rzy obiecali nam w Lasku zakończenie 
budowy kanalizacji sanitarnej w  2007 r. 
oraz zbudow anie 3 km trw ałych na­
wierzchni (cytat z ulotki). Pamiętać bę­
dziem y o w szy s tk ich  sp e łn io n y ch  
obietnicach przy kolejnych wyborach.

W odpow iedzi na p ism o 
chc ie libyśm y  rów nocześn ie  
przypom nieć Panu Zastępcy 
Burmistrza, że na naszej ulicy 
są dwie zamulone i nie funkcjo­

nujące prawidłowo od paru lat studnie.
Z ubolewaniem stwierdzamy fakt, że 

nasz wschodni region Luboń - Lasek 
(Dolny Lasek) jest zapom nianą dziel­
nicą dla Urzędu Miasta Lubonia. Ostat­
nim tego przykładem jest brak logicz­
nego  p o łą cz en ia  tej częśc i m iasta  
z resz tą  w projektach szybkiej trasy 
kolejowej Wrocław - Poznań oraz prze­
budowie trasy krajowej Wrocław - Po­
znań. Przyjęcie bez żadnych zastrzeżeń 
ze strony Urzędu jedynie przejść pod­
ziem nych dla p ieszych przy ulicach 
P odgórnej i O grodow ej spow oduje 
duże i n ieu zasad n io n e  u tru d n ie n ia  
w  dow ozie naszych dzieci do szkoły 
podstawowej. Takie rozwiązanie jest za­
niedbaniem ze strony naszych urzęd­
ników, powołanych do dbania o inte­
resy przede w szystkim  mieszkańców  
naszego miasta. W związku z tym pro­
simy o wyjaśnienie na piśmie.

Przykro nam, że nie możemy w ża­
den sposób pomóc chorym ludziom po 
operacjach stawów, którzy dojeżdżają 
do przychodni i szpitali po dziurawej 
drodze, co powoduje niczym niezawi­
niony ból i zbędne cierpienie.

Zw racam y się  do U rzędu M iasta 
Lubonia o poważne potraktowanie na­
szej sprawy.

M ie s z k a ń c y  u lic y  R u tk o w s k ie g o

O ryginał listu adresowany był do 
U rzędu M iasta, redakcja  o trzym ała  
kopię.

S o lid a r n i  w  P r a w d z ie  i M iło s ie r d z iu
a „ G a z e ta  W y b o r c z a JJ

Zbigniew Religa
Człowiek, k tó rem u można zaufać.

(H
 1

04
4)

W czerwcu, w „Gazecie Wy­
borczej” ukazał się artykuł „Pra­
w icow a propozycja dla aktyw ­
nych w Luboniu” przedstawiający 
stowarzyszenie „Solidami w Praw­
dzie i M iłosierdziu” jako  nowe 
chrześcijańsko-narodow e ugru­
pow anie o am bicjach po litycz­
nych. Wyrwane z kontekstu zda­
nia z Deklaracji Programowej oraz 
gromadzonych od lat przemyśleń 
założyciela i prezesa stow arzy­
szenia -  Edmunda Kostrzewskie- 
go, dostępne na stronie interne­
tow ej S olidarnych , w ypacza ją  
idee twórcy tego społeczno-po­
litycznego ruchu, który zrzeszać 
ma ludzi szczerze zatroskanych 
o zgodny z zamysłem Boga kształt

Polski, narodu, rodzi­
ny, człowieka i wiary.

P r z e c iw s ta w ia ­
ją c  s ię  u g ru p o w a­
niom  sp raw u jącym  
w ładzę lub dążącym 
do niej, o poglądach 
zbudowanych na fał­
szu, relatywizmie i sprzecznych 
z naturą człowieka stereotypach, 
stow arzyszenie sięga do etosu 
patriotycznej Solidarności, opar­
tej na prawdzie, zaufaniu, odpo­
w iedzia lności, m iłości w obec 
Boga i ludzi. Chce grom adzić 
p raw ych  ludzi, z a n ie p o k o jo ­
nych ciągłym pogarszaniem się 
warunków ekonomicznych, roz­
rostem biurokratycznych prze­

p isó w  ham ujących 
przedsiębiorczość i ini­
cjatywy obywateli, ła­
maniem prawa i wszech­
obecną korupcją. Ma 
dla nich społeczny, eko­
nomiczny i polityczny 
program, wykraczający 

poza ramy środowiska lokalnego. 
Nie wyklucza udziału w w ybo­
rach, jednak  dopiero wówczas, 
gdy uda mu się pozyskać więk­
szą liczbę zaangażowanych i od­
p o w ied n io  p rzy g o to w an y ch  
członków.

Zajrzyj na stronę: 
www.solidami.pl

E d m u n d  K o s trz e w s k i  
-  p re ze s  S to w a rz y s z e n ia

prof. __
R e lig a /^ ^

z sercem Ola Polski

KAWbWMNR 1
DÓJJRZĘDU PREZYDENTA 
RZECZPOSPOLITEJ POLSKIEJ

G rzegorz Skrok -  przedstawiciel Komitetu Wybor­
czego na Luboń, tel. 8 10-46-79, kom. 602-139-517

http://www.solidami.pl
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25 czerwca, w Oddziale Banku Zachodniego WBK na ul. Kościuszki 
odby ła  s ię  ko le jna  akcja  hand low a z udz ia łem  firm  dew e lope r­
sk ich  z naszego miasta.

W tym roku miesz­
kańcy Lubonia mieli 
możliwość zasięgnię­
cia informacji o 3 lu- 
b o ń sk ich  firm ach:
BudoForma, Maxbud 
i Biuro Nieruchomo­
ści „Legat”. O krótką 
wypowiedź na temat 
giełdy poprosiliśm y 
dyrektora banku pana 
Marka Tuczyńskiego:
Celem  g ie łd y  je s t  
skupienie wszystkich 
chętnych dew elope­
rów z  rejonu Lubonia i nie tylko. Jest 
to impreza czysto lokalna. Uważamy, 
że  m ieszkańcom  Lubonia  na leży się  
coś takiego, żeby na swoim własnym  
p o d w ó rku  zn a le ź li  c ieka w e  o fe r ty  
m ieszkaniow e. P rzy czym  nie ukry-

u po m ina ją  się o sw oje
K o le jny  w niosek o n ieodp ła tne przekazanie terenów p rzypom nia ł 
o zg łaszanych przez pa ra fię  ew ange licko-augsburską  od  1996 r. 
pre tens jach  do g ru n tó w  w Żabikow ie.

Dla 60 rodzin
Od czerwca, na polach przy ul. Bucz­

ka w kierunku ul. Panka firm a MA- 
XBUD stawia budynki mieszkalne. Na 
razie w głębi powstaje segment złożo­
ny z 4 mieszkań i tyluż garaży. W tej 
samej linii wybudowano już fundamen­
ty domu, w którym będzie odpowied­
nio 5 mieszkań i 5 pomieszczeń dla sa­
m ochodów . W sum ie, w  zabudow ie 
szeregow ej stanie tu 15 segm entów  
(60 budynków mieszkalnych z garażami): 
2 zespoły z dwoma budynkami od stro-
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P ow sta je  p ierw szy  szeregow iec

W y ją tk o w a  s k u te c z n o ś ć
Zgodnie z obietnicą złożoną rodzicom 1 czerwca br. przez 

Burmistrza (czytaj „W L” 06/05), plac zabaw przy ul. Puszkina 
odnowiono i uzupełniono.

Rodzice i maluchy za naszym pośrednictwem dziękują. (H)

wam, że nasz bank wspiera fin a n so ­
wanie ewentualnych zakupów  m iesz­
kań.

Warto zaznaczyć, że giełda cieszy­
ła się dość dużym zainteresowaniem ze 
strony mieszkańców.

P.K., W.S.

ny ul. Buczka, 4 segmenty z pięcioma 
budynkami oraz 9 zespołów z czterema 
-  w głębi terenu, w kierunku ul. Panka.

Równolegle do ul. Buczka osiedle 
przecinać będzie nowa droga. Nie jest 
je szcze w ytyczona, bo przebiega na 
terenie nie objętym dotąd miejscowym 
planem zagospodarowania. Ten istnieje 
jedyn ie  dla gruntów  położonych od 
planowanej drogi do ul. Buczka.

O p ro jek tach  zagospodarow an ia  
tego terenu pisaliśm y w październiku 
2002 r. Wówczas próby zabudowy po­
dejmowała firma LOMEX, która wyco­
fała się z inwestycji. (HS)

W 1996 r., o czym wówczas pisali­
śmy, kościół ewangelicko-augsburski 
upom inał się  o w ybudow any  p rzez  
osadników  niem ieckich na początku 
XX w. budynek Szkoły Podstawowej 
nr 1 i grunt, na którym stoi SP 1 oraz 
o należące  n iegdyś do osady  teren  
boiska Stelli-Luboń oraz ziemie zajmo­
wane obecnie przez Spółdzielnię M e­
talową przy ul. Zielonej. W  ciągu ostat­
n ich  la t sp ó łd z ie ln ia  zdąży ła  się 
uwłaszczyć, ostatni wniosek ewangeli­
ków (z 2 czerwca br.) dotyczy już więc 
tylko terenów zajętych przez szkołę i bo­
isko sportow e. R ozpatrująca spraw ę 
ministerialna Komisja Regulacyjna w za­
kresie mienia, po rozmowach z zaintere­
sowanymi (Burmistrz Lubonia i prawnik 
m iasta  by li o sta tn io  w W arszaw ie 
3 razy), dała stronom na ugodowe zała­
twienie sprawy czas do końca września. 
Jeśli dojdzie do porozumienia (parafia 
ew angelicka chce zadośćuczynien ia

Ruch
w
interesie

W  daw nej s iedzib ie  
firm developerskich Bud- 
Dom i Lomex małżeństwa 
A ndrzeja  i G enow efy  
Urbanków przy ul. Sobie­
skiego 16a (okolice placu 
targowego), mieści się te­
raz B iuro  S przedaży  
M ieszkań REN -D O M , 
które handluje lokalam i 
budow anym i przez BU- 
DOM-LOMEX (firmy ma­
cierzyste  p rzen iosły  się 
do Poznania i połączyły, 
inwestują m.in. w centrum 
L ubonia). B iuro  REN - 
DOM  prow adzi p e łn o ­
mocnik poznańskich firm 
-  Romuald Takowski. (S)

w postaci gruntów zamiennych), K o­
misja prawdopodobnie umorzy sprawę, 
a ewangelicy zrzeknąsię  pretensji do 
wskazanych gruntów i budynku szko­
ły. Jakie ziem ie burm istrz  przekaże 
ewangelikom, jeszcze nie wiadomo (Lu­
boń nie dysponuje wolnymi terenami). 
Ostateczną decyzję w tej sprawie po- 
dejm ie Rada M iasta. M niej praw do­
podobne, ale nie wykluczone rozwią­
zanie, to przychylenie się Komisji do 
roszczeń  parafii ew angelicko-augs­
burskiej.

Od m om entu przekazania gm inie 
obowiązków związanych z prowadze­
niem szkół (1998 r.), właścicielem sko­
m u n a lizo w an y ch  w try b ie  ustaw y  
o system ie ośw iaty gruntów  je st Lu­
boń. Ewentualna przychylna ewange­
likom decyzja Komisji byłaby podsta­
w ą do dokonania zm ian w księgach 
wieczystych. (HS)
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P la c  n ie  d o  
z a b a w y

Zniszczone huśtawki, wszędzie 
pełno szkła i śmieci -  to widok pla­
cu zabaw przy ul. Poznańskiej. Cho­
ciaż jest on zdewastowany, to ko­
rzy s ta  z n iego  w ie le  dz iec i. 
N iebezpieczeństw o czyha na nie 
nawet na ławeczkach, które są bez 
desek i, co najgorsze, z wystający­
mi gwoździami. ( M .W . ) Z am iast ław eczki zo sta ł je d y n ie  m urek z  w ysta jącym i gw oż  

dziam i p o  w yrw anych deskach
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L is t do redakc ji

O czam i
L is t do redakc ji

A u tob usy  dla  
niepełnospraw nych

Wracając do tematu komunikacji miej­
skiej, chcę poruszyć temat linii L-4, a ra­
czej jej tzw. kursów szkolnych. „Tak zwa­
nych” , bo podobno m ają  na celu 
podwożenie uczniów do Gim­
nazjum nr 1, tym czasem  ci 
w ysiadają na skrzyżowaniu 
przy ul. Ks. Streicha i dalej 
m uszą do jść  na w łasnych  
nogach. Do tego, że niestety
nie są to kursy pod budynek szkolny 
młodzież chyba już się przyzwyczaiła. 
Ciekawe natom iast je s t to, dlaczego 
w ostami tydzień czerwca (po zakończe­
niu roku szkolnego) autobusy nadal 
jeżdżą kursem „s” , wożąc pasażerów 
dookoła (nikt nie wsiada po drodze ani 
nie wysiada), marnując ich czas i zapew­
ne również paliwo. Szkoda, że w takim 
przypadku Translub nie przeprowadza 
kontroli ilości pasażerów na przystan­
kach.

Mam również uwagi, co do bezpłat­
nych przejazdów autobusowych przy­
znawanych radnym Rady Miasta. Tych, 
których spotykam w autobusie, mogę 
policzyć na palcach jednej ręki. Są to: pan 
Adam Dworaczyk, pani Wanda Suleja- 
Kot i pani Zofia Skok-Łukomska (która 
z racji wieku zapewne i tak może jeździć 
za darmo); inni najprawdopodobniej po­
ruszają się autami. Bardzo to „szlachet­
ne” przyznawać przywileje osobom, któ­
rym nie są one potrzebne i które z nich 
nie korzystają. Może by tak zrobić jakieś 
nlgi w opłatach za bilet dla bezrobotnych 
lub dla rodzin wielodzietnych, dla któ­
rych wyprawa z dziećmi do centrum Po­
znania to obecnie majątek?

Rozumiem, że dyrektor Translubu, 
Patrząc przez pryzmat swojej pensji, nie 
Widzi problemu w zbyt drogim dla prze-

In w e s ty c je  k o m u n a ln e  
- c z e rw ie c  2 0 0 5  r.

ła

1. H a la  w id o w is k o w o -s p o rto w a :

- Firma HYDROBUDOWA 9 z Po­
znania kontynuuje realizację pierwsze­
go etapu budowy hali w idowiskowo- 
sPortow ej p rzy  G im nazjum  n r 2 
w Luboniu.

2. K a n a liz a c je  s a n ita rn e :

- Firm a W ODAN IN STA LA C JE 
SANITARNE z Lubonia kontynuuje 
realizację budowy sieci kanalizacji sa­
nitarnych w ulicach: Cicha, Hibnera, 
Tuw im a, Spadzista , D ąbrow skiego, 
Ziemniaczana, Narutowicza, Strumyko- 
Wa> N ad S trum ykiem  i odcinku  ul. 
3 Maja.

3. M o d e r n iz a c je  n a w ie rz c h n i u lic  
’ ch o d n ik ó w :

'  Zakład Robót Drogowych Krysty­
ny Michałkowskiej z siedzibą w Roga- 
hnku zak o ń czy ł m o d e rn izac ję  n a ­
wierzchni odcinka ul. Chopina wzdłuż 
nasypu kolejowego. Inwestycja zosta-

przekazana do eksploatacji.
■ Firma „Raszewski & Syn” z Koni­

na wygrała przetarg na budowę sygna-

Piszę do Państwa z prośbą o pomoc 
w rozwiązaniu mojego problemu. Poru­
szam się na wózku, od kilku lat miesz­
kam w Luboniu, a pracuję na uczelni 

w Poznaniu. Jak wiadomo, oso­
by niepełnosprawne m ają duży 
problem z przemieszczaniem się. 
B rak  o d p o w ied n ieg o  tab o ru  
w komunikacji miejskiej (auto­
busy niskopodłogow e) w du­

żym  stopniu  to u trudnia. Choć s ta ­
ram się być osobą samodzielną, wciąż 
muszę liczyć na pomoc innych.

Wiem, że Transub posiada niskopo­
dłogow e autobusy. N iestety okazuje 
się, że jest ich kilka, a kierowcy przypi-

■■
ciętnego mieszkańca bilecie. Jadąc z trój­
ką dzieci (powyżej lat 7) do Dębca, mu­
szę wydać 1,70 zł na swój bilet oraz 3 razy 
po 0,85 zł, czyli 4,25 zł i kolejne 4,25 zł na 
powrót, razem 8,50 zł (jeżeli jestem zapo­
biegliwa i uda mi się kupić bilety w skle­
pie czy kiosku, bo jeśli w sklepie biletów 
brak, dochodzą koszty zakupu u kierow­
cy). Wyprawa autobusem do centrum 
Poznania w obydwie strony to dla rodzi­
ny z trójką dzieci koszt 24,50 zł.

W poprzedn im  num erze „W L ” 
(06’2005) przewodniczący Komisji Za­
kładowej NSZZ „Solidarność” PT Trans­
lub pisze m.in.: „( ...)  należy ciągle po­
szukiwać możliwości obniżenia kosztów, 
ale jest granica -  bezpieczeństwo prze­
wozu”. Myślę, że oszczędności należy 
szukać od góry, a mądry zarządzający 
zacząłby je  od siebie, a nie od pasaże­
rów, którzy są zdani na łaskę jednego 
przewoźnika, i nie od pracowników, któ­
rzy nie dostają podwyżek.

N a z w is k o  z n a n e  re d a k c ji

lizacji świetlnej na przejściu przez ul. 
Armii Poznań (w rejonie WPPZ SA). 
Realizacja robót do końca sierpnia br.

4. S iec i w o d o c ią g o w e :
- Firma A N D E R - 87 z Puszczykowa 

wygrała przetarg na budowę sieci wo­
dociągowej w  odcinku ul. Nad Żabin- 
ką. Realizacja robót do końca paździer­
nika br.

5. P rz e d s z k o le  p r z y  u l. K o n a r z e w ­
s k ie g o :

- Przedsiębiorstwo Remontowo-Bu­
dowlane Meller Janusz z Lubonia kon­
tynuu je  ad ap tac ję  lew ego skrzydła 
budynku przedszkola na salę zajęć dla 
dzieci.

6. C m e n ta r z  k o m u n a ln y :
- Cm entarz komunalny w Luboniu 

przy ul. Armii Poznań uzyskał pozwo­
lenie na użytkowanie, a 19 czerwca br. 
dokonano oficjalnego otwarcia obiek­
tu. Ksiądz kanonik Karol Biniaś poświę­
cił cmentarz.

L e s z e k  M ic h a l ik  

-  B iu ro  M a ją t k u  K o m u n a ln e g o

sani są do danych wozów, a nie do li­
nii. W związku z tym autobusy te jeżdżą 
w przeróżnych porach, na różnych li­
niach. Rozmawiałam telefonicznie z dy­
rektorem Translubu i uzyskałam niemi­
łą  odpowiedź, że właściwie to mój, a nie 
jego problem i nic z nim nie da się zro­
bić. Zadzwoniłam więc z prośbą o po­
moc do zastępcy burmistrza. Zasuge­
row ałam , aby p rzejazdy  autobusów  
niskopodłogowych zostały usystem a­
tyzowane i zaznaczone w rozkładzie jaz­
dy tak, by osoba niepełnosprawna wie­
działa, o której godzinie podjedzie taki 
pojazd (podobne rozwiązanie przyjęto 
w wielu miastach). Pan burmistrz obie­
cał, że zorientuje się, co się da w tej 
sprawie zrobić.

Oddzwoniłam po miesiącu i usłysza­
łam, że niestety musi zostać, jak  jest, 
bo Translub dysponuje tylko jednym  
autobusem  n iskopod łogow ym  i ja k  
będzie jeździł na jednej linii (mnie pa­
suje L-3 i taki też sugerowałam), to inni

L u b oń scy  em eryc i 
w yp o czyw a ją
IV czerw cu sen io rzy  z Koła Em erytów  p rzy  S pó łdz ie ln i M ieszka­
n iow e j „L u b o n ia n k a " w ypoczyw a li w S arb inow ie  M orskim  p o ło ­
żonym  na ś ro d ko w ym  w ybrzeżu  B a łtyku , m iędzy  K osza linem  
a K o łob rzeg iem .

Z akw aterow ani by liśm y  w dom u 
w ypoczynkow ym  „L uboń” -  przeto 
nikt nie zbłądził. Personel miły, pokoje 
2-osobowe z łazienkami, posiłki obfite 
i smaczne oraz pogodny nastrój senio­
rów  gw arantow ały  dobry w ypoczy­
nek, mimo że aura nas nie rozpieszcza­
ła. D ług ie , m ało  s ło n eczn e  i dość 
wietrzne dni sprzyjały spacerom i ob­
serwacji zachodów słońca -  tak pięk­
nych nad Bałtykiem. Organizatorzy za­
d b ali o ży c ie  to w arz y sk ie , był 
w ieczorek  zapoznaw czy z o rk iestrą  
oraz ognisko z pieczeniem  kiełbasek 
i kapelą koszalińską.

O dw iedziliśm y M ielno, U stronie 
Morskie, Kołobrzeg oraz Koszalin z Gó­
rą Chełmską, na której znajduje się Sank­
tuarium Maryjne Matki Bożej Trzykroć 
Przedziw nej pośw ięcone przez Ojca 
Świętego Jana Pawła II w 1991 r.

W ośrodku „Luboń” często słysza­
ło się w spólne śpiew y starych i no ­

Plan Żabikow o -  do zatw ierdzenia
Po d ru g im  w y ło ż e n iu  p ro je k tu  

M iejscowego Planu Zagospodarow a­
nia P rzestrzennego „Ż abikow o-P ół- 
noc” i publicznej dyskusji nad nim, 
komisja komunalna Rady Miasta przy­
chyliła się do uwag mieszkańców  ul. 
Bocznej i w ycofała się z poszerzenia 
tej drogi. U w zględniła też sprzeciw  
w łaściciela posesji, przez którą prze­
biegać miała droga dojazdowa do ko­

pasażerowie (chodziło o zdrowe oso­
by), będą zbulwersowani. (Trochę dzie­
cinne, prawda?) Powiedziałam więc, że 
może warto by zapytać niepełnospraw­
nych w Luboniu, która linia jest dla nich 
najatrakcyjniejsza i na tej linii puścić 
n isko  podłogow y. Teraz n ie p e łn o ­
sprawni i tak nie korzystają z komuni­
kacji miejskiej, bo nie wiadomo, kiedy 
i czy w ogóle taki autobus podjedzie.

Reasumując. Rozmowa z burmistrzem 
w niczym nie pomogła. Stwierdził, że 
w Translubie jeździ tylko jeden autobus 
n iskopod łogow y, a od dyspozy to ra  
Translubu dowiedziałam się, że są takie 
trzy. Śmiem twierdzić, że burmistrzowi 
bardziej zależy na opinii ludzi zdrowych 
niż niepełnosprawnych, którym  takie 
pojazdy ułatwiłyby w znacznym stop­
niu przemieszczanie się.

Proszę pomóżcie, może poprzez me­
dia uda się tę sprawę rozwiązać. Dziwi 
m nie , że osobom  decy zy jn y m  nie 
chce się kiw nąć palcem , aby kom uś 
pomóc.

M ir o s ła w a  M a n u s z e w s k a

Z informacji podanych przez Trans­
lub do Wademekum „ Wieści Luboń- 
skich ” wynika, że  firm a posiada 4 au­
tobusy n iskopodłogow e.

wych melodii. Przebojem sezonu była 
piosenka skomponowana przez uczest­
ników „Pamiętaj -  zapomnij” . Oto frag­
menty:
„Pamiętaj, że  byliśmy w Sarbinowie. 
Pamiętaj, że  piliśm y nasze zdrowie. 
Pamiętaj te wieczory na tarasie. 
Pamiętaj, gdy ju ż  było pusto  w kasie. 
Zapom nij, że  bursztynów  nie zna la ­
złeś.
Zapomnij, bo za krótko plażą lazłeś. 
Pamiętaj, Prezesowo tutaj rządzi. 
Pamiętaj, gdy je j  słuchasz, to nie zbłą­
dzisz.
Pamiętaj, że za rok, czy za dwa, 
Pamiętaj, przyjedziem y ja k  Bóg da. "

Prezesem Koła Emerytów jest pani 
Róża Różańska, która podjęła trud or­
ganizacyjny wyjazdu i zapewniła dobrą 
atm osferę podczas pobytu.

W  imieniu uczestników składam jej 
serdeczne podziękowania.

L u k r e c ja  S ita r z -W ą s ie w ic z

ścioła św. Barbary od strony obw od­
nicy. O ddaliła natom iast uwagi prze­
ciwników rozbudowy cm entarza oraz 
m ieszkańca ul. G ranicznej, który nie 
zgadza się na budowanie przez sąsia­
da za przyzwoleniem radnych, garażu 
w granicy działek.

(H S )

21 lipca projekt planu „Żabikowo-
Północ” przedłożony zostanie do za­
twierdzenia przez Radę Miasta.
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Ew akuacja  W schodnie j
W ozy s tra ża ck ie , ew akuacja  m ie szka ń có w  i  s tru m ie n ie  w ody. 
W szystko to działo się na u licy  W schodniej podczas ćwiczeń zor­
ganizowanych przez straż pożarną oraz w spó lno ty  mieszkaniowe.

— Akcja ratownicza, w której m o­
g liśm y  u czes tn ic zy ć , to  p rzy d a tn a  
lekcja dla nas wszystkich. Teraz wi­
dać, ja k ie  znaczenie ma m iejsce za ­
parko w a n ia  sam ochodu  na naszym  
osiedlu. N ie wszędzie strażacy mogą  
dotrzeć bez przeszkód  -  opow iadają 
państwo Błaszkowiakowie, mieszkań­
cy ul. W schodniej.

Źle zaparkowane auta na dziedziń­
cu utrudniają dojazd do mieszkań. Lu­
dzie bezmyślnie zastawiają bramy wjaz­
dow e. W tym  p rz y p a d k u  b y ła  to 
w yreżyserow ana akc ja ra tow nicza , 
więc w ystarczyło czasu na usunięcie 
pojazdów. Strach pom yśleć o szuka­
niu w łaścicieli niepraw idłow o usta­
w ionych  sam ochodów  podczas au ­
tentycznego niebezpieczeństw a...

niepowtarzalną okazj ę 
podziw iać  Luboń 
z w ysokości 30 m e­
trów na drabinie stra­
żackiej, a także zoba­
czyć, ja k  w yg ląda 
u d zie lan ie  pom ocy 
osobom, które ucier­
p ia ły  na w yższych  
piętrach budynku. Jak

W ćw iczeniach udział w zięły trzy 
wozy strażackie: specjalistyczny SD30, 
SRG7 z Poznania oraz OSP Luboń.

M ieszkańcy ul. W schodniej m ieli

Symulowana ewakuacja przez okno bloku

dodaje Jacek  R u t­
kowski, zastępca na­
czelnika OSP Luboń, 
wóz strażacki z drabi­
n ą  w ykorzystano  
dzięki straży pożarnej 
z poznańskich Rataj.

Z pokazów zado­
w olone były szcze­
gólnie dzieci, które za­
wód strażaka poznały

Oswajanie się mieszkańców z  ewentualną akcją ratowniczą

jedynie z książki Czesława Janczarskie­
go „Jak Wojtek został strażakiem”.

Ćwiczenia odbyły się 20 czerwca. 
Pomysłodawcą byli mieszkańcy osiedla 
przy ul. Wschodniej, które, co kilkakrot­
nie podkreślaliśmy na naszych łamach, 
z uwagi na zły dojazd narażone jest na 
spóźnioną pomoc lub niemożliwość jej 
udzielenia przez odpowiednie służby 
ratownicze.

M a g d a le n a  W o ź n ia k ,  
A d a m  B las zczak
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pobłądzi

Przy wjeździe na osiedle, od ul. Pułaskiego postawiono tabliczki 
z numeracją

K łopotliw y  skró t
Od k ilk u  la t sąs iedz i p ieszego  p rze jśc ia  m iędzy ul. Jaśm inow ą  
i  K a s p ro w ic z a  b e z s k u te c z n ie  p ró b u ją  ro zw ią za ć  p ro b le m  te j 
zan ieczyszczone j i  n iebezp ieczne j m ie js k ie j śc ieżki.

M ieszk ań cy  o s ie d la  p rzy  ul. W chodn ie j 
(wjazd od ul. Pułaskiego), w reszcie doczeka­
li się ponumerowania swych domów. Tabliczki 
z nazw ą ulicy i numerami bloków pojawiły się 
zarówno przy wjeździe na osiedle jak  i na bu­
d y n k ach  m ie sz k a ln y c h . P oza  tym  p rzy  
ul. W schodniej oddano do użytku now y blok 
-  num er 27 D. W krótce ko le jn i m ieszkańcy 
w prowadzą się do klatek A, B oraz C.

(M .W .)

Nie c h c ą  
m ieszkania

Jedno z sześciu mieszkań odnow ionego i za­
siedlonego w kw ietn iu  budynku kom unalne­
go przy ul. Sobieskiego (stara SP 4), w ciąż stoi 
puste . Jak  w ynika z in form acji udzielonych  
p rzez  B iu ro  M ajątku  K om unalnego , żadna 
z osób, którym  oferow ano m ieszkanie, z listy 
oczkujących na lokal kom unalny lub zajm ują­
cych m ieszkania o n iższym  standardzie, nie 
chciała w prow adzić się do kawalerki w nowym 
budynku. (H )

W z g ó r z e
m iło ś c i

Mieszkańcy niedużej ul. Jaśminowej 
korzystają ze skrótu głównie po to, by 
udać się do sklepu przy ul. Kasprowicza. 
Stałymi użytkownikami dróżki są nato­
miast zakłócający spokój młodzi, często 
pijani osobnicy. Właściciele posesji grani­
czących bezpośrednio z tym ustronnym, 
nieoświetlonym i zarośniętym miejscem 
narzekają, że sprzyja ono załatwianiu po-

Przejście bez opieki

trzeb fizjologicznych i pozbywaniu się 
śmieci, które często przerzucane są przez 
płoty do okolicznych ogrodów. We wła­
snym interesie mieszkańcy sami porząd­
kują ten miejski teren, od kilku lat wnio­
skując w Urzędzie Miasta o zamknięcie 
przejścia bądź wydzierżawienie lub sprze­
daż gruntu.

Podczas gdyjedni młodzi ludzie zakłó­
cają spokój i porządek, drudzy sys­
tematycznie zagospodarowują inny 
miej ski teren w tej okolicy -  plac przy 
ul. Jaśminowej. Na stworzonym tu 
bez pomocy władz boisku, które sfo­
tografowaliśmy w maju, oprócz tra­
dycyjnych bramek, pojawiło się nie­
dawno miejsce do gry w siatkówkę. 
Niestety i tutaj, co pokazaliśmy przed 
dwoma miesiącami, „zabawiają się” 
sympatycy alkoholowych rozrywek, 
śmiecąc i zakłócając spokój mieszkań­
ców. Systematyczne i skuteczne pa­
trole straży miejskiej w tym rejonie, 
z pewnością pozwoliłyby chronić 
efekty godnej pochwały społecznej 
inicjatywy, jakąjest zagospodarowy­
wanie miejskiego terenu. HS

Zużyte prezerw aty ­
wy oraz zakochane pary 
to atrakcje, które można 
„p o d z iw ia ć ” po d czas 
spacerów  po w zgórzu 
przy autostradzie. M ło­
dzi upodobali sobie to
miejsce i jego zalety... ciszę, spokój, brak oświetlenia, intymność oraz brak ludzi 
na szczycie góry... (AB)
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S prostow an ie
D otyczy in form acji zam ieszczonej na str. 4 „W L ” 06/05 -  „K om batantom ”. 
Sponsorem sztandaru dla Koła nr l Związku Kombatantów RP i Byłych Więźniów

Politycznych były oprócz lubońskich radnych nie Zakłady Chemiczne, gdzie Koło ma 
swoją siedzibę, a Spółdzielczy Bank Ludowy. Za błąd przepraszamy.

M o ż e s z  s o b ie  p o m ó c
Miejsca na terenie Lubonia, w których można uzyskać pomoc, poradę 

i informację dotyczącą problemu alkoholowego.
1. Pełnomocnik Burmistrza ds. Rozwiązywania Problemów Alkoholowych,

Urząd Miasta, pl. E. Bojanowskicgo 2, tel. 8 13-00-11, wew. 39; pon. 9 .0 0 - 17.00, 
w t .-p t .  8 .0 0 -  15.00

2. NZOZ Poradnia Terapii Uzależnień i W spółuzależnienia,
ul. Poniatowskiego 20 (budynek Poradni Lekarza Rodzinnego -  II piętro), tel.8 13- 

09-33; czynna: pon., wt., czw: 8.00 -  19.00, śr.10.00 -  19.30, pt. 8.00 -  16.00.
Porad udzielają: psychologowie, lekarz psychiatra, anonimowy alkoholik.
3. Świetlice socjoterapeutyczne dla dzieci, czynne od poniedziałku do piąt­

ku, w godz. 14.00 -  18.00:
Szkoła Podstawowa nr 2, ul. Żabikowska 40
Szkoła Podstawowa nr 3, ul. Dąbrowskiego 2 A
Szkoła Podstawowa nr 4, ul. I Maja 10
Dom przy Parafii św. Barbary, pl. E. Bojanowskiego 6
4. G rupa AA, ul. Armii Poznań 5 1 a (budynek Ośrodka Kultury); środy godz. 

18.00 (ostatnia środa miesiąca mityng otwarty dla zainteresowanych członków 
rodzin alkoholików).
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40 lat m inęło ...
W sobotę, 11 czerwca, w kaw ia rn i V illa M ontana p rzy  ul. P on ia­
towskiego, po  40 latach sp o tka li s ię abso lw enci k lasy  VII c Szko­
ły  Podstaw ow ej n r  1 w Lubon iu.

Na spotkanie przybyło 23 byłych 
uczniów z lat szkolnych 1958-65 oraz 
wychowawczyni klasy -  pani Celina 
Jurewicz. Inicjatorami, pomysłodawca­
mi i organizatorami zjazdu byli Róża 
Jendrysiak-M ścisz i Jan Sobkowiak.

-  Pom ysł zrodził się nagłe — mówi 
Róża Mścisz -  Minęło 40 lat od ukoń­
czenia podstawówki. To dobry moment 
na zorganizowanie zjazdu. Organiza­
torzy poświęcili spotkaniu wiele uwagi 
i prywatnego czasu. Nie było łatwo do­
trzeć do osób, które zmieniły nazwiska 
i adresy zamieszkania. Zaproszeni zna­
leźli czas i przybyli z Lubonia, Poznania, 
Wir, Głuszyny, a nawet z Nowego Dworu 
M azowieckiego. W szyscy dostrzegli 
potrzebę odnowienia kontaktów towa­
rzyskich i dawnych przyjaźni.
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U czestnicy zjazdu absolw entów  
p rze d  budynkiem  sw o je j s ta re j szko ły

W ypoczynku  
nadszed ł czas...
p raca w Urzędzie M iasta była częścią m ojego  
zycia, n igdy  je j  n ie zapom nę -  w spom ina pani 
Janina Nakonieczna, która po 42 latach pracy 
Przeszła na up ra g n io n ą  em ery tu rę .

Każdego z nas czeka kiedyś wiek 
emerytalny, rozstanie z zakładem pra- 
cy oraz przyjaciółmi, którzy towarzy- 
szyli nam przez długi czas.

W szystko zaczęło  się  trzydzieści 
dwa lata temu -  1 stycznia 1973 r. To 
właśnie wtedy pani Janina rozpoczęła 
Pracę w lubońskim  U rzędzie Miasta. 
Do 30 czerwca 2005 r. pełniła funkcję 
K ierow n ika W ydzia łu  P odatków  
* Opłat.

-  Wszystkie dni wyglądały inaczej, 
lnni ludzie, inne sprawy, interesanci, 
c,clgle sprawozdania i masa obowiąz­
ków. Byłam  upow ażniona do p o d p i­
sywania decyzji, różnych zaświadczeń, 
P‘sm, upomnień oraz tytułów. Pom a­
gałam rów nież p rzy  sp is ie  ludności 
1 w wyborach samorządowych. W cza­
sie ostatniego spisu miałam pod  opie­
ką dziesięciu rachmistrzów, przyjm o- 
ivałam od nich wypełnione arkusze -  
dodaje pani Janina.

W  części oficjalnej głos zabrała cie­
sząca się niekwestionowanym autory­
tetem i ukochana przez wszystkich wy­
chow aw czyn i nasze j k lasy  C e lina  
Jurewicz. Podkreśliła rangę spotkania 
i zaznaczyła, że zaproszenie na zjazd 
przyjęła w ogromną radością, traktując 
je  jako nowe doświadczenie. Ze wzru­
szeniem  w spom inała daw ne szkolne 
czasy. Mówiła także o sobie, o tym co 
wydarzyło się w jej życiu przez minio­
ne 40 lat. W swojej karierze zawodo­
w ej i po je j uk o ń czen iu  n igdy  nie 
uczestniczyła w podobnym  zjeździe. 
Była zaszczycona, że po tylu latach pa­
m iętano o niej i m ogła w ziąć udział 
w tak uroczystej imprezie.

N astąp iła  prezentacja zebranych. 
Niektórzy z nas nie widzieli się od dnia 

u k o ń c z e n i a  
szkoły. W kilku 
zdaniach każdy 
z uczestników  
zjazdu p rzed ­
staw ił sw oją  
o fic ja lną  b io ­
grafię: stan cy­
wilny, rodzinę, 
miejsce pracy, 
osiągnięcia za­
w odow e. Ta 
część p ro g ra ­
m u, budząc 
duże zaintereso­
wanie uświado­
m iła w szy s t­
kim, jak  dużo

Pani Nakonieczna nie zamierza spę­
dzać wolnych chwil przed telewizorem. 
Wraz z mężem Piotrem prowadzi ogród 
działkowy, gdzie zajm uje się swoimi 
ukochanym i kw iatam i i w arzyw am i, 
twierdzi, że do kwiatów trzeba mówić 
i pielęgnować je . Zapytana o plany na 
przyszłość, zapewnia, że pomoże dzie­
ciom w wychowaniu wnuków i wresz­
cie w spokoju zrelaksuje się przy gaze­
tach. Swój wolny czas poświęci również 
mamie. Wakacje zamierza spędzić z ro­
dziną nad polskim morzem.

-  Dziękuję wszystkim moim współ­
pracow nikom  oraz in teresantom  za  
w spólne chw ile  w U rzędzie M iasta. 
Pozostaną w mojej pam ięci na zawsze, 
tak j a k  o sob is te  b łogosław ieństw o, 
które wraz z mężem otrzymaliśmy z  rąk 
Ojca Świętego  w Watykanie w 2000 r.

Od 1 lipca panią Nakonieczną zastą­
pi Mirosław Stromczyński.

A d a m  B la s zc za k

K lasa  I I  c -  uczniow ie  po d cza s lekcji w  1959 r.

na p rzestrzen i 
m in ionych  lat 
z m ie n i ło  s ię  
w naszym  ży ­
ciu, oraz to że 
n a j z w y c z a j -  
niej się  p o sta­
rzeliśmy. O ka­
zało się też, że 
p an ie  i p a n o ­
w ie w w ieku  
do jrzałym  po ­
trafili interesu­
ją c o  i z d u żą
dozą humoru opowiadać o zawirowa­
n iach w łasnego życia. Zm ieniły  się 
twarze, przybyło nam lat, siwizny, kilo­
gramów, ale uśmiechy i intencje pozo­
stały te same.

Już od początku spotkania można 
było poczuć atmosferę radości, blisko­
ści i wzajemnej życzliwości. Spotkanie 
przy stole służyło dalszej rozmowie. 
Wspomnieniom nie było końca. Z sen­
tymentem i łezką w oku oglądano zdję­
cia z lat szkolnych i prowadzono oży­
w io n ą  d y sk u sję , odw o łu jąc  się  do

Z  n o tatek  posła
Lubon ian in  na X I Ses ji Sejm u D zieci i  M łodzieży

30 maja w W ielkopolskim Urzędzie 
Wojewódzkim w Poznaniu miało miej­
sce spotkanie w ielkopolskich parla­
mentarzystów -  posłów na Sejm Dzie­
ci i Młodzieży i dyrektorów szkół, do 
których uczęszczają, z wojewodą wiel­
kopolskim Andrzejem Nowakowskim. 
Młodzi posłowie otrzymali z rąk woje­
wody pam iątkowe dyplomy oraz na­
grody rzeczowe. Na spotkanie przyby­
ła  tak że  b y ła  m in is te r  ed u k acji 
narodow ej i sportu  pose ł K rystyna 
Łybacka. Posłow ie SDiM  zadaw ali 
pani poseł i wojewodzie pytania doty­
czące ich dokonań w  rządzeniu oraz 
tego, jak  owo rządzenie powinno wy­
glądać. Pani poseł mówiła także o roli 
posłów oraz przedstawiła typowy prze­
bieg dnia parlamentarzysty.

1 czerwca 460 młodych parlamen­
tarzystów  udało się do W arszawy na 
posiedzenie XI Sesji Dzieci i M łodzie­
ży w gmachu Sejmu Rzeczpospolitej 
Polskiej.

Na początku młodzież zgrom adzi­
ła się w  Sali Kolumnowej (znanej z ob­
rad komisji śledczych), gdzie odbył się 
konkurs w iedzy o parlam encie oraz 
spotkanie z dorosłymi parlamentarzy­
stam i i innym i
przedstawiciela­
mi świata polity­
ki. Byli tam m.in. 
marszałek Sejmu 
RP -  W ło d z i­
m ierz Cim osze­
wicz, marszałek 
S enatu  RP -  
L ong in  P a s tu ­
siak, przewodni­
czący  S o juszu  
L ew icy D em o­
kratycznej i były 
m inister rolnic­
tw a W ojciech  
Olejniczak.

m łodzieńczych lat. Oprócz uroczystej 
kolacji przy świecach przewidziano bie­
siadę przy muzyce i tańcach, która za­
kończyła się prawie nad ranem.

Spotkanie przebiegało w miłej, ser­
decznej atm osferze i zapadło nam głę­
bo k o  w se rc a c h . W szy sc y  ś w ie t­
nie się  baw ili i p rzez  chw ilę  m ieli 
wrażenie, ze czas zatrzymał się w miej­
scu. Postanow iono, że spotkanie nie 
będzie ostatnim .

J a n  B la s z c z a k  
(b y ły  u czeń  V I I  c)

O 11.00 młodzi posłowie przeszli do 
sali plenerowej, gdzie do godz. 15.30 
trwały obrady. Rozpoczęły się one od 
przemówień premiera Marka Belki, mar­
szałka Sejmu RP i rzecznika praw dziec­
ka -  Pawła Jarosa. W czasie posiedze­
nia podjęto  2 uchw ały: o uczczeniu  
pamięci Jana Pawła II oraz dotyczącą 
60. rocznicy zakończenia II wojny świa­
towej. W ystosowano też apele: o po­
szanowanie prawa w życiu publicznym, 
o tolerancję oraz apel dotyczący bru­
talizacji życia jako zagrożenia dla de­
mokracji. Uchwały przyjęto przez akla­
m ac ję , n a to m ia s t nad  ap e lam i 
rozgorzały dyskusje. Posłowie (w tym 
także ja ) zgłaszali do nich poprawki. 
Po każdej dyskusji głosowano nad ca­
ło śc ią  p ro jek tu . O sta te c z n ie  Sejm  
uchwalił wszystkie projekty apeli. Po 
z a k o ń cz en iu  o b rad  oko ło  g o d z in y
15.30 mieliśmy obiad w sejmowej re­
stauracji. Potem wróciliśmy do domów, 
z  nadzieją, że za rok spotkamy się tu 
znów.

M a r c in  K u ź la n  -  poseł X I  S es ji 
S e jm u  D z ie c i i  M ło d z ie ż y

Czytaj też „Kolejny parlamentarzy­
sta "  w  „W L " 6/05

M arcin K użlan  w sa li se jm ow ej R P
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Pam ięci żo łn ie rzy  A K
IV czw artek, 2 czerw ca o d b y ły  s ię  u ro czys to śc i upam ię tn ia jące  
61. roczn icę  zam ordow an ia w obozie ka rno-ś ledczym  w Żabiko- 
wie kom endanta Okręgu Poznańskiego A rm ii K ra jow ej gen. Hen­
ryka  K o w a ló w k i oraz je g o  żo łn ie rzy . Pam ięć o zam ordow anym  
genera le  oraz je g o  w sp ó łp ra co w n ika ch  p ie lę g n u ją  cz łonkow ie  
O kręgu Poznań Ś w ia tow ego Zw iązku Ż o łn ie rzy  A rm ii K ra jow e j 
oraz Ś rodow iska „P a ła c ” . Co roku  w czerwcu organizują on i w Ża- 
b ikow ie  u roczys tośc i rocznicow e, naw iązując tym do daty egze­
k u c ji generała, p rzeprow adzonej 2 czerwca 1944 r.

Patriotyczna manifestacja rozpoczę­
ła się mszą w kościele parafialnym pw. św. 
Barbary. Po niej uczestnicy przeszli w po­
chodzie za pocztami sztandarowymi na 
teren Muzeum Martyrologicznego, gdzie 
pod ścianą śmierci odbył się apel poległych. 
Następnie, po okolicznościowych przemó­
wieniach, delegacje władz państwowych 
i samorządowych, przedstawiciele po­
znańskiego garnizonu Wojska Polskiego, re­
prezentanci licznych organizacji komba­
tanckich  i społecznych, członkow ie 
harcerstwa i uczniowie złożyli kwiaty pod 
ścianą śmierci.

M oje lu b oń sk ie  w sp o m n ie n ia  - C z ę ś ć  IV
Po m ies ięczne j p rzerw ie  kon tynuu jem y w spom nien ia  lubon ian ina  S tanisław a N ow ickiego

Pod okupacją niemiecką
Tymczasem, gdy powróciliśm y do 

domu, w Żabikowie przebywali już Niem­
cy, organizując swoją władzę i urzędy. 
Nakazano Polakom powrócić do poprzed­
nich miejsc pracy. Ojciec wrócił więc do 
cegielni na Ratajach.

Ponieważ dojazd rowerem stał się dla 
niego coraz bardziej męczący, w roku 1943 
za trudn ił się  w L ubońskiej Fabryce 
Drożdży. (Tu wyprzedzając czas dodam, 
że pracował tam też po wojnie, aż do roku 
1957, tj. do emerytury).

Jesień 1939 była dla nas okropna. Już 
w październiku w wielu miejscowościach 
Wielkopolski grasowały oddziały „Sonder- 
komando SS”, które po krótkiej parodii 
sądu, natychmiast rozstrzeliwały osoby 
zaliczane do polskiej inteligencji jak rów­
nież osoby należące do stowarzyszeń lub 
organizacji politycznych i patriotycznych. 
W grudniu, mimo wyjątkowo ciężkiej 
i mroźnej zimy, rozpoczęto wywozić Po­
laków do tzw. Generalnej Guberni. Osobi-

A kw arela  St. N ow ickiego  
-  „M alow niczy d o m e k"  6x9 cm

W tym dniu w muzeum została także 
otwarta wystawa prac plastycznych o te­
matyce martyrologicznej, wykonanych 
przez uczniów Szkoły Podstawowej nr 1, 
których opiekunką jest nauczycielka hi­
storii Małgorzata Kubiak.

W krótkim wywiadzie udzielonym au­
torowi przewodniczący Rady Miasta Po­
znania Przemysław Alexandrowicz zwró­
cił szczególną uwagę na konieczność 
patriotycznego wychowania młodzieży, 
najbardziej wrażliwej i czułej grupy spo­
łecznej. Uznał też za zrozumiały fakt, że 
uroczystość nie odbywa się już jak dotąd,

M łodzi robotnicy Z akładów  Z iem niaczanych w  1945 r.

ście pamiętam 
c i ę ż a r ó w k i  
z p rzy sło n ię ­
tymi reflektora­
mi, krążące no­
cami po ulicach 
Ż a b i k o w a 
w poszukiw a­
niu rodzin wy­
znaczonych do 
wywózki. Nikt 
z nas nie był 
pew ien , czy 
i kiedy wpadną 
N iem cy, by 
w ciągu pół go­
dziny móc się 
spakować, za­
brać trochę rzeczy i wyjechać w nieznane. 
Pamiętam zaniepokojenie rodziców, gdy 
słychać było przytłumiony warkot silni­
ków w ciemnej nocy. Jeszcze po wielu la­
tach nocny warkot silnika przejeżdżają­
cych ciężarów ek w yw oływ ał w nas 
niesamowite wrażenie i bicie serca.

Wiele rodzin lubońskich zmuszano do 
wieloletniej tułaczki, bez nadziei na powrót 
do swego domu.

25 stycznia 1940 r. proboszcz para­
fii św. Jana Bosko ks. Ludwik Bielerzew- 
ski został aresztowany i wywieziony do 
obozu w D achau. C iężko było żyć. 
Żywność była na kartki i było jej mało. 
Zdarzało się też, że tow ar dowożono 
z opóźnieniem, lub w ogóle nie 
przywożono. Ponadto Niem­
cy w sklepach obsługiwani byli 
poza kolejnością. Polacy dosta­
w ali to co pozosta ło , je ś li 
w ogóle coś zostało.

Moje zajęcia plastyczne 
podczas okupacji

W latach wojny prowadziłem 
dzienn iczek . O pisyw ałem  
w nim to, co w ydarzyło się 
w rodzinie, u sąsiadów i w Ża­

w p ierw szą sobo tę  
c z e r w c a ,  ty lk o  
w d z ień  roboczy .
U ła tw ia  to uczest­
niczenie w niej na­
uczycielom  w raz 
z uczniami. Pewnym 
problemem jest jed­
nak swoista niechęć 
młodego i średniego 
pokolenia do tego ro­
dzaju spotkań, będą­
ca konsekw encją  
kształtowania w cza­
sach PRL fałszywej 
wizji historii. Ówcze­
sna nachalna propa­
ganda akcentowała 
pamięć jednych grup 
ludności, ignorując 
dośw iadczenia in ­
nych, takich jak repatrianci, więźniowie ła­
grów czy też żołnierze Armii Krajowej. 
Uroczystości takie jak ta, która odbyła się 
na terenie obozu żabikowskiego, umożli­
wiają ludziom młodym, znającym historię

bikowie, jaka była pogoda, co robił ojciec 
i mama, co myśmy robili.

Zacząłem malować akwarele. Zachęcił 
mnie do tego kuzyn mamy -  wujek Staśku 
Ryfa, który terminował w Zakładzie Fry­
zjerskim wujka Hieronima Cielejewskiego 
w Żabikowie. Wujek Staśko widząc we 
mnie uzdolnienia plastyczne, przynosił mi 
farbki i pędzelki. Sąsiedzi i krewni intere­
sowali się tymi moimi malowankami. Wu­
jek Staśko zabierał je  i sprzedawał u swo­
ich zna jom ych , za k ilka  fenigów . 
Cieszyłem się, że ludziom się podobają 
i dająjeszcze za to pieniądze.

R ysunek St. N ow ickiego -  „N a brzegu W arty"

P o d  ścianą śm ierc i na terenie obozu złożono w iązanki 
kwiatów. Uroczystość uśw ietn ili sw oją  obecnością  m.in. 

w icew ojew oda w ielkopolski A ndrze j N ow akow ski, członek  
zarządu  p ow ia tu  poznańskiego  M arek Woźniak, p rzew o d n i­

czący R ady M iasta  P oznania  P rzem ysław  A lexandrow icz oraz 
w iceburm istrz M iasta  Lubonia  R yszard  O lszew ski

fo
t. 
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II wojny światowej tylko z kart podręcz­
ników, spotkanie z uczestnikami wydarzeń 
i współuczestniczenie w ich wzruszeniu 
i pełnych emocji wspomnieniach.

Przemysław M aćkowiak

Pierwsza praca
Po ciężkich dwóch zimach 1939-1940 

i 1940-1941 nadeszło gorące lato 1941. 
W tym czasie miałem już 14 lat, a więc 
podlegałem przymusowemu zatrudnieniu 
z nieodwołalnym nakazem pracy na tere­
nie Rzeszy.

Rodzice bardzo się martwili i ja  też, nie 
miałem ochoty do tego wyjazdu na roboty, 
tym bardziej, że niedawno przebyłem długi 
kilku tygodniowy ciężki napad gośćca sta­
wowego z wysoką gorączką. Do tego doszła 
sprawa z Volksdeutschem Kapturem za­
mieszkałym w Żabikowie, przy ulicy Lipo­
wej, który zbierał opłaty za mieszkania od 
wszystkich Polaków, nawet właścicieli do­
mów (dekretem III Rzeszy wszystkie nie­
ruchomości polskie na terenie Warthelandu 
zostały Polakom skonfiskowane i przeszły 
na własność skarbu państwa niemieckiego) 
i molestował rodziców, abym zgłosił się 
w Urzędzie Pracy. Nie było żartów.

Dzięki pośrednictwu pani Marii Mi- 
kusiowej przyjęto mnie do pracy w Za­
kładach Przemysłu Ziemniaczanego w Lu­
boniu, tym samym skreślając mnie z listy 
osób wyznaczonych do wywózki na ro­
boty do Niemiec.

Zacząłem pracować w warsztacie elek­
trycznym w charakterze ucznia. Moim 
przełożonym był mistrz Andrzej Szajek. 
Pamiętam go, był dobrym fachowcem i mi­
łym, uczciwym człowiekiem. Lubiłem go 
i szanowałem. Oprócz mnie w warsztacie 
pracowało wielu młodych ludzi. Pamiętam 
niektórych kolegów jak np.: Teodora 
Skrzypczaka, Henryka Stachowiaka, Ma­
riana Koteckiego, Mariana Mazurczaka 
i Włodzimierza Zielezińskiego.

6 października 1941 r. gestapo aresz­
towało ks. wikariusza Brunona Stachow- 
skiego i umieściło go w obozie koncentra­
cyjnym Dachau, gdzie zginął 9 grudnia 
1942 r. Kościół pod wezwaniem św. Jana 
Bosko natychmiast zamknięto a później 
zamieniono go na magazyn.

1 tak lata wojny mijały w ciągłej nie­
wolniczej pracy i niedostatku, w ciągłej 
obawie przed niemieckimi represjami.

Stanisław Józef Nowicki
(do druku  przygotował Stanisław

M alepszak)
(cdn.)
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Jedyni lubonianie
Tylko Tow arzystw o M iłośn ików  M iasta Lubon ia  fig u ru je  w prze­
w odniku o fo rty fikac jach , k tóre  prow adzi im prezy turystyczne tego 
typu w Poznaniu.

P rzedstaw ienia  w  K lubie  
„P ro m yk ”

Ostatnio na rynku w y­
dawniczym ukazał się prze­
wodnik pt. „Fortyfikacje”, 
autorstw a znanego m iło­
śnika Jarosława Chorzępy.
W poręcznej, p rzydatnej 
podczas w ak acy jn y ch  
podróży książce, na 272 
s tronach  au to r  om aw ia 
XIX- i XX-wieczne umoc­
n ienia zna jdu jące  się  na 
terenie Polski. W publikacji 
zawarto wprowadzenie do 
prob lem atyk i system ów  
obronnych, przegląd uzbro­
jenia fortecznego, tabele z parametra­
mi wytrzymałościowymi schronów oraz 
słow niczek w ażniejszych term inów . 
Zasadnicza część tego bogato ilustro­
w anego  w y d aw n ic tw a  sk ła d a  się  
z rozdziałów zawierających opisy po­
szczególnych grup obiektów. Oprócz 
rysów historycznych, schematów i map 
(szczególnie przydatnych w terenie), 
zam ieszczono w niej także skrócone 
kalendaria. Kolorystycznie w yróżnio­
no najważniejsze fakty oraz ciekawost­
ki. Na końcu każdego z rozdziałów zna­
lazły się natom iast przydatne adresy 
muzeów istniejących w om awianych

obiektach, a także sto­
w arzyszeń zw iązanych 
z regionem i prowadzą­
cych działalność, mają­
cą  na ce lu  zarów no  
o ch ro n ę  fo rteczn eg o  
dziedzictwa kulturow e­
go, jak  i organizujących 
im prezy  tu ry sty czn e . 
W rozdziale pośw ięco­
nym poznańskiej twier­
dzy figuruje tylko jeden 
adres (!) - Sekcji Histo­
rycznej T ow arzystw a 
Miłośników Miasta Lu­

bonia. Zamieszczono go ze względu na 
to, że Sekcja jest organizatorem Rajdu 
Rowerowo-Pieszego „Śladami Historii”, 
jedynej cyklicznej imprezy, w trakcie 
której można zwiedzać obiekty związa­
ne z dawną twierdzą fortową w Pozna­
niu. Na co dzień bowiem żaden z for­
tów nie je s t udostępniony dla ruchu 
turystycznego.

Na podkreślenie zasługuje też fakt, 
że jest to pierwsza tego typu publika­
cja w Polsce. Dostępna jest ona m.in. 
w Księgami Wojskowej na ulicy Libel­
ta oraz Dobra Książka na placu Wiel­
kopolskim. Cena 29,90 PLN. P .M .

Działający przy Bibliotece Miejskiej 
Klubie Ludzi Niewidomych i Słabowi- 
dzących „Prom yk” zrzesza członków 
Polskiego Związku Niewidomych Koła 
Poznań - Wilda zamieszkałych w Lubo­
niu i okolicy. Co miesiąc, w dragi wto­
rek miesiąca, spotyka się tutaj około 20 
-  40 osób, aby przy kawie poznać cie­
kawych ludzi: literatów, aktorów, mu­
zyków, lekarzy, którzy zechcą umilić 
czas osobom samotnym, starszym, czę­
sto smutnym.

Ostatnio w edukację kulturalną lu­
dzi niepełnosprawnych z Klubu „Pro­
myk” włączyli się uczniowie szkół pod­
staw ow ych  w L ubon iu . W  m aju  
wystąpiły dzieci z klasy Ic ze Szkoły 
Podstawowej nr 2, pod kierunkiem wy­
chowawczyni Magdaleny Budziszew- 
skiej z przestawieniem pt. „Dbaj o zdro­

D ziec i z  kl. Ic  z  SP2  w przedstaw ien iu  „Jak żyć  zdrow o ” d la  P rom yka

Władze Lubon ia

P rzedw ojenna Rada
R a d a  W ó jto w s k a  O b w o d u  F a b ia n o w o  w Ż a b ik o w ie - f o t o g r a f ia  z  19 34  r.

Pierwszy od lewej siedzi sołtys Żabikowa -  Stanisław Łączkowiak, drugi od 
lewej stoi sołtys Lubonia -  Stanisław Skrzypczak.

Jeśli ktoś z Państwa rozpoznaje na zdjęciu pozostałe osoby, prosimy o pilny 
kontakt z redakcją. (N)

wie” . W  czerwcu natomiast uczniowie 
ze Szkoły Podstawowej nr 4. Klasa Ilia 
w raz z pan ią  M arleną C hrapkow ską 
przygotow ała spektakl z okazji Dnia 
Matki -  „Jak Pan Jezus stworzył ma­
musię?”, a uczniowie klasy Va i b pod 
kierunkiem pani Doroty Franek przed­
stawili poezję papieża Jana Paw ła II 
oraz wiersze napisane przez uczniów 
i w ysłane do Rzymu na 25. rocznicę 
pontyfikatu Ojca Świętego oraz ułożo­
ne po Jego śmierci.

Biblioteka Miejska oraz członkowie 
Klubu „Prom yk” serdecznie dziękują 
wszystkim uczniom i paniom nauczy­
cielkom, którzy nie po raz pierwszy bez­
interesownie i bardzo chętnie przybyli 
do biblioteki, aby wystąpić oraz dostar­
czyć bogatych i w zruszających prze­
żyć. ( B M )

Zaproszenie

T rz e c i W ie c z ó r  H is to ry c z n y
Sekcja H istoryczna Towarzystwa M iłośn ików  M iasta Lubon ia  
zaprasza na trzec i ju ż  W ieczór H istoryczny. Odbędzie się on 
w p ią tek  19 s ie rpn ia  o godz. 18.00 w Urzędzie M iasta Luboń  
przy  p lacu  Edm unda B o janow skiego  2.

Tym razem dominować będą nieco „lżejsze” tematy, zachęcające do wa­
kacyjnych podróży w miejsca niekoniecznie znane z przewodników tury­

stycznych. W holu będzie można obejrzeć wystawę fotograficzną „Impresje 
włoskie”, natomiast w sali sesyjnej wysłuchać trzech prelekcji o tematyce 
fortyfikacyjnej. Przemysław Maćkowiak opowie o nowożytnych fortyfika­
cjach Gdańska oraz Westerplatte, Roman Koprucki o pełnych mitów i nie­
domówień XX-wiccznych umocnieniach M iędzyrzeckiego Rejonu Umoc­
nionego, natomiast Michał Budnik zabiorze słuchaczy w podróż do Bretanii, 
gdzie Niemcy w czasie II wojny światowej zrealizowali na wybrzeżu pas 
umocnień Wału Atlantyckiego.

W stęp jest bezpłatny, wszystkich chętnych serdecznie zapraszamy!
P rz e m y s ła w  M a ć k o w ia k  -  w ic e p re ze s  T M M L

P iekarn ia  na kółkach
Od około pół roku po naszym mieście jeździ auto-sklep piekarni „N atura” 

z Poznania, w którym można kupić świeży chleb i bułki oraz smaczne drożdżówki. 
Jest to pożyteczna i potrzebna forma handlu obwoźnego, do której wielu miesz­
kańców Lubonia już się przyzwyczaiło. Auto-sklep jeździ w godzinach rannych 
i zatrzymuje się przy ul. Armii Poznań 50, Zakładach Chemicznych, ul. Kolonia 
PZNF, ul. Ku­
rowskiego, ul.
R ydla, P od ­
górnej i ul. Po­
lnej. Początko­
w o je ź d z ił  
również w Lu- 
boniance, ale 
z uw agi na 
d u żą  k o n k u ­
rencję miejsco­
wych piekarni 
i cukierni zre- 
z y g n o w a n o  
z tego punktu.

(B J )
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N ajstarsza  h is toria  SP 3
K ró tk i zarys dz ie jów  szko ły  w Lubon iu  (do 1921 r.) pub likow any  
po raz p ie rw szy

Szkoła Podstawowa nr 3 w Luboniu, 
dzisiaj zajmująca budynek przy ul. Dą­
browskiego, ma swe korzenie w przyle­
głym , znacznie m niejszym  budynku 
z czerwonej cegły stojącym od strony ul. 
Arm ii Poznań. Tam przybyw ała, po­
cząwszy od 1905 r., dziatwa szkolna 
z obszaru wsi Luboń. W bieżącym roku 
obchodzimy jubileusz 100-leciatej szko­
ły i dlatego pragniemy naszym Czytel­
nikom przedstawić okoliczności towa­
rzyszące jej powstaniu i doprowadzić jej 
dzieje do 1921 r.

Tło historyczne
Działalność szkół katolickich obwo­

du Komorniki pod koniec XIX w.
Po Kongresie Wiedeńskim z 1815 r. 

i uznaniu Wielkopolski jako części Króle­
stwa Pruskiego, utworzono nową prowin­
cję pod nazwą: Wielkie Księstwo Poznań­
skie. Władze Księstwa, składające się 
przede wszystkim z przybyłych na te zie­
mie urzędników niemieckich, głównie wy­
znania ewangelickiego, nie kwapiły się do 
poprawy szkolnictwa dla zamieszkałej tu 
ludności polskiej wyznania katolickiego. 
Ta mimowolna niechęć doprowadziła do 
katastrofalnego stanu. W obwodzie Ko­
morniki, na przełomie XIX i XX w. istnia­
ło zaledwie kilka szkół katolickich (oprócz 
nich była jedna szkółka ewangelicka w La­
sku przy ul. Krętej), których obciążenie 
przedstawiało się następująco:

W Komornikach było zapisanych 200 
dzieci i 1 nauczyciel, w Wirach do 1904 r. 
pracowało 2 nauczycieli i 300 dzieci, a po 
wybudowaniu w tymże roku szkoły w La­
sku i przemieszczeniu tam 1 nauczyciela 
i 100 dzieci, sytuacja szkoły wirowskiej 
nieco się poprawiła. W Żabikowie był 
1 nauczyciel na prawie 300 dzieci. Według 
raportu inspektora, dzieci często same się 
uczyły, a ich zachowanie było złe.

Szkoła w Żabikowie
Do szkoły żabikowskiej należały trzy 

wsie, w których liczba dzieci szkolnych 
kształtowała się następująco (1904 r.):

kato­
lików

ewange­
lików

razem

Żabikowo 194 4 198
Luboń 70 5 75
Świerczewo 9 - 9
Ogółem dzieci 273 9 282

Katolicka szkoła w Żabikowie z po­
czątkowo polskim językiem nauczania bo­
rykała się z kilkoma poważnymi proble­
mami. Po pierwsze -  zły stan budynku 
z jedną tylko salą lekcyjną, po drugie -  
zwiększająca się liczba dzieci wynikająca 
z rosnącej liczby rodzin, np. w 1900 r. Ża- 
bikowo liczyło 129, Luboń 65 i Świercze- 
wo 10 -  razem 204 gospodarstw domo­
wych o różnym stopniu zamożności oraz 
po trzecie -  narastające różnice narodo­
wościowe i wyznaniowe.

W szkole pracował i mieszkał nauczy­
ciel Waniorek, urodzony w 1865 r., wyzna­
nia katolickiego, żonaty, mianowany na to 
stanowisko 25 sierpnia 1900 r. Oprócz na­
uczania dzieci uprawiał 2,62 ha roli szkol­

nej, z której dochód stanowił dla niego 
część zapłaty za pracę nauczycielską.

Jest rzeczą zrozumiałą, że Waniorkowi 
nie podobały się warunki pracy, zapewne 
donosił on swym przełożonym w Staro­
stwie Powiatowym Poznań-Zachód o cięż­
kiej sytuacji. Niestety, odzewu raczej nie 
było. Władze niemieckie przeciągały roz­
wiązanie problemu „polskiej szkoły”, gdyż 
w tym czasie planowały budowę dużego 
osiedla niemieckiego w Żabikowie -  Kolo­
nia wraz ze szkołą niemiecką. Projektodaw­
cą i organizatorem wykupu polskiej ziemi 
pod to osiedle był znany z działalności an­
typolskiej starosta (landrat) v. Tilly.

Pierwsze decyzje
Społeczeństwo lubońskie rozpoczy­

na walkę o swoją szkołę
Jak wspomniano powyżej, w Luboniu 

mieszkało 65 rodzin, w tym: 11 gospoda­
rzy, 20 chałupników, 3 ogrodników, 1 go­
ścinny (karczmarz), 1 właściciel cegielni, 
1 mistrz budowlany, 1 mistrz żwirowni,

P lan  dzia łki Józe fa  M agdziaka  z  1900 r. 
przezn a czo n ej na sprzedaż p o d  p la n o w a ­

ną szko łę  w Luboniu

3 urzędników, 21 robotników i 3 wdowy. 
Ogółem w 1900 r. liczba mieszkańców 
mieściła się w granicach 300 -  350 osób. 
Na czele samorządu gminnego stał wybra­
ny na sześć lat sołtys A ndrzej Remlein 
oraz dwóch ławników: Jakub  Chudzicki 
i E rnst Schm idt. Samorząd w powyż­
szym składzie spotykał się ze społeczeń­
stwem lubońskim w Domu Gminnym przy 
ul. 3 Maja 29, gdzie dyskutowano o spra­
wach ważnych dla całej wspólnoty, spo­
rządzano teksty uchwał i upoważnień dla 
działań sołtysa.

Tutaj też we wrześniu i październiku 
1899 r. rozpatrywano trudne sprawy szko­
ły żabikowskiej, do której uczęszczały 
dzieci lubońskie. Stanowisko lubonian zo­
stało wyrażone w petycji z 28.10.1899 r. 
skierowanej do Starostwa. Ponieważ Lu­
boń, wg określenia władz, „był mało do­
chodowy”, tzn. płacił mało podatków do 
państwowej kasy, władze te nie widziały 
potrzeby budowy nowej szkoły, w najlep­
szym przypadku godziły się na budowę

Pierw sza szkoła lubońska wybudowana  w 1904 r. (zdjęcie z  la t 20. X X  w.) W  latach 90., 
p o  oddaniu do użytku now ego gm achu, m iała ulec rozbiórce. B udynek uratowało  

Towarzystwo G ospodarcze M iasta  Lubonia (obecny właściciel). D ziś gm ach starej szkoły  
j e s t  zabytkiem  użytkowanym  p rzez  Pryw atne L iceum  O gólnokształcące im. płk. K iedacza

salki, do której przychodziłby nauczyciel 
z Żabikowa.

Takiego rozwiązania nie chciała spo­
łeczność wsi Luboń. Upoważniono więc 
sołtysa Andrzeja Remleina i jego ławników 
do rozpoczęcia działań na rzecz budowy 
własnej szkoły. Uchwalono też fundusz 
gminny w wysokości 2000 marek złożo­
ny ze składek od mieszkańców Lubonia.

Pertraktacje z władzami
W odpowiedzi na wyżej wspomnianą 

petycję, 1 lutego 1900 r. pojawiło sięw Do­
mu Gminnym trzech urzędników Starostwa, 
by z 17 zaproszonymi na to spotkanie oby­
watelami lubońskimi omówić problem szko­
ły. Byli to: sołtys Andrzej Remlein, ławni­
cy: gospodarz Jakub Chudzicki i oberżysta 
Ernst Schmidt, gospodarze: Antoni Hemes, 
Adolf Vorwerk, Antoni Mai, Juliusz Roli 
i Piotr Antoniewicz, nadzorca przystanku 
kolejowego Wilhelm Wasner, chałupnicy:

S z k o ła  SP3 w  L u b o n iu  w  1905 r.
rys. P io tr  F lie g e r

L
Dąbrowskiego (d. Kościuszki)

po le  nauczycie la

S tru m ie ń  Ju n ik

4 — I

ow sk i

30 m 1 budynek szko lny  z  1905r.
2 m ieszkan ie  w oźnego i

dz ia łka  kup iona  od M agdz iaka  pom ieszczenia  gosp. 
w  1900 r. d la  p ro j. szko ły  3 daw ne zabudow ania 

-  -  um n ie jszen ie  d z ia łk i szko lne j Józefa M agdziaka

Sposób  zagospodarow ania  terenu szkolnego. W g sp isu  z  1905 r., oprócz budynku  
szkolnego z  2  k lasam i i m ieszkaniam i dla żonatych nauczycieli na p iętrze, b y ł budynek

p e łn ią cy  fu n kc ję  chlewika, kurnika, drew utni i ustępy z  9 miejscami.

Kazimierz Ziętek, Michał Witt, Johann 
Wittig, Józef Ciesielski, Józef Borda i Sta­
nisław Michalak.

Przyjęto następujące ustalenia: 1. Gmi­
na lubońska zgadza się na zakup na rzecz 
szkoły w Żabikowie działki o powierzch­
ni 6,5 mórg w formie dotacji dla przyszłej 
szkoły lubońskiej. 2. Gmina lubońska 
może kupić taką działkę od Magdziaka za 
4800 marek. 3. Ponieważ dom Magdziaka 
będzie nieprzydatny na cele szkolne, gmi­
na może go później wraz z przyległym 
ogrodem odsprzedać komuś innemu, wte­
dy koszt działki szkolnej obniżyłby się do 
3000 marek. 4. Sołtys otrzymuje upoważ­
nienie do zapłacenia Magdziakowi zalicz­
ki na poczet zakupu. 5. Gmina lubońska 
potrzebne na zakup działki pieniądze po­
życzy w banku oraz będzie spłacać 
w przyszłości oprocentow anie i raty 
z własnego budżetu gminnego. 6. Oprócz 
zakupu działki, gmina lubońska deklaruje
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D om  gm inny  w e w si Luboń (ul. 3 M aja 29). Tutaj spo tyka ­
ły się  g łow y rodzin w  w ażnych dla tu tejszej spo łeczności 

spraw ach. Tu zapada ły  decyzje  zw iązane m .in. z  budow ą
szkoły. Z  najnow szej h istorii -  do 1990 r. (czasu rozw iąza­
nia) — w budynku tym  była siedziba K om itetu  O siedlow ego  
-  organu sam orządow ego  zw iązanego  w ów czas z  M iejską  

Radą N arodow ą.

dodatkową daninę od mieszkańców w wy­
sokości 2000 marek.

Na tym zakończono i podpisano.
22 lutego 1900 r. powyższe ustalenia 

zostały przez władze Starostwa Poznań- 
Zachód zatwierdzone, jednak pod warun­
kiem, że szkoła lubońska będzie filią Żabi- 
kowa oraz zaciągnięta pożyczka nie prze­
kroczy 3000 marek.

Zakup gruntu
Andrzej Remlein, bardzo szybko, bo 

2 lutego 1900 r., a więc następnego dnia po 
otrzymaniu upoważnienia, spisał z Józe­
fem Magdziakiem i jego żoną Anastazją

j

zd. Tom czak w stępną 
umowę kupna i dał mu 
100 m arek za liczk i. 
Umowa notarialna zosta­
ła spisana nieco później, 
bo 14 maja 1900 roku 
u notariusza poznańskie­
go dra Zygmunta Lewiń­
skiego, w obecności An­
drzeja Remleina i dwóch 
wspomnianych powyżej 
ławników oraz chałupni­
ka Józefa Magdziaka i je­
go małżonki Anastazji zd. 
Tomczak. Tomczakowie 
za swoją działkę o po­
wierzchni 18 360 m2 i ma­
sywny dom z drewutnią 
otrzymali 4650 marek. 
Ustalono też, że przeka­
zanie działki wolnej od 
długów i zobowiązań, od­

będzie się 1 października 1900 r. W tym też 
dniu nastąpi zapłata w gotówce.

Już 1 czerwca 1900 r. gmina lubońska 
otrzymała z banku w Poznaniu informa­
cję o przyznaniu 3000 marek pożyczki 
oprocentowanej w wysokości 4%, i co­
rocznych spłatach kapitału w wysokości 
1%. Ostatecznie sprawy finansowe gmi­
ny lubońskiej zatwierdziła Komisja Powia­
towa w Starostwie Poznań-Zachód w dniu 
18 grudnia 1900 r. Jednak sprawa budowy 
szkoły przeciągała się i dopiero w połowie 
września 1901 r. bank poznański (Provin- 
zial -  Hulfskasse) otworzył możliwość po­
brania pieniędzy. W międzyczasie gmina 
uchwaliła, że 2000 marek będzie przeka­
zywane po 500 marek, w czterech rocz­
nych ratach, począwszy od 1901 r.

Jaka ma być nowa szkoła?
Ponieważ od lutego 1900 r. było wia­

domo, że w Luboniu powstanie filialna 
szkoła jednoklasowa dla 80 dzieci, w lipcu 
1901 r. w Żabikowie spotkali się przedsta­
wiciele obu gmin.

Żabikowo reprezentowali: sołtys Mi­
chał Hossa, dzierżawca Józef Thomas, 
gospodarze: Florian Anioła, Stanisław 
Dolała, Wojciech Jeziorowski i karcz­
marz W incenty Ratajczak.

TL Lubonia przybyli: sołtys Andrzej 
Remlein, gospodarze: A ntoni Hernes, 
Jakub  Chudzicki, Juliusz Roli, Adolf 
Vorwerck, Ignacy Drzewiecki, Piotr An­
toniewicz, Antoni Mai oraz August De- 
nizot i Jan  Borda. Zapoznano się z pro­
jektem szkoły, ustalono jej rejon i sprawy 
budżetowe.

Po tym spotkaniu na szczeblu samo­
rządów gminnych, gdy wydawało się, że 
wszystko jest już załatwione, nastąpiła ze 
strony władz powiatowych niespodziewa­
na, prawie dwuletnia, zwłoka.

Dopiero 6 maja 1903 r. pojawił się 
w Luboniu urzędnik ze Starostwa i po­
wiadomił obecnych (J. Chudzicki, Sz. 
Łukow ski, O. Bergem ann, W. Tritt, 
A. Remlein, A. Mai, A. Hernes, J. Bor­
da, W. Wasner, J. Roli, Ig. Drzewiecki 
i M. Matuszak), że w Luboniu szyku­
je  się wielka inwestycja za 1 200 000 ma­
rek, podjęta przez Towarzystwo Sinner 
z Gritnwinkel k. Karlsruhe, które kupiło 
już 150 mórg ziemi nad Wartą. Firma ta, 
produkująca m.in. drożdże, planuje dla 
swych pracowników budowę 8 domów 
mieszkalnych. Z tego powodu planowa­
na na 80 dzieci szkoła (do której zapisa­
no już 60 dzieci) będzie za mała i to już 
za 2-3 lata. Dyskutowano zatem, jak 
wprowadzić do projektu jeszcze jedną 
klasę, czy to w postaci przybudówki, 
czy przez nadbudowę piętra. Zgodzo­
no się ostatecznie na zupełnie nowy pro­
jekt, a urzędnik zapewnił, że zatwierdze­
nie propozycji wraz z podwyższonym 
kosztorysem odbędzie się w ramach Sta­
rostwa, bez konieczności współdziała­
nia gminy lubońskiej. Wkrótce, bo do je ­
sieni 1903 r., pow stał projekt szkoły 
dwuklasowej z dwoma mieszkaniami na­
uczycielskimi.

A n drze j R em lein  ur. 28 .10.1864 r. -  
so łtys Lubonia, zd jęcie  z  p o czą tku  X X  w.
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Coś za coś
D ro żd żo w n ia  S in n e ra  -  będz ie  

bocznica kolejowa, damy pieniądze na 
szkolę

Pięć tygodni po tych pertraktacjach, 
a więc w połowie 1903 r., wspomniana 
powyżej firm a Sinner poskarżyła się 
staroście, że dyrekcja kolejowa w Poznaniu 
nie chce uzgodnić projektu bocznicy dla 

drożdżowni. Jak napisano w piśmie 
-  bez tej bocznicy fabryka nie może 
istnieć, więc do czasu wyjaśnienia 
w sze lk ie  ro b o ty  bu d o w lan e  
w Luboniu zostały  w strzym ane. 
Je d n o cz eśn ie  fab ry k a  z żalem  
za w iad o m iła , że żadnych
z o b ie ca n y ch  w rozm ow ach
pieniędzy na szkołę lubońską nie da. 
Dało to piorunujący efekt -  bocznica 
po d robnych  zm ianach  zos ta ła  
natychmiast zatwierdzona, budowa 
ruszyła, a do kasy starostwa wpłynął 
w czerw cu 1903 r. „dodatkow y 
podatek” w wysokości 6 700 marek.

Fragm ent sp isanej 2 lu tego 1900 r. 
Wstępnej um ow y na sprzedaż z iem i p o d  
szkołę, sporządzony p o m iędzy  so łtysem  
Lubonia A ndrzejem  R em leinem  i w laści- 
Clelam i Józefem  M agdziakiem  oraz je g o  
z°n ą  A nastazją  zd. Tomczak, z  w łasno­

ręcznym i podpisam i. Form alności 
dokonano 14 m aja 1900 r. u notariusza  
w Poznaniu, (patrz um ow a w ystaw iona

19 m aja publikow ana  w m ajow ym  
num erze  „ WL ", na str. 3)
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O w ie ciekaw ostki: podpisy’ m ieszkańców  
Lubonia  p o d  je d n ą  z  p e tyc ji w 1903 r. i po d p isy  

z  p ieczęciam i p o d  p ism em  z  30.1 .1905 r., 
w  którym  obie  f ir m y  (Zakłady Z iem niaczane) 

zażąda ły  nauczyciela ew angelika

Krochmalnia Koehlmanna 
-  poskąpiła pieniędzy

Przy okazji budowy tej fabryki 
i osiedla jej pracowników wyszła na 
jaw praktyka stosowana przez władze 
niemieckie wobec ludności polskiej, 
zamieszkałej w prowincji poznańskiej 
i pom orskiej. Otóż na podstawie 
ustawy z dnia 28 kwietnia 1886 r. 
w spraw ie w znoszenia osiedli 
niemieckich w tych prowincjach przy

je d n o czesn y m  praw nym  zakazie  
nabyw an ia  p rzez  P olaków  ziem i 
i budowy przez nich nowych domów, 
sytuacja ludności polskiej stawała się 
tragiczna i głośna w całej Europie. (Przykład 
Drzymały jest znany każdemu.)

Firm a Koehlm ann, budując domy 
w prowincji poznańskiej, musiala zgodnie 
z tą ustawą wpłacić wadium w wysokości 
5000 marek, jako zabezpieczenie, że jej 
działa lność nie je s t sprzeczna 
z obowiązującym prawem. Po wyjaśnieniu, 
że dom y są inw estycją n iem iecką, 
w styczniu 1906 r. firma zażądała zwrotu 
2000 marek, a resztę, tj. 3000 marek, 
przekazała na cele lubońskiej szkoły, co było 
dla niej skromnym wydatkiem.

Budowniczy szkoły -  Adolf Hófig ze 
Swarzędza

Po przetargu, który wygrał mistrz 
murarski i ciesielski Hófig ze Swarzędza, 
wiosną 1904 r. ruszyły prace budowlane 
ukończone stanem surowym we wrześniu 
tegoż roku. Za te roboty otrzymał 11 900 
m arek. N iestety , za dalsze roboty  
w ykończeniow e nie p łacono  mu 
w terminie. Trzy lata po oddaniu szkoły 
do użytku jego pretensje wynosiły jeszcze 
ponad 6000 marek. Mimo groźby, że 
w ystąp i do sądu, spraw a długów  
ciągnęła się aż do 1913 r.

13 stycznia 1905 -  otwarcie szkoły
Otwarcia w pruskim stylu dokonał 

starosta Ulrici w obecności inspektora 
pow iatow ego G aspera, kom isarza 
obwodowego z Kom ornik, członków  
dozoru szkolnego, reprezentantów głów 
rodzin, przedstawiciela firmy Sinner -  dyr. 
R iebego i p rzedstaw ic ie la  firm y 
Koehlmann -  dyr. Blumenthala. Był też 
pracujący już od kilku miesięcy w tej 
szkole pierwszy jej nauczyciel August 
Rudolph z Wir.

Koszt budowy szkoły
Pierwotny kosztorys opiewający na 

kwotę 26 500 marek, został ostatecznie 
doprow adzony do w ysokości 28 000 
marek. W tej sumie gmina lubońska dała na 
zakup działki 3000 oraz daninę 2000, firma 
Sinner 6700, firma Koehlmann 3000 oraz 
rząd 11 900 -  razem  26 600 marek. 
Pozostał dług 1400 marek.

cd. na str. 20
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Zazwyczaj je s t  tak, że Dzień M atki „ tr iu m fu je ”  i  na nim  skupia się  
uwaga pociech. Tym razem by ło  inaczej. O jcow ie m o g li spędzić  
sw oje  św ię to  z dz iećm i na fes tyn ie  o w ym ow nym  i  w iele m ów ią­
cym  tytu le  „C zas na m iłość  O jca” .

C zas na m iłość  O jca
w  Luboniu

Impreza z okazji Dnia Ojca odby­
ła się 25 czerwca na boisku przy ul. Źró­
dlanej. Chrześcijański Festyn Rodziny 
p rzyc iągną ł tego s łonecznego  dnia 
wiele rodzin, szczególnie tatusiów z po­
ciechami. Całość rozpoczęła się para­
dą klaunów na szczudłach oraz ryce­
rzy ulicami Lubonia o godzinie 14.00.

Głównym celem imprezy było uło­
żenie ogromnego bukietu dla wszyst­
k ich  ta tu s ió w  z okaz ji ich św ięta. 
W tw orzeniu bukietu dla taty udział 
wzięło 72 dzieci, które pracowały przez
2,5 godziny. Po festynie dzieci zabrały 
kwiatki ze sobą do domów.

Była okazja wzięcia udziału w jed ­
nym z dwóch meczów między tatusia­
mi i ich pociechami. Najmłodszy gracz 
miał ok. 4 lat. Zespoły liczyły po sześć 
osób. N agrody w postaci pam iątko­
wych koszulek i smyczy oraz dyplomy 
otrzym ało 12 graczy. R eszta dostała 
pam iątkowe dyplomy i słodycze. Sę­
dziował Jonathan Greenwood.

Barw ną atrakcję stanowiły pokazy 
w alki drużyny rycerskiej „Jaźw iec” . 
O 16.00 odbyła się pantomima dla dzie­
ci pt. „Rozbity świat”. W zięła w niej 
udział Chrześcijańska Grupa Teatralna. 
Jej członkowie to absolwenci lub obec­
ni studenci Chrześcijańskiej Szkoły Dra­
my (ChSD), która w systemie zaocznym, 
w ciągu trzech lat, szkoli w zakresie pan­
tomimy, tańca i sztuki dramatycznej.

SOo

Podczas festynu

Szkoła mieści się w Ustroniu. W przed­
stawieniu wystąpiło osiem osób, człon­
ków różnych kościołów ewangeliczych, 
których łączy wspólny cel: służyć i przy­
bliżać ludziom ewangeliczne prawdy. 
Autorem scenariusza była dyrektor ar­
ty sty czn a  ChSD  -  K ath leen  Ann 
Thompson. Rekwizyty, stroje, sceno­
grafię przygotowali grający. Osoby bio- 
rące udział w przedstawieniu pozostały 
w swych kostiumach i zabawiały dzieci 
w trakcie festynu, na szczudłach pozu­
jąc do zdjęć, rozdając balony, słodycze.

Warto dodać, że na jednym  ze sto­
isk rozdawano bochenki chleba wraz 
z Ewangelią Św. Łukasza. W tym roku 
było 300 bochenków (w ubiegłym roz­
dano 250). Akcja cieszyła się dużą sym­
patią. Nina, jedna ze współorganizato­

rek mówi: to piękny, symboliczny gest. 
Chcem y  w ten sposób  pokazać, ja k  
ważna je s t  bezinteresowna pomoc.

Dzieci brały udział w konkursie pla­
stycznym, w którym najmłodsi przed­
stawiali swych ojców. M iały do dys­
pozycji kredki oraz kartki papieru. Po 
rozstrzygnięciu konkursu przyznano 10 
wyróżnień (koszulki, smycze, dyplomy, 
książki), wszystkim uczestnikom festy­
nu wręczono dyplomy i słodycze.

Fachowa literatura o tematyce pro­
rodzinnej też miała swoje stoisko. Na 
pamiątkę można było zrobić sobie zdję­
cie z klaunem, czy rycerzami, oczywi­
ście na tle bukietu dla taty.

W zabawie brały udział głównie dzie­
ci. Agnieszka lubi tu przychodzić (była 
w zeszłym roku) -  Atmosfera je s t fajna  
i ludzie są dla siebie wyjątkowo serdecz­
ni. Po prostu lubię ten klimat. W  tym 
roku jestem  na festynie z  całą rodziną.

Cieszył nas fak t, iż w iększość ba­
wiła się  z  nam i od począ tku  do koń­
ca, końcówka fe styn u  była niesam o­
w ic ie  sp o n ta n ic zn ą  i żyw io ło w ą  
zabaw ą p rze d  sceną. D ziękujem y za 
starannie wykonane p ra ce  p la stycz­
ne, za św ietną zabawę, a Spółdzielni 
M ieszka n io w e j „ L u b o n ia n k a "  za  
życzliw ość i przygotow anie boiska -  
mówi jedna ze współorganizatorek i ko­
ordynator pani M agdalena Bloch.

M agdalena Bloch, K arolina 
G ąsiorow ska

K siążki na lato
Dla dziec i
Francesca Simon -  „Koszmarny 
Karolek i cuchnąca bom ba” , 
„Koszm arny Karolek i wszy”

To tylko niektóre tytuły z serii ksią­
żek o Koszmarnym Karolku. Bohater ma 
głowę pełną koszmarnych pomysłów, 
które pomagają mu zrealizować koleżan­
ki i koledzy z klasy: Wredna Wandzia, 
Bezwzględny Bolo, Chciwy Henio i Mu­
skularny Miecio. Wszystko psuje młod­
szy brat Karolka -  Doskonały Damia- 
nek. Czy chcielibyście dowiedzieć się: 
Jak wygrać konkurs czytelniczy, nie czy­
tając ani jednej książki? -  Jak zamienić 
grecką świątynię w rakietę kosmiczną? 
-  Jak skonstruować cuchnącą bombę? 
Jeśli tak, to sięgnijcie do cyklu książe­
czek o przygodach Koszmarnego Karol­
ka, okropnego synka rodziców, którzy
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Nauczyciele niemieccy i polscy 
(1904-1921)

Z godnie z ów czesną p o lity k ą  
germanizacyjną prowadzoną przez władze 
niem ieckie w obec ludności polskiej 
nauczyciele musieli dokładnie przestrzegać 
reguł nauczania zarówno w piśmie, mowie 
i zachow aniu . O prócz znajom ości 
przedmiotu, nauczyciele musieli posiadać 
dobrą znajomość języka niemieckiego jako 
w ykładow ego o raz po lsk iego . Byli 
zazwyczaj katolikami. W ciągu ostatnich 
16 lat zaboru pruskiego w szkole nauczało 
kilkoro nauczycieli. Pierwszym był Au­
gust R udolph , ur. w 1869 r., katolik,

p ragną  uczynić z niego grzecznego 
chłopca i nie zawsze im się to udaje. Au­
to rką w esołych przygód, czytanych 
jednym tchem przez 8 -  9-latków jest 
Francesca Simon, Amerykanka, która 
mieszka w Londynie z mężem i synem 
Joszną. Dorastała w Kalifornii, kształci­
ła się w Uniwersytetach w Yale i Oxford. 
Pracow ała jako dziennikarka, zajm u­
jąc się głównie teatrem, a także pisząc 
o restauracjach. Teraz jest znaną pisar­
ką dla dzieci w różnym wieku.

Dla doros łych :
Steven Pressfield -  „A leksander 
W ie lk i”

„Aleksander Wielki” to fikcyjna au­
tobiografia wodza wszech czasów, któ­
rego usiłowali naśladować Cezar czy 
Napoleon. Ta kronika wypadków wo-

żonaty, poprzednio pracujący w Wirach, 
który zgłosił się do Lubonia i został 
mianowany 19.10.1904 r. Pomagał mu 
F r itz  M e ltz e r z Leszna, ew angelik, 
kawaler, mianowany w marcu 1905 r. Po 
nich od października 1907 r. głównym 
nauczycielem został p. Kurpiela, któremu 
pomagali kolejno: p. Bezoldt, katolik, 
żonaty, mianowany w listopadzie 1907 r. 
i p. W eim an n , ew angelik , żonaty, 
m ianow any we w rześniu 1909 r. Od 
1913 r. głównym nauczycielem był E rik  
W oide, któremu pom agał B ronisław  
G rynia ze Środy Wlkp., ur. w 1884 r. Po 
zrzuceniu niemieckiego jarzma Bronisław

jennych, napisana żywym, soczystym 
językiem, nie tylko przypomina najsłyn­
niejsze zwycięstwa genialnego strate­
ga i wspaniałego mówcy, ale też umie­
jętnie wprowadza w świat starożytnych 
Greków.

„Im ię tw oje...” i „P ow ró t do 
Lwowa” Marii Nurowskiej

To powieści, w których zawikłane 
losy bohaterów splatają się z najnow­
szą historią Ameryki i Ukrainy, z jednej 
strony tragedią zamachu na WTC i za­
chwianiem zaufania do własnego pań­
stwa, z drugiej -  walką o wolność i nie­
zależność, przeciwko bezprawiu i obcej 
władzy. Miłość i zdrada, egoizm i poświę­
cenie, osobiste dramaty i konflikty poli­
tyczne. Powieści jednej z najpopularniej­
szych polskich autorek to poruszające 
historie, które choć zanurzone we współ­
czesności, dotykają najbardziej uniwer­
salnych ludzkich problemów

■■■■■■■■I

G rynia został głównym nauczycielem, 
którego z kolei wspomagała od 1 lipca 
1919 r. J ó z e fa  P rz y b y łó w n a , ur. 
w 1896 r. w Staniewie pod Koźminem. 
M iała ukończony 6-m iesięczny kurs 
sem inary jny  im. K rólow ej Jadw igi 
w P oznaniu . Z as tąp iła  ją  w 1921 r. 
p. M atuszewska.

1921 r. -  powołanie szkoły katolic­
kiej w Luboniu

W ładze po lsk ie w ojew ództw a 
poznańskiego, uchwałą z 7 marca 1921 r., 
zniosły od 1 kwietnia 1921 r. parytetyczną 
gminę szkolną w Luboniu, tworząc na jej 
miejsce katolicką gminę szkolną, do której 
należeć m ieli kato licy  z Lubonia

Krystyna Kofta -  „Gdyby zamil­
kły kobiety”

K siążka dla kobiet dojrzałych i do­
św iadczonych, które zapewne odnaj­
dą w opisyw anych przez autorkę sy­
tuacjach w iele z własnego życia, i dla 
tych, które dopiero w chodzą w zw iąz­
ki -  może uda im się uniknąć rozcza­
row ań i pułapek?

Je s t to  k siążk a  o po ro zu m iew a­
niu się kobiety i m ężczyzny, o braku 
tego  p o ro z u m ie n ia  i p rzy c zy n ac h  
tego braku. O wielkiej roli kobiet jako 
tych, które p racu ją  nad porozum ie­
niem , w ypracow ują system y pozw a­
lające utrzym ać zw iązek i go u lep­
szyć . O ro li k o b ie ce g o  „ g a d a n ia ” 
w w y ch o w an iu  d z ie c i. O c ich y c h  
dniach, o milczeniu jako broni. O pod- 
rzędności kobiety w relacji z m ężczy­
zną i o sposobach w yjścia z tego ro­
dzaju niewoli. (T.S.)

i właściciele posesji na D ębcunr94i 100. 
Dzieci ewangelickie ze szkoły lubońskiej 
postanowiono przenieść do parytetycznęj 
szkoły  w Ż ab ikow ie-K olon ii (przy 
pl. E. Bojanowskiego). Czesne za nie 
płacić miała kasa katolickiej gminy szkolnej 
w Luboniu. W ten sposób 17 ewangelików 
przeniesiono do Żabikowa, a 155 uczniów 
katolickich pozostało na miejscu. Mieli do 
swej dyspozycji dwie sale szkolne i dwóch 
nauczycieli.

Stanisław M alepszak
i P iotr Paweł Ruszkowski

Opracowano na podstawie dokumentów
oraz materiałów źródłowych własnych
i Stowarzyszenia,, Forum Lubońskie "
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U czniow ie na scen ie  R adio  na oczach  lubonian
N a p o c z ą tk u  p ie rw sz e g o  d n ia  

Święta Lubonia, w sobotę 11 czerw ­
ca, na scenie zaprezentow ały się lu- 
bońsk ie szkoły. Im prezę p row adził 
M ariusz Kwaśniewski z Radia „M er­
kury” . Najpierw  w ystąpiła SP 3. Dzie­
ci z klas 0 a i 0 b przygotow ane przez 
R om ualdę M otykę i W andę M acia­
szek zaprezentow ały „K rakow iaka” . 
Uczniowie klasy 2a pokazali program 
zdrowotny „Lepiej zapobiegać niż le­
czyć” .

Klasa 3 b z SP 4 prowadzona przez 
Annę K opczyńską i Renatę Przybysz 
pokazała scenki o dom ow ych sy tu ­
acjach. „Śm ieciom oda” natom iast to 
pokaz m ody w yreżyserow any przez 
M agdalenę B udziszew ską i E lżbietę 
Gierszewską, w wykonaniu m.in. klasy 
5 c ze SP 2.
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J a k  co roku B urm istrz p rzeka za ł sym boliczny klucz 
m iasta O m nibusow i 2005 -  P aw łow i R othe  z  S P  4

W  tradycyjnym  
turnieju w ędkar­
skim  p ierw sze  
m iejsce w śród  
sen iorów  zdobył 
-  A drian  A ndersz  
(odbiera p u ch a r  
z  rą k  B urm istrzów )

S kaldow ie  d la W ieści
Znany w Po lsce  zespó ł Ska ldow ie  b y ł w L ubon iu  po raz pierw^ 
s*y. S ko rzys ta liśm y z okazji, by chw ilę  porozm aw iać.

„ W L ” : W  la ta c h  60 . i 70 . b y liśc ie  
n a jp o p u la rn ie js z y m  zes p o łem , w asze  

u tw o r y  n ie  s c h o d z iły  z  p ie rw s z y c h  
m iejsc lis t p rz e b o jó w . C z y  m ac ie  je s z ­

cze z a m ia r  s tanąć do  w a lk i z  m ło d szy ­
m i w y k o n a w c a m i o czo ło w e  m ie jsca?

Skaldowie: Walczyć nie mamy zamia- 
Bi, grać i tworzyć, owszem.

40-lecie naszej działalności muzycz­

Skaldow ie  w czern i -  „ W ieści ” w  bieli Ja cek  Z ie liński rozda je  au togra fy

N a końcu  p rez en to w a li s ię  się  
uczniowie klas 4-6 „Jedynki”. Do wy­
stępu przygo tow ała ich A leksandra 
Flagmańska prowadząca kółko tanecz­
ne oraz Julita Lehman opiekująca się 
kółkiem recytatorskim.

N astępnie burm istrz W łodzim ierz 
Kaczmarek wręczył nagrody uczestni­
kom Szkolnych Igrzysk Sportowych, 
w których I miejsce zajęło Gimnazjum 
nr 1, a II-G im nazjum  nr 2. Wśród pod­
stawówek najlepsza była SP 1, II -  SP 2, 
I I I -S P  4 , I V - S P 3 .

Z Gimnazjum nr 2 zaprezentowali się 
członkowie kółka teatralnego prow a­
dzonego  p rzez  Jo la n tę  T u rzańską , 
z etiudą teatralną „Na granicy”.

Uczniowie klas trzecich Gimnazjum 
nr 1, pod kierunkiem Bogumira Grali, 
wystąpili natomiast ze „Szkolnymi roz­
mówkami”. R obert W rzesiński

nej to wiele pracy. W tym roku mamy 
zamiar wydać nową płytę, chcemy za­
grać w Krakowie i Warszawie. Jeśli TV 
będzie łaskawa, być może nasi fani będą 
mieli okazję zobaczyć nas na szklanym 
ekranie.

„ W L ” : O d  1 9 6 5  r o k u , w  k tó r y m  

p o w sta liśc ie , m in ę ło  ju ż  4 0  la t . C o  n a j-

Serwis inform acyj­
ny na żyw o, konkurs 
dla mieszkańców Lubo­
nia oraz możliwość po­
zdrow ień na antenie -  
to tylko niektóre atrak­
cje przygotowane przez 
Radio M erkury, które 
gościło u nas w ramach 
akcji „Radio na twoich 
o cz ac h ” . P len e ro w e 
studio stanęło podczas 
Dni Lubonia na stadio­
nie przy ul. Rzecznej.

M ieszkańcy L ubo­
nia mogli zobaczyć to,
czego na co dzień nie widać -  jak  po- 
wstaje program radiowy. Była okazja, 
aby porozmawiać z prezenterami i dzien­
nikarzami Merkurego, m.in. z Andrzejem

m ile j  w s p o m in a c ie  

z  tego  o k re s u ?

Skaldowie: Najmi­
lej wspominamy po­
czątki. Cieszyło nas
p ierw sze nagranie.
W dobie, kiedy pły­
ty dostawaliśm y od 
cio tk i z A m eryki, 
nasz pierwszy krążek 
na sklepowej półce 
zrobił na nas nie lada 
wrażenie, Nagraliśmy 
go w K atow icach.
Potem były kolejne 
sukcesy, p ierw sze 
wyjazdy zagraniczne.
D ebiuty  w O polu  
i Sopocie.

„ W L ” : L a ta  do św ia d cze ń  s p ra w iły , 
że  jesteście z n a w c a m i m u z y k i. J a k ic h  

ra d  m ożec ie  u d z ie lić  w o k a lis to m , k tó -

W  zm aganiach na radiow ca w ygrała Irena  F ojt 
— dyr. G im nazjum  n r 2  (od  lewej)

Ogórkiewiczem. Na antenie pozdrawiał 
mieszkańców burmistrz miasta, Włodzi­
mierz Kaczmarek, słychać było także Ire­
nę Fojt, dyrektor Gimnazjum nr 1, która 
brała udział w konkursie wiedzy o Lu­
boniu.

Oprócz możliwości przyglądania się 
radiu „od kuchni” , lubonianie mogli 
pozdrowić swoich bliskich. Ich ciepłe 
słow a, za pośredn ictw em  fal eteru, 
usłyszała cała Wielkopolska. Na zakoń­
czenie wizyty w Luboniu, rozstrzygnię­
to konkurs. M ógł w nim wziąć udział 
każdy, kto prawidłowo rozwiązał przy­
gotowaną krzyżówkę. Nagrodę -  rower 
-  wygrała Monika Jóźwiak, uczennica 
klasy I a Gimnazjum nr 1 w Luboniu.

M a g d a le n a  W o ź n ia k
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„Godło Królestwa Polskiego z 1842 roku” oraz część 
dorobku Tow arzystw a M iłośników  M iasta Lubonia 
mogli zobaczyć wszyscy, którzy w trakcie Dni Lubonia 
oglądali W ystawę Orła i G odła Polskiego w ykonaną 
przez M ariana G rześkow iaka. Tym czasową siedzibą 
TMML był specjalny tir... zorganizowany przez preze­
sa stowarzyszenia -  Antoniego Przybylskiego. (AB)

r z y  s w o ją  k a r ie rę  zaczę li n p . w  p ro g ra ­
m ie  „ I D O L ” ?

Skaldowie: Za tworzenie muzyki po­
winni brać się znawcy gatunku. To po­
winna być droga życiowa, wykształce­
nie, warsztaty wokalne. Muzykę trzeba 
czuć. Jeśli zdarzy się niepowodzenie, nie 
poddaw ać się. W prog ram ach  typu 
„Idol” nie zawsze wybór jest obiektyw­
ny i trafiły. Ludzie, którzy głosują na wy­
braną osobę, często sugerują się wize­
runk iem  zew nętrznym , a rzadzie j 
talentem. Zamiłowanie i własna inwen­
cja powinny pojawiać się w  każdym ga­
tunku muzycznym, plus oczywiście pro­
fesjonalne przygotowanie.

p rz y g o to w a li:  M a g d a le n a  W o ź n ia k ,
K a r o l in a  G ą s io ro w s k a ,

A d a m  B ła s zc za k
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5 2 Luboń W ystęp y  d la dzieci
G wiazdam i sobo tn iego  w ieczoru podczas tegorocznych  D ni Lu ­
bonia m ia ły  być poznańskie  kapele h iphopow e Deep i  Memento, 
a przede w szystkim  5 2 Dębiec. W łaśnie ten os ta tn i zespó ł da ł show  
tak szokujący, że zm us ił o rgan iza to rów  do przerw ania koncertu.

P o z n a ń sk a  k a p e la  D eep  
is tn ie je  od  1999 r. W 2004  
w ydała p ły tę  „We m nie”, po­
nad to  w sp ó łp raco w ała  p rzy  
p ro jek tach  tak ich  zespołów , 
ja k  A sce to h o lix  czy  O w al.
C hoć  n ie  je s t  p o w sze ch n ie  
znana, g ra  w padające w  ucho 
kaw ałki. Szczególnie dotyczy 
to utw oru „W ieża B abel” , w y­
konyw anego w spólnie z M e­
m en to . P o czą tk i tej d rugiej 
kapeli sięgają  2000 r. D w ójka 
m ieszk ań có w  pozn ań sk ieg o
Św ierczew a -  M ari i B obik -  w padła na  spontaniczny pom ysł założenia zespołu. M ają 
ju ż  na sw oim  koncie parę  sukcesów. K rótko p rzed  koncertem  w Luboniu  zdobyli pierw ­
szą  nagrodę podczas H ip H op Festiw alu w  Skierniew icach, pokonując m .in. Deep.

cd. na str. 34

W ystępy  na scen ie  12 
czerwca podczas niedzielnej 
części Dni Lubonia rozpoczę­
ły się od prezentacji najmłod­
szych wykonawców -  dzieci 
z Przedszkola „C alineczka” . 
Imprezę ponownie prowadził 
Mariusz Kwaśniewski z Radia

F in a ło w e  k o n c e r ty
Występy zespołów 

Kowalski i Oddział Za­
mknięty na zakończe­
nie tegorocznych Dni 
Lubonia

P ierw sza z kapel 
przed samym koncer­
tem  nie by ła znana 
szerszej publiczności, 
mimo to na ich występ 
przybyła dość liczna 
grupa m ieszkańców  
Lubonia i okolic. Wo­
k a lis ta  z e sp o łu  -  
G rzeg o rz  -  szybko 
n aw ią za ł k o n ta k t K ow alski z  zespołem  po d cza s koncertu

„M erkury” .
N astępnie odbyła się pre­

zen tac ja  różnych  zespołów  
d zia ła jący ch  w L ubońskim  
O środku K ultury. N ajpierw  
wystąpił zespół tańca ludowe­
go prowadzony przez Renatę 
Lis. Zaprezentowała się grupa 
ry tm ik i p ro w ad zo n a  p rzez  
Marię Staszewską. Nie mogło 
zabraknąć znanego Zespołu 
Flażoletowego im. Św. Patry­
ka, p ro w ad zo n eg o  p rzez  
Krzysztofa Bry-
cha. Swoje umie- 
ję tn o śc i p o k a­
zali tancerze ze
szk o ły  tań ca  
p r o w a d z o n e j  
przez Iwonę i Ry­
szarda Garwac-
kich oraz zespół 
instrum entalny 
„ P ię c io l in i a ” 
kierowany przez 
Zygm unta P ia­
seckiego.

Dużym zain­
te re so w a n ie m

O ddzia ł Z am knięty  z  dziennikarzem  „ WL ’

z publicznością; była to 
dobra i w artośc iow a 
rozgrzewka przed kon­
certem  O ddziału  Z a­
m kniętego. N ajlepsza 
zabawa panowała chy­
ba przy dwóch utw o­
rach Kowalskiego: „Ma­
rian”, od którego zespół 
zaczął sw ą m uzyczną 
przygodę w 2001 r„ oraz 
„Sen K ow alsk iego” , 
śpiew any w elim ina­
cjach krajow ych do 
konkursu  E urow iz ja 
2004. K oncert można 
zaliczyć do udanych, 
tym bardziej że nic za­
notow aliśm y opadów  
deszczu.

R ockow a pub liczność  O ddziału  
znakom ic ie  się  baw iła

Godzinę później niż plano­
wano na scenie pojawił się le­
gendarny Oddział Zamknięty, 
od paru lat występujący w nie­
co zmienionym składzie. Wo­
kalistą zespołu od blisko 3 lat 
jest Czarek Zybała-Strzelecki. 
Pomimo że w obecnym składzie 
zespół nie nagrał jeszcze żad­
nej now ej p ły ty  (p race  nad 
nią się przeciągają), nie prze­
szkadza mu to w „odkurzaniu” 
podczas koncertów  starych, 
uznanych kawałków, takich jak 
choc iażby : „A ndz ia  i j a ” , 
„Obudź się” czy „Rzeka”. Nie 
inaczej było w Luboniu. Pomi­

mo późnej pory 
publiczność b a­
wiła się znakomi­
cie i nie chciała 
wypuścić zespo­
łu ze sceny. Po 
23.00 Oddział Za­
m knięty zakoń­
czył swój występ.

Tuż po tym 
m ieliśm y blisko 
10-minutowy po­
kaz sztucznych 
ogni na wysokim 
(dosłownie!) po­
ziom ie. Było to 
zwieńczenie Dni 
Lubonia 2005. 

P rz e m y s ła w  
K w ia tk o w s k i

P aulina  G ogolkiew icz z  nagrodą -  m anekinem  
Spiderm ana, burm istrzam i lubonia i w icew ojew o­
dą  — W aldemarem W itkowskim rozpoczynającym

kam panię w yborczą do  sejm u R P  z  Unii P racy

Zw ycięzcy  konkursu  dla dzieci

N agrodzen i w konkursie  p o w yże j 14 łat

Zespó l tańca ludow ego prow a d zo n y  p rzez  R enatę  L is

nie ty lko najm łodszej w idow ni c ie­
szył się rodzinny program estradowy 
„Cudaki, zwierzaki i inne baloniaki” w wy­
konaniu aktorów z Wrocławia -  Doroty 
i Stefana Brzozowskich. Wystąpił tak­

że M ichał D aw idow icz 
z ze sp o łu  pan tom im y 
„Compania Curioso” . 

Odbyło się rozwiąza- 
s nie trad y cy jn eg o  kon­

kursu o mieście. W kate­
go rii o sób  do 14 lat 
g łów ną nagrodę w ylo ­
sow ała P aulina G ogo l' 
k ie w ic z  -  n a tu ra ln e j 
w ielkości „Spidermana 
wręczył jej wicewojewo­
da Waldemar Witkowski, 
który rozpoczął kam pa­
nię w yborczą do sejmu

RP. Głównymi nagrodami w konkursie
o mieście dla osób powyżej 14 lat byty
dwa rowery. Wylosowali je : Elżbieta
Nawracała i Jan Dąbek.

R o b e r t  W rz e s iń s k i
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S ztafe ty  na Stelli Jed yn ka  zg arn ę ła  w szys tko
Zakończenie ca ło roczne j ryw a liza c ji szkó ł

Przy okazji Dni Lubo­
nia, w sobotę, 11 czerwca 
na boisku TMS Stella od­
były się biegi sztafetowe 
szkó ł p o dstaw ow ych  
i gim nazjalnych. Była to 
ostatnia konkurencja cało­
rocznej O lim piady M ło­
dzieży. Każda szkoła wy­
s taw ia ła  po 2 sz ta fe ty  
dziewcząt i chłopców. Kla­
sy IV i młodsze biegały na 
dystansie 8x100 m, klasy V 
i VI -  8x200 m. W katego­
rii chłopców bezkonkuren- 
cy jna o k aza ła  się  SP 1 
(m łodsi i s ta rs i). W śród 
dziewcząt młodszych rów­
nież triu m fo w ała  SP 1, 
wśród starszych -  SP 2.

W podsumowaniu rywalizacji sporto­
wej w roku szkolnym 2004/05 zdecydowa­
nie wygrała Szkoła Podstawowa n r  1, 

wyprzedzając SP 2, SP 4 oraz SP 3.
W sztafetach gimnazjów po czterech 

biegach był remis i zaistniała potrzeba

K o m e n ta rz  d o  D n i L u b o n ia
Chociaż pogoda, wyjątkowo w tym 

roku, była słoneczna, to tłum ów  na 
Dniach Lubonia nie było.

Wielu lubonian od dawna nie bierze 
udziału w tych „uroczystościach”.

Dawniej chodziło się na D ni Lubo­
nia, bo innych rozrywek nie było. Cze­
kało się na nie, gdyż można było kupić 
ja k iś  deficytow y towar. Podczas gdy  
w sklepach brakowało, np. słodyczy, 
na takim festynie można było j e  dostać 
~ mówi wieloletnia mieszkanka Lubonia.

P ikn ik  lo tn ic z y  w K rzesinach

\N  pow ietrzu  i na ziem i
niedzie lę  12 czerwca, w 31. Bazie Lo tn icze j w K rzesinach od­

był się festyn  lo tn iczy. Jego najw iększą atrakcją  b y ły  pokazy akro­
bacji lo tn iczych  w ykonyw anych na w ojskow ych sam olotach F-16 
i Mig-29. Na z iem i można by ło  na tom iast obejrzeć sp rzę t w o jsko­
wy, zarów no lo tn iczy, ja k  i  lądowy, a także p o s ilić  się tradycyjną  
Wojskową grochów ką.

Okazją do zorganizowania festynu 
były czerw cow e w spólne ćw iczenia 
Polskich lotników z 3. Eskadry Lotnic­
z a  Taktycznego stacjonującej w Krze-

fo
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P o d n ieb n ep o p isy  B iało-C zerw onych Iskier

Trium fatorzy w śród  IV -klasistów  i m łodszych z  S P  1 
z  m edalam i. Z  tyłu opiekun chłopców  Lech B artkow iak  

oraz dyrektor S P  1 Z b ign iew  Jankow ski

rozegrania biegu dodatkowego, w któ­
rym zwyciężyli zawodnicy Gimnazjum 
nr 2. W ogólnej punktacji lepsze oka­
zało się jednak G im nazjum  n r 1.

Przem ysław  K wiatkowski

Być może jedną z przyczyn małej fre­
kwencji były inne imprezy, które odby­
wały się w tym samym czasie w Krzesi- 
nach czy w Puszczykowie. Program ich 
był znacznie bogatszy i bardziej intere­
sujący niż w Luboniu. Oprócz Skaldów, 
Kapeli zza Winkla, wesołego miastecz­
ka oraz piwa (dużo droższego niż w oko­
licznych sklepach), kurzu, innych atrak­
cji na stadionie przy ul. Rzecznej nie 
było. Gdy tylko zapadł zmrok, strach 
było poruszać się w tamtych okolicach.

sinach z amerykańskimi z 183. Skrzydła 
Gwardii Narodowej. W powietrzu ćwi­
czono przechw ytyw anie i eskortow a­
nie samolotów, prowadzono także tzw.

loty zapoznaw cze. 
Na ziemi natomiast 
szk o lo n o  po lsk i 
personel techniczny 
w obsłudze samolo­
tu F-16, którego naj­
nowsza wersja C/D, 
w listopadzie przy­
szłego roku znajdzie 
na w y p o sażen iu  
p o lsk ieg o  lo tn ic ­
tw a. W p ie rw szej 
tu rze  p rzy le c i ich 
o siem , doce low o  
w 2007 r. w Krzesi­
nach  s tac jo n o w ać

W niedzielę 12 czerwca, z okazji Dni 
Lubonia, Uczniowski Klub Sportowy „Je­
dynka” zorganizował na stadionie Stelli 
turniej piłki nożnej dla dzieci.

W imprezie wzięło udział 12 ekip z Po­
znania, Kicina i Lubonia. Zespoły podzie­
lono na dwie kategorie wiekowe: orliki 
i młodziki. Stawką turnieju był Puchar 
Burmistrza Lubonia.

W kategorii orlików po 
rozegraniu meczów elimina- 
cyjnych w pojedynkach 
o medale zagrały zespoły:

W meczu o 3. miejsce -  
SP 89 Poznań - UKS Je­
dynka II 2:0

Finał -  UKS Jedynka 
Luboń -  SP 4 Luboń 3:0.

W kategorii starszej -  
młodzików -  do meczów fi­
nałowych zakwalifikowa­
ły się zespoły: Kadet Kicin, SP 4 Luboń, 
Jedynka Poznań i Jedynka Luboń. W po­
tyczce o 3. lokatę SP 4 Luboń pokonała 
Kadeta Kicin 1:0. W finale spotkały się 
dwie Jedynki -  z Poznania i Lubonia. Po 
wyrównanym i zaciętym meczu wygrał 
zespół z Lubonia 1:0, zostając tym samym 
zwycięzcą turnieju.

Znów zawiodły wieczorne, obscenicz­
ne występy „wziętych” zespołów -  so­
lidnie zakrapiane alkoholem.

Czy tak zawsze już będą wyglądały 
Dni Lubonia? Czy w przyszłości, po raz 
kolejny, pieniądze z podatków m iesz­
kańców zostaną w yrzucone w błoto? 
Odpowiedzi na te pytania poznamy do­
piero za rok.

W tym roku, ze względu na znikome 
zainteresowanie ostatnio, nie ogłoszo­
no konkursu „Posesja Roku”, organi­
zowanego przez władze miasta, na naj­
ładniejszy, ogród balkon itd.

M a g d a le n a  W o ź n ia k

będą dwie eskadry składające się z 32 
sam olotów , co stanow i dwie trzecie 
maszyn zakupionych przez Polskę. Z te­
go też względu baza jest intensywnie 
modernizowana, przebudowane zosta­
ły ju ż  hangary, pas startowy, a także 
wieża kontroli lotów. W efekcie też zna­
cząco nasilą się w Luboniu uciążliwo­
ści związane z hałasem.

W pierwszej „podniebnej” części fe­
stynu, szóstka samolotów z grupy Bia­
ło-Czerwonych Iskier zaprezentowała 
pokaz doskonałego zgrania i koordy­
nacji w powietrzu. Bardzo efektowne 
były biało-czerwone smugi kreślone na 
niebie przez samoloty. Następnie ame­
rykanie, którzy wystartowali do lotów 
jako pierwsi, zaprezentowali możliwo­
ści czterech F-16. Z kolei Polak lecący 
na sam olocie M ig-29 w ykonał serię 
skomplikowanych figur pilotażowych 
potwierdzając opinię o bardzo dobrym 
wyszkoleniu naszych pilotów. Na koń­
cu popisyw ała się g rupa „Ż elazny” 
oraz spadochroniarze.

Na ziemi szczególnie dużym zainte­
resowaniem cieszyło się stoisko Loc- 
kheeda Martina producenta F-16 oraz 
jeden z przekazanych niedawno Polsce 
przez Niemcy czołgów Leopard 2.

P rz e m y s ła w  M a ć k o w ia k

Zespoły gospodarzy okazały się więc 
mało gościnne, zwyciężając w obu katego­
riach wiekowych.

Ponadto przyznano indywidualne na­
grody. Tytuł najlepszego Strzelca turnieju 
przyznano S. Różańskiemu z UKS Jedyn­
ka w orlikach oraz D. Przybylskiemu 
z SP 4 Luboń w młodzikach. Najlepsi
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bramkarze to odpowiednio F. Sidorski oraz 
M. Klecz z UKS Jedynka. Wszyscy oni 
otrzymali pamiątkowe statuetki. Trzy 
czołowe zespoły otrzymały medale. Wy­
różnienia wręczali burmistrzowie Włodzi­
mierz Kaczmarek i Ryszard Olszewski, 
prezes UKS Jedynka Mirosław Klecz oraz 
organizator Lech Bartkowiak. Przyznano 
także statuetkę dla jedynej dziewczyny 
uczestniczącej w imprezie, grającej w bar­
wach UKS Jedynka Poznań. Zawody pro­
wadzone były przez sędziów z WZPN 
w Poznaniu.

Organizatorzy dziękują za pomoc przy 
przygotowywaniu imprezy panom: Ry­
bakowi, Szynce, Rozumiakowi, dzięki 
którym turniej przebiegał w sportowej at­
mosferze.

P rzem ysław  K w iatkow ski!■■■■■■■■■■!
|  B ib lio te k a  M ie jska  

za p ra s za
i in fo rm u je :

- W czerw cu  za k o ń czy ły  s ię  
kursy języków  obcych. Chętnych 
zapraszamy w e wrześniu na naukę 
języka angielskiego, niem ieckiego  
oraz hiszpańskiego.

- W  lipcu i sierpniu nie będzie 
spotkań w  K lubie „PR O M Y K ” . 
Członków klubu oraz osoby niew i­
dom e i słabo w idzące, pragnące 
uczestniczyć w  spotkaniach zapra­
szam y po wakacjach -  13 września 
o godz. 14.00.

- W lipcu i sierpniu  B ibliote­
ka M iejska czynna jest w pon ie­
działek  i środę od 12.00 do 20.00; 
w e w torek , czw artek, p iątek  od  
9.00 do 15.00 w e w szystkie sobo­
ty jest n ieczynna.

W szystk im  C zyteln ik om  ż y ­
czym y m iłego wypoczynku.

p ra c o w n ic y  B ib l io te k i  
M ie js k ie j  w  L u b o n iu

Sala H isto rii M iasta  B ib lio te ­
ki M ie jsk ie j w sieci! Z ap rasza ­
m y na s t r o n ę  in te r n e to w ą  
w w w .b ib lu b .c o m , gdzie znajdą 
Państwo „Kalendarium Miasta Lu­
bonia” -  opracowanie zawierające 
daty i wydarzenia od czasu powsta­
nia miasta.

Mamy nadzieję, że z Państwa po­
mocą uda nam się uzupełnić nasze ka­
lendarium. Czekamy na propozycje.

http://www.biblub.com
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„S zukałem  w a s ... 
w ięc  je s te ś m y ”
K once rt ew ange lizacyjny po łączonych  m łodzieżow ych zespo łów  
lu b o ń sk ich  p a ra fii

Jub ileuszow e w ydan ie

W y k o n aw ca­
mi koncertu, któ­
ry odb y ł się  18 
czerw ca o godz.
19.30 w laskow- 
skim  k o śc ie le  
były dzieci i mło­
dzież -  pokolenie 
JP II. P om ysł 
k o n ce rtu  z ro ­
dził się podczas 
w spólnego śp ie­
wu na mszy św. za 
zmarłego Papieża 
7 k w ie tn ia  na 
w zgórzu przy ron­
dzie Żabikowskim.

W szyscy wierni 
zostali zaproszeni 
do wspólnego śpie­
wania -  teksty pie­
śni wyświetlano na 
ścianie. Występowi 
towarzyszyli w ika­
riusze: ks. Jarosław 
Grelka z parafii pw. 
św. M. M. Kolbego 
o raz ks. R afał 
Ostrowski z kościo­
ła pw. św. Barbary, 
którzy między pie­
śniami głosili słowo 
Boże. Koncerty ta­
kie m ają się odbyć 
rów n ież  w pozo sta ły ch  lubońsk ich  
św iątyniach.

N a koncert p rzygotow ano  
okolicznościow e koszulki 
z  d ialogiem  „Szukałem  
Was...... w ięc je s te śm y  ”

G o ś c in n y  w y s tę p
6 czerw ca w „G a le r ii na R ega le " B ib lio te k i M ie js k ie j w ram ach  
cyk lu : Prezentacja Lubońsk ich  Scen Teatralnych odby ł s ię  spek­
tak l „S zko lne  ro zm ó w k i" w w ykonan iu  uczn iów  G im nazjum  n r 1 
p o d  k ie runk iem  B ogum ira  Grali.

W czasie przedstawienia będącego 
parodią lekcji szkolnej widzowie mieli 
okazję usłyszeć zabawne szkolne dys­
kusje prowadzone w gwarze uczniow­
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skiej oraz śmieszne rozmowy: nauczy­
ciel -  uczeń, które dostarczyły młodzie­
ży w spaniałej rozryw ki, a dorosłym  
p rzypom niały  w eso łe h is to rie  z lat 
szkolnych.

Spektakl dedykowany był zwycięz­
com i uczestnikom konkursów: recyta­
torskiego i plastycznego (klas IV -  VI 
oraz gimnazjalistom). Po przedstawie-

W ykonawcy -p o łą c z o n e  zespo ły  3 pa ra fii

•3
śO
1
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I W m yśl s łó w  Ja n aO
|  P aw ła  II lu bońska  m ło- 
§ dzież głosi dobrą now inę 
“ śpiew em , jednocząc przy 

tym  parafian.
Po wykonanych bisach 

i odśp iew aniu  „B ark i” -  
ulubionej pieśni po lsk ie­
go P a p ie ż a  -  ks. Ja re k  
spontanicznie poprosił Je­
zusa o rychłą beatyfikację 
Ojca Świętego „przez ręce 
M aryi” i w szyscy obecni 
w świątyni odmówili „Pod 
Twoją obronę” . Wierzymy, 
że prośba ta będzie speł­
niona, tym bardziej, że 28 
czerw ca w Rzym ie został 
oficjalnie rozpoczęty pro­

ces beatyfikacyjny Jana Pawła II.
(B )

niu laureaci konkursów otrzymali na­
grody w postaci książek i pam iątko­
wych dyplomów. ( B M )

R o ś n ie  h a la !
Budowa hali widowiskowo- 

sportowej przy Gimnazjum nr 2 
w ychodzi z fundamentów. W i­
dać już  opartą na słupach kon­
strukcję stalow ą stropu. Prace 
wykonuje HYDROBUDOWA 9.

(H )

W  czerw cu 
ukazał się setny 
num er czaso p i­
sma „Przymierze” 
r e d a g o w a n e g o  
od 1996 r. przez 
W spólnotę o tej 
sam ej nazw ie, 
d z ia ła ją c ą  p rzy  
Z g ro m a d z e n iu  
S ióstr S łużebni­
czek Maryi w pa­
rafii pw. św. Bar­
bary. Nazwapisma 
pow stała od po­
przedniego okre­
ślenia Wspólnoty
-  Przymierza Rodzin. Redakcja i współ­
pracownicy gazety (wśród których jest 
nadal poprzedni kapelan Sióstr Służeb­
niczek -  ks. Tomasz Rak) pracują spo­
łecznie. Koszty papieru i druku pokry­

C m entarz  zn ó w  pełen!
S kończy ły  s ię  m ie jsca grzeba lne na cm entarzu w Żabikow ie.

Przyłączony do żabikow skiej ne­
kropolii w 2002 r. klin ziemi pomiędzy 
ul. Traugutta i Opłotki (uzyskany od 
Agencji Budowy i Eksploatacji Auto­
strad) zapełnił się. Natom iast na zaku­
pionym  niedaw no przez parafię  św. 
Barbary gruncie od strony ul. Galla,

W ygospodarowany o d  au tostrady klin  cm entarza  zapełn ił się

K s ią ż k i -  d o
b ib lio te k i!

»• .. M
W czasie wakacji można przy­

nosić do Biblioteki Miejskiej przy 
ul. Żabikowskiej 42 zbędne (aktu­
alne) podręczniki oraz niepotrzeb­
ne lektury szkolne. Dzięki Państwa 
zainteresow aniu tą  akcją łatw iej 
będzie innym skompletować książ­
ki na nowy rok szkolny, a bibliote­
ka wzbogaci się o dodatkowe lek­
tury, na które ciągle jest ogromne 
zapotrzebowanie.

1  PRZYRTCERZE
WSPÓLNOTA PRZYMIERZE w parani p.w. Św. Barbary w Luboniu 5 (100), n t n i e c  2005

Trudno mi uwierzy i ,  te to ju t setny numer 

Przymierza. Ze wzruszeniem sięgam pamięcią do roku 

1996. kiedy to rozpoczynaliśmy redagowanie i wydawanie 

gazety. Wszystko zaczęło się na pozór spontanicznie. Hasło 

rzuciła s. Rafała, a my podjęliśmy wyzwanie Ryla to grupa 

kilku osób, które zaangażowały się w przygotowywanie 

kolejnych numerów pisma. Nazwa gazety powstała od 

Przymierza Rodzin, które kilka miesięcy wcześniej 

powstało przy Zgromadzeniu Sióstr Służebniczek Maryi.

Winieta 100 num eru przypom inającego  p ierw sze  w ydanie  
„ P rzym ierza  ”

wane są z ofiar czytelników. Redakto­
rem  prow adzącym  od początku je st 
pani G rażyna K onieczna, która wraz 
z m ężem  przew odniczy W spólnocie 
Przymierze. (HS)

z uwagi na trwające wciąż procedury 
techniczno-adm inistracyjne, nie moż­
na jeszcze grzebać zmarłych. Parafia 
szuka rezerw w starej części cm enta­
rza, zagospodarowując groby niepro- 
longow ane i zaniedbane.

(H S )
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A k c ja  b u te lk a
Wyniki III edycji akcji „Drzewko za 

butelkę” publikow aliśm y w poprzed­

nim numerze „W L”. Przypomnijmy kla­
sy fikac ję  lubońskich  podstaw ów ek, 
które zebrały w sumie 50 927 butelki- 

Dziś publikujemy szczegóły i wysoko­
ści nagród. Pierwsze miejsce zajęła SP 1 

(16 482 butelki, nagroda 4000 zł), dru­

gie -  SP 4 (15 814 sztuk, 3000 zł), trze­
c ie -S P 3  (13 059 sztuk, 2000 zł), czwar­

te - S P  2 (5 572 szt., 1000 zł).
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P ien iądze za w iedzę
Pierwsze stypend ia  dla na jlepszych w nauce i  sporc ie

Zgodnie z ustaw ą Sejmu z grudnia 
2004 r., podobnie jak  inne gminy, Lu­
boń został zobow iązany do opraco­
wania regulaminów przyznawania sty­
pendiów  dla uczącej s ię  m łodzieży  
(o szczegółach pisaliśm y w kwietniu). 
W dniu zakończenia roku szkolnego 
w yróżniający się lubońscy uczniowie 
klas IV-VI ze szkół podstawowych oraz 
g im n a z ja liśc i o trzy m ali s ty p en d ia  
o charakterze m otyw acyjnym  w po ­
staci nagród pieniężnych za w yniki 
w nauce oraz osiągn ięcia sportow e. 
M iasto, dysponujące środkam i z bu­
dżetu państwowego, przydzieliło każ­
dej ze szkół określoną pulę pieniędzy 
(po 5 zł na ucznia; w szkołach podsta­
w ow ych -  w prze liczen iu  na dzieci 
z klas IV-VI), do podziału między wy­
różn ia jących  się  w obu sem estrach  
roku szkolnego. Placówki same wypra­
cowały regulaminy przyznawania na­
gród, pilnując nieprzekraczania górnej 
granicy 112 zł.

P on iże j p rzed staw iam y  zasady  
i tryb przydzielania stypendiów moty­
w acyjnych w poszczególnych szko­
łach oraz listy nagrodzonych.

Szkoła Podstawowa nr 1
Otrzymana pula -  1200 zł 

s ty p e n d ia  za  w y n ik i  w  n au ce :

W I semestrze nagrodzono 4 oso­
by ze średnią ocen w przedziale 5,8-5,3 
1 w zależności od wysokości średniej 
Przyznano kwoty 70-50 zł następują­
cym uczennicom: Joannie Lenartowicz, 
Magdalenie Frąckowiak, Paulinie Re- 
szeli i Katarzynie Pemperze.

Finał roku szko ln eg o
Spośród 155 tegorocznych absol­

wentów Gimnazjum nr 1, 31 uzyskało 
świadectwo z wyróżnieniem. W klasach 
I i II wyróżniono 42 osoby. Podczas uro­
czystości 24 czerwca otrzymali nagro­
dy książkowe ufundowane przez Radę 
Rodziców, za postępy w nauce, pracę 
społeczną na rzecz szkoły i środowiska, 
°raz osiągnięcia sportowe. Klasy II po- 
Zcgnały absolwentów, obdarowując ich 
Pamiątkowymi znaczkami.

G IM N A Z JU M N R 1 W

N ajlepsi uczniow ie  z  k lasy  IIlc  po zu ją  do  p a m ią tkow ej fo to g ra fii

W II semestrze przyznano stypen­
dium 6 osobom, które zakończyły rok 
szkolny ze średnią w przedziale 5,9-5,7: 
Magdalenie Frąckowiak, Joannie Lenar­
towicz, Paulinie Reszeli, M agdalenie 
Jendras, Joannie Humerczyk i Marcie 
Nowak. Otrzymały od 85-65 zł. 
styp e n d ia  za  os iągnięc ia sp ortow e:

Pod uwagę brano jedynie indywidu­
alne sukcesy. Za I semestr kwotami od 
80-50 zł wyróżniono 5 uczniów: Barto­
sza Rybaka, Mateusza Hermełę, Grzego­
rza Mizeraczyka, Marię Tomczak i Ma­
teusza Jarzynowskiego. W II semestrze 
nagrodzono 3 chłopców: Bartosza Ry­
baka, Grzegorza Mizeraczyka i Mateusza 
Hermełę stypendiami w wysokości od 
85-60 zł.

Uczniowie odbierali nagrody samo­
dzielnie.

Szkoła Podstawowa nr 2
Otrzymana pula -  1600 zł
Uzyskaną kwotę podzielono równo 

pomiędzy 18 uczniów (każdy otrzymał 
ok. 84 zł, jedna z uczennic -  za oba se­
mestry).
styp e n d ia  z a  w y n ik i w  nauce:

Przyjęto średnią od 5,2 wzwyż oraz 
ocenę z zachowania minimum bardzo 
dobrą. Nagrody otrzymało 16 uczniów: 
M arta Horowska, Olga M aciejewska, 
Małgorzata Kaliska, Maciej Barełkow- 
ski, Maria Kowalkowska, Mateusz Ka­
czor, Emilia Stenclik, Agata Kabacińska, 
Barbara Maciejewska, Marta Tomaszew­
ska (za oba semestry), Weronika Czajka, 
Joanna Wojtkowska, Magda Głowińska, 
Katarzyna Smolińska, Alicja Rynduch, 
Weronika Gracz.

Uroczystość zaszczycili swoją obec­
nością: zastępca burmistrza Lechosław 
Kędra, ks. kanonik Karol Biniaś oraz 
licznie przybyli rodzice.

Dyrektor Gimnazjum nr 1 dziękuje 
Radzie Rodziców za montaż i urucho­
m ienie sieci strukturalnej i instalacji 
alarmowej w drugiej pracowni kompu­
terowej.

d y r. M a r ia  N o w a k

s typ e n d ia  za  os iągnięc ia sp ortow e:

Przyznano je  2 uczniom: Marii Ra- 
dole i Dariuszowi Wojciechowskiemu, 
oprócz sukcesów  w sporcie , b iorąc 
pod uw agę również zachow anie (mi­
nimum „dobre”) oraz średnią ocen (mi­
nimum 4,3).

Dzieci odbierały nagrody pieniężne 
w asyście rodziców.

Szkoła Podstawowa nr 3
Otrzymana pula -  900 zł
Uzyskaną kwotę podzielono równo 

pom iędzy zakw alifikow anych w każ­
dym semestrze uczniów. Za I semestr 
wypadło po 112 zł, a za II semestr po 
około 28 zł.
s typ e n d ia  za  w y n ik i w  nauce:

I semestr -  przyjęto najwyższą śred­
nią 5,3. Nagrody otrzymało 2 uczniów: 
Anna Kosmaczewska i Adam Perz.

II semestr -  nagrodzono 9 uczniów. 
W klasach IV (średnia ocen 5,4): Domi­
nika Czajka, Tomasz Kaczmarek, Maria 
Warchoł, kl. V (średnia 5,6): M onika 
B orow iak , A nna D otka, W eronika 
Ekwińska, Anna Kosmaczewska, kl.VI 
(średnia 5,6): Adam Perz, Małgorzata 
Pietraszkiewicz.
styp e n d ia  za  os iągnięc ia sp ortow e:

I semestr -  nagrodzono 2 uczniów: 
A nna D otka, A nna Jancy (obydw ie 
ping-pong).

II semestr -  nagrodzono drużynę ko­
szykówki (7 osób): Wenesa Araszkie- 
wicz, Anna Jancy, N atalia Kowalska, 
Daria Pawelska, Małgorzata Pietraszkie­
wicz, Marta Staniszewska, Barbara Wa­
chowska.

Dzieci odbierały nagrody pieniężne 
na pisemną zgodę rodziców.

Szkoła Podstawowa nr 4
Otrzymana pula -  1050 zł 

s ty p e n d ia  za  w y n ik i  w  n au ce :

Aby je  uzyskać, należało m ieć 4 
oceny bardzo dobre z przedm iotów  
wiodących (polski, historia, matematy­
ka, przyroda, język obcy). Za I semestr 
stypendium w kwocie 50 zł otrzymało 
4 uczniów, których średnia przekracza­
ła 5,3: Kinga Frączak, Jagoda Kaczma­
rek, Julia Szuman, Grzegorz Spychała.

Za II sem estr nagrody pieniężne 
przyznano 15 uczniom -

4 osobom po 60 zł za średnią ocen 
powyżej 5,7: Grzegorz Spychała, Jago­
da Kaczmarek, Julia Szuman, Marta Cy- 
kowiak oraz 10 uczniom po 55 zł za uzy­
skanie średniej w przedziale 5,3 -  5,7: 
Kinga Frączak, Julia Jóskowiak, Pauli­
na Łyskawa, Karolina Siejak, Patrycja 
Tomczak, Martyna Frąckowiak, Mate­
usz Jankowiak, Monika Białas, M iko­
łaj Szal, Justyna Biskup.

Nasi
absolw enci

Jak co roku przedstaw iam y staty­
stykę absolw entów  lubońskich  pod­
stawówek i gimnazjów. (HS)

Przyjęto zasadę, że nagradzani spor­
towcy muszą osiągnąć sukces w zawo­
dach międzyszkolnych oraz ocenę bar­
dzo dobrą lub w zorową z zachowania 
(w przypadku drużyn wyróżniani są li­
derzy zespołów).

Pieniądze odbierali rodzice nagro­
dzonych uczniów.

Gim nazjum  nr 1
Otrzymana pula -  2150 zł
Regulaminowo nagrodzono najlep­

szych uczniów, którzy osiągnęli w każ­
dym semestrze średnią ocen 5,2 -  kwo­
tą  120 zł na osobę. Sportowcy zakwali­
fikowani do stypendiów (nie brano pod 
uwagę gier zespołowych) otrzymali po 
110 zł, przy czym uwzględniano także 
ocenę z zachowania.

W yjątek stanow ił Tomasz Hulak, 
k tóry  jak o  finalista  w ojew ódzkiego 
konkursu matematycznego otrzymał za 
każdy semestr kwotę 170 zł. 
stypendia za w yniki w nauce:

I semestr -  3 uczniów
II semestr -  9 osób 

stypendia za osiągnięcia sportow e:
I semestr -  6 osób
II semestr -  nikt nie otrzymał.
(Szkoła nie chciała podać nazwisk

nagrodzonych. P ub likacja  p o zo s ta ­
łych danych z  Gimnazjum na odpowie­
dzialność redakcji „ WL

Gim nazjum  nr 2
Otrzymana pula -  3100 zł
N agrodzono najlepszych uczniów  

i sportowców rów ną kw otą 100 zł na 
osobę w obu sem estrach, biorąc pod 
uwagę zachowanie wyróżnianych gim­
nazjalistów.
stypendia za w yniki w nauce:

I semestr -  12 uczniów: Anna Przy­
był, Katarzyna Koźlik, Olga Lehman, 
Izabela Pawlęty, Tomasz Gramza, Pau­
lina Pracz, Agnieszka Sobecka, Barba­
ra Roszak, Izabela Torz, Lena Woś, 
Sandra Roszak, Paweł Korcz.

II semestr -  14 osób: Olga Lehman, 
Lena Woś, Tomasz Gramza, Katarzyna 
K oźlik, Paulina Pracz, Izabela Torz, 
A drianna Targalska, A nna P rzybył, 
Aleksandra Siatka, Sandra Roszak, Jo­
anna N ajd ek , A g n ieszk a  S obecka , 
Wojciech Kozar, Marta Taberska. 
stypendia za osiągnięcia sportow e:

I semestr -  2 osoby: Adrianna Drgas 
i Izabela Torz

II se m estr-3 osoby: Adrianna Drgas, 
Izabela Torz i Katarzyna Szajkowska.

Przy odbiorze stypendiów wymaga­
na była obecność rodziców.

(H S , P P R , B J )

Stypendium  za osiągnięcia sportow e:
W  II semestrze, w wysokości 60 zł

otrzymał w 1 uczeń -  Jakub Kamycki.

s z k o ła lic z b a
a b s o lw e n tó w

S P  1 7 9

S P  2 1 0 5
S P  3 6 4
S P  4 5 9

G  1 1 5 5
G  2 1 8 5
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Z n ako m ity  finał!
R eprezentacja  G im nazjum  n r  2 w sk ła d z ie : Magda F rąckow iak, 
Zuzia Popow, A nge lika  Z im ow ska, p o d  opieką pedagog D oro ty  
F rąckow iak  zdobyła  IV  m ie jsce  w ogó lno k ra jow ych  P otyczkach  
G im nazja lnych  w dz iedz in ie  e konom ii i  p rzeds ięb io rczośc i.

9 czerw ca w yruszyły­
śmy pociągiem z Poznania 
do Warszawy. Ze stolicy 
autobusem  udałyśm y się 
do Hotelu Groman, do Sę- 
kocina. Po zakw aterow a­
niu poszłyśm y na obiad, 
a następnie na zajęcia in­
tegracyjne. To nie pomył­
ka! Na początku buntowa­
ły śm y  się , ja k  m ożna 
integrować się z kimś, kto 
następnego  dnia będzie 
naszym rywalem? Jednak 
zajęcia te przygotow ane 
były perfekcyjnie. Zosta­
liśmy podzieleni na grupy,
razem tworzyliśmy firmę. Prowadzący 
starali się jak najbardziej utrudnić nam 
to zadanie, np. naszych najlepszych 
pracowników wysyłali na wakacje. Do­
datkowo, w momencie, gdy wydawało 
nam się, że firma idealnie prosperuje, 
wybuchł pożar. Oczywiście, symulowa­
ny! M usieliśm y zgodnie ewakuować 
firmę i pracowników. Kolejnym utrud­
nieniem było to, że kontrolerzy, którzy 
sprawdzali nasze produkty, szczegól­
ną uw agę zwracali na ich jakość. Na 
koniec wyłoniliśmy zwycięzców (firmę, 
która wykonała najwięcej najlepszego 
towaru). Całą grupą poszliśmy na ko­
lację, a później każdy udał się do swo­
jego pokoju.

W piątek, 10 czerwca punktualnie 
o godz. 9.30 wyruszyliśmy na miejsce 
finału -  do Gimnazjum nr 45 w Warsza­
wie. Pierwszą i, naszym zdaniem, naj­
trudniejszą konkurencją było otwarcie 
działalności. Otrzymałyśmy plastikową 
tackę i kubki, sznurek, kawałki materia­
łów. Miałyśmy zrobić produkt preten-

A le  to  ju ż  b y ło  ...
3 czerwca Szkoła Podstawowa nr 3 

im. gen. dyw. T. Kutrzeby obchodziła 
100-lecie swego istnienia. Uroczystość 
obchodów  rozpoczęliśm y  m szą św. 
w kościele pw. Jana Bosko w Luboniu, 
w której uczestniczyli wszyscy ucznio­
wie naszej szkoły i zaproszeni goście. 
W dalszej części jubileuszu, już na te­
renie placów ki, zgrom adzeni poznali 
historię Trójki. Każdy otrzymał pamiąt­
kową tarczę oraz książeczkę o szkole.

Uroczystym momentem było odsło­
nięcie pamiątkowej tablicy z popiersiem 
patrona szkoły, której dokonali: bur­
mistrz Miasta Luboń Włodzimierz Kacz­
marek, wizytator Aleksandra Rychlew- 
ska, przewodnicząca Rady Rodziców 
Iwona Kaczmarek, dyrektor SP 3 Gra­
żyna Leciej, a poświęcenia dokonał ks. 
kanonik Karol Biniaś.

Pamiętając o historii, ale żyjąc teraź­
niejszością przedstawiono program ar­
tystyczny w wykonaniu uczniów szko­
ły. Każdy mógł zobaczyć wystawę pt. 
„H isto ria  op isana fo to g ra fią” k tóra

O d lewej: M. Frąckow iak, A. Zim owska, 
D. F rąckow iak (opiekun) i Z. P opow

dendujący do tytułu „N ajlepszy pro­
dukt roku 2005”, jego prezentację, pla­
kat oraz wizytówkę naszej firmy. Zada­
nie było bardzo ciekawe, ale na jego 
wykonanie miałyśmy jedynie czterdzie­
ści minut! M usiałyśm y w ykazać się 
bardzo dużą kreatywnością i przedsię­
b io rczością . N astępne konkurencje  
dotyczyły wiedzy. Pytania były bardzo 
trudne.

C hoć n ie by ło  ła tw o , za ję łyśm y 
czwarte miejsce. Cieszymy się z tego, 
ponieważ jest to olbrzymi sukces! Po­
dium było bardzo blisko. Jako cieka­
wostkę podamy, że maksymalna ilość 
punktów  w ynosiła 54. My uzyskały­
śmy 50,5 pkt.

Chciałybyśmy bardzo podziękować 
naszej wspaniałej opiekunce, pani Do­
rocie Frąckowiak. Wiemy, że bez jej 
pomocy nie osiągnęłybyśmy nic.

A ngelika, M agda, Zuzia
Finałow ą drużynę i j e j  zm agania  

w reg iona lnych  P o tyczkach  w B yd ­
goszczy przedstaw ialiśm y w ub. m ie­
siącu.

zgromadziła zdjęcia i pamiątki z okresu 
100 lat. Na zakończenie uroczystości 
goście zostali zaproszeni na poczęstu­
nek, który w całości sfinansowali przy­
jaciele szkoły: Zakłady Chemiczne, Fir­
ma „Sepilux”, Rada Rodziców, państwo: 
M. Bemaś, M. J. Młynek, D. Szydłow­
ski, J. K. Krupińscy, T. M aćkowiak, 
D. Surdyk i M. Gmerek.

Przez cały czerwiec odbywały się zjaz­
dy absolwentów Trójki, na których spo­
tykający się wracali wspomnieniami do 
lat spędzonych w murach szkoły.

D yrektor szkoły składa serdeczne 
podziękowania wszystkim, którzy do­
łożyli starań i przyczynili się do tak nie­
zwykłego jubileuszu, a w szczególno­
ści: władzom miasta, ks. kanonikowi K. 
Biniasiowi, ks. kanonikowi W. Lange, 
ks. kanonikowi S. Patryasowi, panom: 
P. P. Ruszkowskiemu, S. Malepszako- 
wi, K. Szumiłowskiemu, przyjaciołom 
szko ły , w szy stk im  n au czy c ie lo m , 
a zwłaszcza: R. Dura, M. Gajdziel, I. Gie- 
rach, M. Hinz, B. Janickiej, G. Kiercul,

_____________

Żegnaj, szko ło
24 czerwca, o godz. 9.00, w kościele 

pw. Św. Jana Bosko rozpoczęła się msza 
św., którą w intencji społeczności SP 3 
odprawił ks. kanonik Karol Biniaś. Po 
wspólnej modlitwie uczniowie, ich ro­
dzice i nauczyciele oraz zaproszeni go­
ście: zastępca burm istrza Lechosław 
Kędra, Jan Błaszczak i ksiądz proboszcz 
zgromadzili się w sali gimnastycznej, 
by zakończyć rok szkolny 2004-2005.

N a początku uroczystości dy rek­
tor G rażyna Leciej uhonorow ała ty ­
tułem  „Przyjaciela Trójki” Stanisława 
M alepszaka, Piotra Paw ła Ruszkow ­
skiego, M irosław ę i M arka Sipińskich 
o raz  K rz y sz to fa  S zu m iło w sk ieg o . 
O soby te nagrodzono  za b ez in te re­
sow ną pom oc, życzliw ość i czas po­
św ięcony SP 3. N astępnie uczennica
kl. VI c, M ałgorzata Pietraszkiew icz 
przekazała sym bole w ładzy uczniow ­
skiej -  tarczę i ołów ek -  swej następ­
czyni -  Dominice Czajce z kl. IV a, od 
tej pory pełniącej funkcję przew od­
niczącej SP 3. Później zgrom adzeni 
obejrzeli program  artystyczny w w y­
k o n a n iu  o p u sz c z a ją c y c h  sz k o ln e  
m ury sześcioklasistów , przygotow a­
ny pod k ierunkiem  pań M ałgorzaty

Teatr eko lo g iczn y  
w  „T ró jce”
Dzień Teatru na leży do tra d yc ji S zko ły P odstaw ow ej n r 3. Orga­
n izac ją  za jm u ją  s ię  cz łonkow ie  szko ln ych  kó łe k  eko log iczn ych  
p o d  opieką pań: M agdaleny Łobe jko  i  Ewy R uszkow skie j. Tego­
roczny  p rzeg ląd  p rzypad ł 1 czerwca.

W szystko odbyw a się  tak ja k  na 
praw dziwy teatr przystało Jest scena 
z rekwizytami, je s t ruchom a kurtyna, 
wrażliwa widownia, są kolorowe, wy­
konywane własnoręcznie stroje i tylko 
tem atyka odm ienna niż zwykle w te­
atrze, choć często nie mniej dramatycz­
na. Bohaterką wszystkich prezentowa­
nych przedstawień jest bowiem Ziemia. 
Uczniowie -  aktorzy zaniepokojeni sta­
nem naszej poczciwej planety, piętnu­
ją  w swoich wystąpieniach złe nawyki 
ludzi i ich zaniedbania w stosunku do 
natury.

O tym, że woda jest gwarancją ludz­
kiego istnienia, rozprawiano w insce­
nizacji pt. „Nie ma życia bez wody”. Nie 
pominięto problemu śmieci, który ura­
sta do rangi katastrofy ekologicznej 
i z niepokojem szukano przyczyn tego 
zjawiska w zabawnym przedstawieniu

W. Maciaszek, R. Motyce, P. Nowaczy­
kowi, R. Sołtysiak, E. Ruszkowskiej, H. 
Ruszkow skiej, naszym  uczniom  oraz 
tym wszystkim, którzy tutaj pracowali, 
uczyli się i zostawili w naszej szkole 
cząstkę siebie. Dziękuję za to, że byli, 
są i zawsze będą ci, którzy Trójkę ko­
chali. W myśl słów: „Mądrość człowie­
ka kryje się w jego  sercu” będziem y 
wychowywać kolejne pokolenia mło­
dych ludzi dzięki którym istniała, ist­
nieje i istnieć będzie Szkoła Podstawo­
wa nr 3.

D y r e k to r  S P  3 G r a ż y n a  L e c ie j
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W ichłacz, D anieli C ichońskiej oraz 
Hanny Ruszkowskiej. N astępnie wy­
różniono najlepszych uczniów  Trój­
ki, przyznając im Z łotą Tarczę -  na­
grodę przeznaczoną dla osoby, która 
uzyskała wzorow e zachow anie i naj­
w yższą średnią w szkole. Tym razem 
pani dyrektor w ręczyła Z łote Tarcze 
aż sz eśc io rg u  uczn iom  -  w szyscy  
z wynikiem 5,6: M ałgorzacie Pietrasz­
kiewicz i Adamowi Perzowi z kl. VI c 
oraz A nnie K osm aczew skiej, W ero­
nice E kw ińsk ie j, M onice B orow iak 
i Annie Dotce z kl. V a.

Rozdano też listy pochwalne i książ­
ki uczniom ze średnią nie mniejszą niż 
5,0 oraz wręczono nagrody laureatom 
szkolnych  konkursów  i najlepszym  
sportowcom. Dyrektor Grażyna Leciej 
wyróżniła także nauczycieli szczegól­
nie zaangażowanych w zorganizow a­
nie uroczystości związanych ze stule­
ciem  „ T ró jk i” . B ardzo  se rd eczn ie  
podziękowała również udającej się na 
emeryturę pani Romualdzie Motyce za 
lata przepracowane w SP 3.

Życzenia bezpiecznych i udanych 
wakacji, podziękowania, uściski i kwia­
ty towarzyszyły rozdaniu świadectw.

(e m k a )

pt. „Ludzie chronią środowisko, sterta 
śmieci -  skąd to w szystko”? Jedyny 
ratunek w walce z górą śmieci to ich 
segregacja, o tym  w łaśnie podawano 
na falach eteru w inscenizacji pt. „Eko­
logia w radio” . Okazuje się też, że już 
bogowie Olimpu za piętę achillesową 
Ziemian uważali nieracjonalne gospo­
darow anie zasobami naturalnym i na­
szej p lane ty , o czym  dysk u to w ali 
w scence pt. „Spotkanie bogów”. Całą 
w idow nię zaskoczyło pojaw ienie się 
przy dźwiękach melodii z filmu „Gwiezd­
ne wojny” ufoludków z kosmosu, któ­
re po odebraniu informacji o bolącz­
kach B łękitnej P lanety, spraw dzają 
faktyczny stan Ziemi w przedstawieniu 
„Ufoludki podglądają świat” . Szkolny 
przegląd teatrów uzupełniły gościnne 
w ystępy koła teatralnego pod opieką 
Renaty Sołtysiak, które podbiło  pu­
bliczność przesym patycznym  w ystę­
pem zatytułowanym: „Idzie w iosna”- 
Wiele sympatii okazano najmłodszym 
uczestnikom  artystycznego w ydarze­
nia szko lnego  -  uczn iom  k lasy  U- 
W pięknej scenografii i w żywiołowy 
sposób lansowali oni na scenie zdro­
wy sposób życia w oparciu o treść zna­
nej bajki „O królewnie Śnieżce” . Grup? 
tę przygotowała pani Maria Gabler.

A n trak ty  o d d z ie la ją c e  ko le jne  
przedstawienia wypełnione były wpa­
dającą w ucho muzyką i stanowiły czas 
dla widowni na wymianę wrażeń, a dla 
aktorów na zmiany dekoracji.

Ewa Ruszkowska
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Przeczytawszy ar­
ty k u ł „A n g ie lsk i 
(nie)równy niem iec­
kiemu” w „WL” nr 5 
poczu łam  się  sp ro ­

wokowana do zabrania głosu w tej draż­
liwej sprawie.

Spór o naukę języka angielskiego 
w SP 2 trwa już od wielu lat. Rodzice 
nagabują Panią Dyrektor, która wciąż 
odmawia, przytaczając te same argu­
menty: że bliżej nam do Niemiec niż 
Anglii, że szkoła ma swój styl, że 7-,8-, 
9-latki są za małe, aby uczyć się języka 
obcego, w końcu, że starannie dobra­
na kadra nauczycielska nie pow inna 
być wymieniana, tym bardziej, że z an­
glistam i kłopot. D odatkow ym  argu­
mentem jest umożliwienie dzieciom na 
terenie szkoły („za drobną opłatą”) na­
uki języka angielskiego w ramach za­
jęć dodatkowych.

Jestem m am ą dziecka uczęszczają­
cego do SP2 i czuję się upoważniona 
do zajęcia stanowiska, tym bardziej, że 
rozmawiając z innymi rodzicami, mam 
świadomość, iż nie jestem  odosobnio­
na w moich sądach. Fakty też są odro­
binę inne niż te przedstawione w ww. 
artykule.

Zacznijmy może od końca, a więc od 
zajęć dodatkowych. „Drobna opłata” 
to 70 zł miesięcznie za jedno dziecko 
w grupach 14-osobowych. Moim zda­
niem to dużo pieniędzy i dla wielu ro­
dziców (często posiadających 2 lub 3 
dzieci) jest to suma nie do zapłacenia. 
Co więcej, obiecano nam, kiedy dzieci 
rozpoczynały I klasę, że zajęcia te będą 
możliwie jak  najlepiej zintegrow ane 
2 planem szkolnym dzieci. Niestety ży­
cie szybko zw ery fikow ało  so lenne 
obietnice. Okazało się bowiem wkrót­
ce, że zajęcia te muszą odbywać się po 
godzinie 15.30. W ielu pierw szoklasi­
stów (i nie tylko) kończy zajęcia o godz.
17.30 i później. Sporo rodziców zrezy­
gnowało, ponieważ taka sytuacja w y­

K a n g u r 2 0 0 5
17 m arca br. 

w Szkole Podstawo­
wej nr 3 im. gen dyw. 
T. Kutrzeby w Lubo- 
n'u  odbył się M ię­
dzynarodowy K on­
kurs „K A N G U R  
M A T E M A T Y C Z ­
NY”. W zmaganiach 
Wzięło udzia ł 46 
Uczniów z klas 111 -  
Yl, w dwóch katego- 
r ,ach w iekow ych: 
klasy III i IV -  Ma- 
'uch, klasy V i VI -  
Beniamin. U cznio­
wie mogli sprawdzić 
sWoją wiedzę mate­
matyczną, rozwiązu­
j e  zadania o różnym

Marysia Radziszewska 
z dyplomem i nagrodą 

książkową

maga bądź bardzo długiego przebywa­
nia w  szkole, bądź ponownego do niej 
przyjścia.

Myślę też, że argument, iż bliżej nam 
do Niemiec niż Anglii, jest co najmniej 
nieprzemyślany. Siła języka angielskie­
go nie polega na możliwości porozu­
miewania się nim tylko w kraju, z któ­
rego pochodzi. N ie bez p rzyczyny  
mówi się o angielskim jako łacinie XXI 
wieku. Angielski jest używany właści­
wie na całym świecie. Stał się językiem: 
biznesu, intemetu, nauki, polityki. Wg 
tygodn ika N ew sw eek b ieg ła  zna jo ­
mość języka angielskiego jest jednym  
z najważniejszych atutów kandydatów 
do pracy. Nieznajomość dyskwalifiku­
je  na starcie. Około 80% materiałów 
internetowych jest napisana w języku 
angielskim i ta proporcja nie zmienia się 
od lat. W końcu, z racji mojego zawo­
du, często przydarzają mi się kontakty 
z Niemcami, Holendrami i Skandyna­
wami. Najłatwiej i najchętniej rozmawia 
nam się po angielsku, całkowicie igno­
rując język niemiecki.

Czy dzieci w klasach I-III są za małe, 
aby podjąć trud nauki języka obcego? 
Na pewno nie i każdy, kto choć raz spró­
bował, m iał okazję się przekonać, że 
taka nauka (choć wygląda trochę nie­
typowo) przynosi wspaniałe rezultaty. 
Dzieci uczą się bardzo szybko i, co naj­
ważniejsze, bez barier psychologicz­
nych. W tym wieku wciąż kształtuje się 
zrozumienie gramatyki i systemów ję ­
zykowych. Ingerencja drugiego języ ­
ka w takim właśnie momencie zapew­
nia sw obodne p o ro zu m iew an ie  się  
w przyszłości. Bez lęku, bez barier nie­
zrozum ienia w kontaktach z obcokra­
jowcam i naprawdę łatwiej żyć, szcze­
gólnie w zjednoczonej Europie, gdzie 
takie kontakty stają się codziennością. 
Oczywiście czytanie, pisanie i liczenie 
to najważniejsze problemy, ale nawet 
tych umiejętności dzieci nie uczą się po 
kolei. Mówimy obecnie o kształceniu

stopniu trudności. Najlep­
szy  w y n ik  w k a te g o r ii  
B eniam in -  103,75 pk t. 
uzyskała M arysia  R adzi­
szew ska, z klasy IVa. Jej 
osiągn ięcia  matematycz­
ne zostały uznane przez Ko­
misję Międzynarodowego 
Konkursu za bardzo dobre 
i nagrodzono j ą  Szkolną 
E n cy k lo p ed ią  C o llinsa . 
N atom ias t d rugi uczeń 
SP 3 to M arcin Płociennik 
z klasy Vlc, który uzyskał 
89,50 pkt. i otrzymał minia­
turkę Kangura. Wszystkim 
uczestnikom  gratulujem y 
i życzymy dalszych sukce­
sów matematycznych.

K inga H arem za

zintegrowanym i jednoczesnym dosko­
naleniu wszystkich umiejętności. Dla­
czego wyłączyć tak podstawową umie- 
ję tn o ść  ja k  p o ro zu m iew an ie  się  
z innymi narodami? W  końcu nauka tak 
powszechnego języka, jakim  je st an­
gielski, to dla dzieci lekcja tolerancji 
i zrozumienia innych kultur. O tym tak­
że nie wolno nam zapominać.

„Każda szkoła ma swój styl, coś, co 
odróżnia ją  od innych” -  to słowa Pani 
Dyrektor ze wspomnianego artykułu. 
M yślę, że pow inniśm y bardzo cenić 
tradycję nauczania języka niemieckie­
go w  tej szkole. Kontakty z zagranicz­
nymi szkołami także są wspaniałe. Nie­
stety  stylem  tej szkoły je s t rów nież 
niemożność dyskusji i odgrodzenie się 
wielkim  murem od rodziców. Ilekroć 
próbowaliśmy (my rodzice) skontakto­
wać się i porozm aw iać, słyszymy, że 
teraz nie, że później czy w końcu, że 
sprawa angielskiego w  tej szkole nie 
podlega jakiejkolwiek dyskusji. Szko­
da, bo przyprowadzając tu dzieci, my- 
śleliśmy, że to szkoła dla nich i dla ich 
rozwoju, że możemy współdziałać z dy­
rekcją i gronem nauczycielskim i kory­
gować się nawzajem. Niestety to oka­
zało się niemożliwe. Jest tylko odgórnie 
narzucona decyzja, od której nie ma 
odwołania. Warto też nadmienić, że dla 
większości dzieci jest to szkoła rejono­
wa, i jedyna w okolicy ze sprawnie dzia­
łającą świetlicą. To nie pozostawia ja ­
kiegokolwiek wyboru.

Jeśli chodzi o rynek pracy dla angli­
stów i niemożność znalezienia dobre­
go nauczyciela to duża przesada. Tak 
było 10 lat temu. Obecnie sytuacja ule­
gła radykalnej zmianie. Jest coraz wię­
cej absolwentów filologii angielskiej, 
College’u Języka Angielskiego czy też 
lektorów, którzy ukończyli rozliczne

D łu g o d y s ta n s o w c y
Okręg poznański Polskiego Związ­

ku Hodowców Gołębi Pocztowych, do 
którego należy prawie 50 lubońskich 
hodowców, organizuje 30 lipca 1000- 
kilometrowy lot gołębi z Ostendy. Po­
pularne i niezwykłe ptaki ten dystans 
są w stanie pokonać w 12 godzin. Im­
preza w ramach Olimpiady Gołębi Pocz­
tow ych organizow anej w B elgii je s t 
w yrazem  poparc ia  środow iska tych

kursy, np. te organizowane przez Bri- 
tish Council. Jestem  przekonana, że 
przy odrobinie dobrej woli można zna­
leźć kogoś, kto będzie uczył dzieci 
w SP 2. Innym szkołom udaje się to bez 
problemu. Poza tym, wprowadzenie ję ­
zyka angielskiego nie oznacza dla szko­
ły likwidacji klas z językiem niemieckim, 
zerwania kontaktów ze szkołami w Au­
strii czy zniwelowania dotychczasowej 
tradycji. Przecież można wydzielić na 
każdym poziomie: 2 klasy z językiem 
niemieckim i 2 z angielskim.

Jeszcze jed n a  spraw a, k tórej nie 
wolno pom inąć: to m otyw acja i p ra­
gnienia dzieci. Wielu uczniów tej szko­
ły to absolwenci przedszkola „Weseli 
Sportowcy” . Tam dzieci uczą się w y­
łącznie angielskiego. Szkoda marnować 
potencjał, który został zaszczepiony 
w najmłodszych latach. Szczególnie, że 
wiele dzieci, kończąc szkołę podstawo­
wą, w gimnazjum bez wahania wybiera 
język angielski. Czy nie szkoda tych 3 
lat? Czy nie łatwiej uczyć tego, co po­
w szechne, a w ybór drugiego języka 
pozostaw ić dzieciom  w wieku liceal­
nym?

Długi ten list, ale i sprawa niezmier­
nie istotna. Rodzice nie chcą „wojny”, 
zresztą wielu z nich się po prostu boi 
(pewnie bezpodstawnie), że ta sprawa 
może się odbić na ich dzieciach. Nigdy 
nie zabiorą głosu w otwartej dyskusji. 
Może warto byłoby zbadać ten problem 
bardziej szczegółowo, nagłośnić i po­
zwolić na dyskusję, może na łamach 
„W ieści L ubońskich” . P o trzebne są 
tutaj w spólne, podkreślam  w spólne 
wnioski, a nie autokratycznie narzuco­
na wola. Bo przecież szkoła jest dla dzie­
ci i powinna im zapewnić jak  najlepszy 
życiow y start. M ożem y to osiągnąć, 
tylko współdziałając.

Z  pow ażaniem  -  m am a 8 latka

D z ie c i
d z ię k u ją

D y re k to r  B anku Z a ­
chodniego WBK w Lubo­
n iu  -  M arek  T uczyńsk i 
otrzym ał od dzieci z SP4 
specjalne podziękow ania 
za zorganizowanie impre­
zy „B ank D ziec ięcy ch  
Uśmiechów” wraz z atrak­
cyjnym wyjazdem do Klu­
bu Jeździeckiego „Huber- 
tus” w Lusow ie z okazji 
Dnia Dziecka. (W.S.)

s p o r to w c ó w  
dla przystąpie­
nia Polski do 
Unii Europej­
skiej. Prestiżo­
wej im prezie 
p a t r o n u j e  
m.in. M arszałek Województwa Wlkp. 
i Prezydent Poznania. (P )
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S Z T U g A f ć
Szpalty przeznaczone dla uczniów. U dostępnione po raz pierw szy 

w 1992 r. Dziś z okazji 100-lecia szkoły w Luboniu oddajemy je  w ręce 
uczniów, którzy żegnają swoją „uczelnię”.

Szpalty na pożegnanie, bo czas na rozstanie
Nasze przemyślenia o stuleciu istnienia

Na obchodzony w tym roku jubileusz Szkoły Podstawowej nr 3 skła­
da się historia wielu roczników absolwentów. My, klasy VI z rocznika 1992, 
również dołączamy do tej grupy. W tych stu wrześniach na początek i czerw­
cach na zakończenie jest też cząstka naszego dzieciństwa.

rozm ow a z p. G rażyną Le c ie j -  obecn ie  dyrek to rem , w cześn ie j 
nauczycie lem , a w dz iec ińs tw ie  uczennicą SP 3

Uczniowie -  Zacznij- 
m y od  w spom nień. P a­
mięta Pani swoje najlep­
sze koleżanki?

G rażyna  L ecie j -  
Oczywiście. Moimi przy­
jació łkam i były  H anna 
T y liń sk a  i M a łg o rza ta  
Szydłowska.

U. -  Kto był Pani ulu­
b ionym  nauczyc ielem , 
uczniem, jak ie  przedm io­
ty cieszyły się największą sympatią?

G.L. -  W szystkich uczących mnie 
nauczycieli cechow ała pasja. To oni 
pom ogli mi zostać tym, kim jestem . 
Trudno mi wybrać jakiegoś w yjątko­
wo ulubionego ucznia, ale sym patią 
darzyłam zawsze podopiecznych z kla­
sy, w której byłam wychowawcą oraz 
u czes tn ik ó w  k ó łk a  chem icznego . 
W kwestii umiłowanych przedmiotów 
nie m am  w ątp liw ości: m atem atyka 
i chemia.

S ó l w oku

W iele je s t takich spraw, 
co zasnąć nie dają,
Bo sam oloty coraz czę­
ściej latają.
Hałasują przy tym nie do 
wytrzymania 
A nasze okna nie nada­
ją  się do huku wytłumia­
nia.
Spraw ę ja k  najszybciej 
załatwić by trzeba,
Lecz na razie te skargi za- 
nosim do...nieba.

• • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • a * * * *

: REKLAMA
•
•  Kto wejdzie w mury naszej szkoły,

•  Ten staje się radosny i wesoły.

•  Kto jako absolwent opuszcza tę placówkę,
•
•  Ma sportową sylwetkę oraz mądrą główkę.

• • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • o • • • • • • • • • • • • • •

U. — Jaka była Pani naj­
lepsza ocena?

G.L. Bardzo dobry, bo 
celujących wtedy nie sta­
wiano. Pamiętam, że dosta­
łam  ta rc z ę  w zorow ego  
ucznia. Najgorzej oceniano 
mnie z muzyki, bo śpiewać 
nigdy nie umiałam.

U. - Jak  długo pracuje 
Pani w szkole?

G .L .-O d  1984 r. w SP
nr 4, w 1986 r. rozpoczęłam  pracę 
w Trójce. W sumie 19 lat. W 1990 r. 
zostałam  wicedyrektorem , a sześć lat 
później dyrektorem.

U. -  Jakie je s t Pani największe ma­
rzenie dotyczące szkoły?

G.L. -  Myślę o budowie pływalni od 
strony sali gimnastycznej, już  kiedyś 
były takie plany. Chciałabym też, aby 
w szyscy absolw enci opuszczający tę 
placówkę, zawsze wspominali ją  jako 
swoją ukochaną Trójkę.

U. -  Dziękujemy serdecznie.

Dobre, bo po liczone

f 2 0 0 5
Każdego dnia 27 nauczycieli 

zabiera 15 dzienników i ochoczo 
maszeruje do 12 sal. Oczywiście 
odbyw a się  to na zm iany, bo 
gdyby w szystkie klasy chciały 
rozpocząć lekcje w tym samym 
czasie, wówczas na jedną grupę 
wypadałoby 0,8 pomieszczenia 
lekcyjnego. Gdy szkolny dzwo­
nek rozpoczyna lekcję, 348 głów 
w ytęża sw oje szare kom órki.
W pogodne dni próbujemy ma­
rzycielsko spoglądać przez 117 
okien. Gdy słoneczko zajdzie za 
chmurki, wówczas rozjaśniamy 
sob ie  ży c ie  315 lam pam i.
W  upiorne dni możemy wylecieć za 48 
drzwi. Na osiemnastu tablicach zapi­
sujemy wszystkie mądrości tego świa­
ta. Jeśli chcielibyśm y stanąć na każ­
dym  s to p n iu  schodów , ja k ie  
znajdują się w tej szkole, to musieliby- 
śmy wykonać 43 ruchy nogą. W bie­
żącym roku uczniowie przeczytali 2578 
książek. Zmęczeni, szczególnie po du­
żej przerwie, możemy zasiąść na 252

Ludz ie

W y ją tk o w a  k la sa  V I  c, k tó rz y  tw o rz y ­
ła  g ru p ę  ju ż  od  trzec ieg o  ro k u  życ ia .

Posłuchajcie opowieści o klasie,
Która od lat dziewięciu zna się.
Już w przedszkolu się poznali 
I w tym towarzystwie dotąd wytrwali. 
Grzesia pasją jest pły­
wanie,
Kręci go również czyta­
nie.
W enesa w sia tków kę 
chętnie grywa 
I plastycznych zdolno­
ści nie ukrywa. 
Krzysztofa ciągnie do 
piłki,
N ie wstydzi się infor­
matycznej żyłki.
Ania, co numer czwar­
ty ma,
W  ping-ponga najlepiej
gra.
Jej imienniczka Ania Jot
Uwielbia szydełkowy splot.
Dawid strażakiem może zostanie,
Na razie takie ma powołanie.
Natalia na rowerze szybko gna 
I w koszykówkę chętnie gra.
Mikołaj zamiast w objęcia edukacji 
Oddałby się cały motoryzacji.
Patryka hobby to wyścigi konne 
Oraz z historią przygody wiekopomne. 
Przemkowi udają się występy sceniczne 
Oraz zajęcia sportowe rozliczne.
Jakuba nęka nadmiar temperamentu 
Nie stroni też od lekcji strunowego in­
strumentu.
Daria to zdolna plastyczka 
I świetna matematyczka.
Adam okazał się genialny,
Bo wynik testu miał maksymalny.
Marta gra na komputerze,
Często jeździ na rowerze.
Mateusz pasjonatem jest przyrody,

krzesłach, oprzeć łokcie na 113 ławkach 
i pom yśleć o niebieskich m igdałach. 
N a jp o p u la rn ie jszy m i im ionam i są: 
Anna (16), M ateusz (11), K atarzyna 
(11), Magdalena (10) i Tomasz (10). Po 
wnikliwej analizie dzienników stwier­
dzono, że zdecydow anie najpopular­
niejsze w szkole jest nazwisko Kaczma­
rek (8) i Lupka (5).

P o d lic z y li c z ło n k o w ie  o c h o tn ic ze j 
g r u p y  in w e n ta ry z a c y jn e j

Dla wiceomnibusa odebrał też nagrody. 
Małgorzata- oprócz lektury „Jeżycjady”- 
Chętnie podejmuje rowerowe eskapady. 
Marta uwielbia informatykę,
Ostatnio stawia na gimnastykę.
Marcin na gitarze często gra 
No i świnkę morską ma.
Anna z przyjemnością je  słodycze,
Ale docenia też literatury zdobycze. 
Sandra lubi wędkowanie,

Bo to jej wielkie zamiłowanie.
Monika ceni wycieczki rowerowe 
Oraz przyjemne podróże sieciowe. 
M arta -  m iłośniczka muzyki -  z tego 
słynie,
Że warkoczami cały świat owinie.
Do tego dochodzi jeszcze pani Hania, 
Która uczyła nas sztuki pisania.

Z  s e rc a
W szystkim  N auczycielom  

życzym y:
- spokoju w ew nętrznego

- uśm iechu radosnego
- portfe la w ypchanego

- urlopu udanego 
- egzam inu zdanego

- w spom nienia 
o nas

pozy tyw ­
nego...

Absolwenci SP’
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W izyta w  W iedniu
Od 5 do 10 czerwca 11 -osobowa dele­

gacja ze Szkoły Podstawowej nr 2 gościła 
w stolicy Austrii. Pobyt miał charakter 
wymiany, jaka jest przewidziana w pro­
gramie Socrates-Comenius realizowanym 
wspólnie od roku.

Wiedeń zachwycił nas swoimi zabyt­
kami, dbałością o czystość i ochronę śro­
dowiska. Nie sposób pominąć wspania­
łych pałaców dworu cesarskiego, takich 
jak Hofburg, Belweder i Schónbrunn. Jak 
zawsze, zachwycają gotyckie i barokowe 
kościoły, teatry, Uniwersytet i pomniki. 
Najważniejszymi dla wszystkich tury­
stów są oczywiście: katedra św. Stefana 
oraz słynny Prater -  park rozrywki, ko­
lejek i karuzeli.

Mieliśmy rzadką okazję zwiedzania 
Parlamentu oraz bardzo pięknego Ratusza 
VI okręgu, do którego należy nasza part­
nerska szkoła St. Marien. Wszędzie byli­
śmy przyjmowani z niezwykłą sympatią. 
Jeździliśmy metrem, tramwajami oraz 
szybką kolejką zbudowaną na wiaduktach.

Szkoła St. Marien, prowadzona przez 
zakonnice, jest nowoczesną placówką 
prywatną, do której uczęszcza około 270 
uczniów i stanowi odpowiednik polskie­
go gimnazjum. Uderzył nas panujący tu 
spokój, czystość i porządek. Ku nasze­
mu zaskoczeniu, uczniowie nie krzyczą 
podczas przerw i nie biegają po koryta­
rzach. Obowiązuje ich dyscyplina i oka­
zywanie szacunku sobie i wszystkim 
osobom dorosłym. Uczniowie i nauczy­
ciele witają się odpowiednikiem polskie­
go „Szczęść Boże”. Szkoła jest wyposa­
żona w bardzo  n o w oczesny  sp rzę t 
komputerowy, ale też posiada pracownię 
techniczną, kuchnię, w której uczniowie 
uczą się podstawowych czynności po­

W  p racow ni kom puterow ej

P o zn a jem y Z iem ię  L u b u s ką
7 czerwca uczniowie SP 1 ze szkol- 

nego kółka PTTK wraz z M ałgorzatą 
Nubiak i lubońskim Oddziałem PTTK 
l|dali się do Międzyrzecza i Rokitna.

Najpierw zwiedziliśmy Międzyrzec­
ki Rejon Umocniony (MRU) - zbudo­
wany przez III Rzeszę w latach 1934- 
'9 3 8 , n a jb ard z ie j zaaw ansow any  
technicznie i jeden z najciekaw szych 
tego typu obiektów  na św iecie, nie- 
*ńiecki system  fortyfikacyjny (około 
' 90 obiektów fortyfikacyjnych, labirynt 
Podziemnych tuneli i korytarzy sięga­
jących do 40 metrów w głąb ziemi). Te- 
ra2 znajduje się tu rezerwat nietoperzy 
"Nietoperek”. Od pani Kubiak dowie­

trzebnych w życiu: gotują, zm yw ają 
i piorą. Jest też szwalnia, gdzie uczą się 
szyć. Placówka posiada salę gimnastycz­
ną -  na szóstym piętrze -  oraz niezwy­
kły ogród i boisko sportowe na dachu 
szkoły. W ogrodzie rosną drzewa owoco­
we, kwiaty, krzewy, po pergolach pnie się 
winorośl. Boisko nie jest zbyt duże, ale 
bardzo bezpieczne i przystosowane do 
różnych gier sportowych, przy tym do­
skonale wyposażone. Szkoła posiada aulę 
ze sceną i zapleczem potrzebnym do pre­
zentacji programu artystycznego.

Mieliśmy okazję oglądać program ar­
tystyczny uczniów i z satysfakcją może­
my stwierdzić, że poziom prezentowanych 
przez naszych podopiecznych występów 
nie odbiega od tamtejszego. Bardzo po­
trzebne są takie spostrzeżenia, podgląda­
nie pomysłów i w ykorzystywanie ich 
w naszej pracy. Potrzebne jest też obala­
nie mitów i stereotypów. Przeglądaliśmy 
czasopisma dla młodzieży wykorzysty­
wane podczas pracy lekcyjnej. Polska jest 
w nich przedstawiana w niekorzystnym 
świetle. W jednym z artykułów nazwano 
naszą ojczyznę „wyspą biedy”. Zamiesz­
czono przy tym zdjęcia bezzębnych star­
ców ze wsi na wschodzie. A przecież nie 
cała Polska jest taka. Być może wspólne 
wizyty choć trochę ten niekorzystny wi­
zerunek naszego kraju zmienią.

Kadra nauczycielska pracuje podobny­
mi metodami u nas i w Wiedniu. Aby zmie­
rzyć się z wyzwaniem, Alina Malinowska 
i M onika M usielak prowadziły lekcje 
o Polsce, Bogumiła K urzaw ska- zajęcia 
origami (uczniowie wykonywali polskie­
go Białego Orła). Chciałyśmy przybliżyć 
uczniom podstawowe symbole narodowe 
Polski, dobre polskie produkty i znanych 

Polaków.
Głównym jednak 

celem naszego poby­
tu w W iedniu było 
poznanie sposobów 
segregacji i utylizacji 
śmieci, zgodnie z te­
m atem  program u 
„Eco Fair -  to czysta 
Europa”. Zorganizo­
wano dla nas kom­
pleksową wycieczkę 
pod tytułem: „Ślada­
mi śmieci”. Wiedeń 
jest miastem nieby-

dzieliśmy się, że co roku nawet z odle­
głości 200 km przylatuje tu 30 tys. nie­
toperzy (w tym 12-13 z występujących 
w Polsce 22 gatunków).

Zwiedziliśmy też część tuneli zwa­
nych Pętlą Boryszyńską znajdującą się 
20 m pod ziemią. Zniszczonej sieci elek­
trycznej doprowadzonej tu przed laty 
nie naprawiano, ponieważ zmieniłby się 
mikroklimat sprzyjający życiu i rozwo­
jow i nietoperzy. Podczas naszej w ę­
drówki musieliśmy mieć latarki. Bez nich 
nic byśmy nie w idzieli. Po tunelach 
oprowadzała nas przewodniczka -  pani 
Kasia. Opowiedziała nam smutną histo­
rię pewnej 15-letniej dziewczyny, która

wale czystym, sprząta­
nym  każdego dnia.
Mieszkańcy, a jest ich 
1 min 700 tys., od wie­
lu lat segregują odpady.
Nikomu o tym nie trze­
ba przypominać, bo ta 
czynność je s t  dla 
wszystkich nawykiem.
Czystość tej segregacji 
jest jednak sprawdzana 
w zakładzie segregacji.
To ogromny kombinat, 
w którym prasuje się 
opakowania PET, od­
dzielnie gromadzi maku- 
laturę, szkło, alum i­
nium i odpady żelazne 
wychwytywane przez ogromne magnesy.

Przewieziono nas też na wysypisko 
śmieci, gdzie trafiają wszystkie odpady, 
które nie mogą być przetworzone. Odwie­
dziliśmy też kompostownię, zakład prze­
twarzający odpady biologiczne na ziemię 
ogrodniczą. Pracują tam rozdrabniarki 
i spychacze formujące pryzmy. Podstawo­
wą pracę wykonują jednak mikroorgani­
zmy - to one powodują przyspieszenie 
rozkładu liści, trawy i kory. Co ciekawe, 
z obawy przed szczurami, które żywią się 
resztkam i pożyw ienia w yrzucanym i 
przez ludzi, do kompostowni nie są przyj­
mowane inne odpady biologiczne.

Najważniejszym punktem wycieczki 
był pobyt w spalarni śmieci. Trudno jej 
nie zauważyć, będąc w Wiedniu. Przyku­
wa uwagę niezwykłą architekturą i kolora­
mi. Ogromny budynek posiada kilkanaście 
złocistych kul rozmaitej wielkości, kolo­
rowe mozaiki, podniebne tarasy obsadzo­
ne krzewami i drzewami. To znany arty­
sta H undertw asser zaprojektow ał ten 
obiekt, który powstał na zgliszczach po­
przedniej spalarni na początku lat 90. Do 
spalarni przywozi się 250 wielkich cięża­
rówek śmieci dziennie. Spala się je w tem­
peraturze 700-1200°C. Sieć filtrów wy­
chwytuje wszystkie zanieczyszczenia, 
odprowadzając do atmosfery tylko parę 
wodną. Energia powstająca podczas spa­
lania śmieci, ogrzewa wodę i przy pomo­
cy tysiąca kilometrów rur zaopatrywane 
są w ciepłą wodę wszystkie instytucje 
publiczne miasta i 25 % domostw prywat­
nych. Na terenie Wiednia pracują dwie 
spalarnie, trwająprace nad uruchomieniem 
trzeciej, która umożliwiłaby ograniczenie 
do minimum wywożenie śmieci na wysy­
piska. Popioły ze spalarni wykorzysty­

podczas zw iedzania tuneli od łączy­
ła się od grupy i zgubiła się w labiryn­
cie. Poszukując w yjścia, w eszła po 
ciemku na schody i spadła z nich. Zgi­
nęła na miejscu.

W jednym  z korytarzy podziwiali­
śmy malunki sprzed kilkudziesięciu lat. 
Po dwugodzinnej podziemnej wędrów­
ce wyszliśmy na powierzchnię. Stam­
tąd udaliśmy się do międzyrzeckiego 
muzeum, które słynie ze zbioru portre­
tów trumiennych i ruin zamku zbudo­
wanego przez Kazimierza Wielkiego. 
Z obaczy liśm y  m .in . sz k ie le t w oja 
sprzed kilkuset lat.

N astępnym  punk tem  w ycieczk i 
było zw iedzanie Sanktuarium  Matki 
Bożej Cierpliwie Słuchającej w Rokit­
nie. Widzieliśmy Cudowny Obraz Matki

P rzed  szkołą  St. M arien

wane są do produkcji betonu używanego 
następnie do budowy dróg, dzięki temu 
nie zanieczyszczają środowiska.

Oczyszcza się tu także ścieki -  na tyle 
skutecznie, że oczyszczona woda trafia do 
odnogi Dunaju. Woda w rzece nie ma obec­
nie nic wspólnego z w urokami, jakich do­
znał J. Strauss, komponując jedno z najbar­
dziej znanych arcydzieł światowej muzyki 
klasycznej:,,Nad modrym Dunajem”.

W Wiedniu sprawnie działa 500 km 
dróg rowerowych, którymi można wszę­
dzie dojechać. Przeszkody napotykane 
przez rowerzystów nie leżą jednak po stro­
nie kierowców, ale raczej po stronie pie­
szych, którzy bezmyślnie ten znakomicie 
przecież oznakowany pas, naruszają. Mia­
sto jest zielone, gdyż ulice obsadzone są 
wysokimi drzewami, w koronach których 
mieszkają ptaki śpiewające.

Wizyta była bardzo udana. Nasi wie­
deńscy przyjaciele ani razu nie dali nam 
odczuć, że dzieli nas nadal przepaść cywi­
lizacyjna i pewnie kulturowa. W Wiedniu 
mieszka wielu emigrantów z różnych kra­
jów  i różnych kontynentów. Dla każdego 
jest jednak miejsce w tym społeczeństwie 
bez barier architektonicznych i rasowych. 
Nasi uczniowie nawiązali liczne kontakty 
koleżeńskie zarówno z Austriakami jak 
i Czechami, którzy byli tam razem z na­
mi. Chętnie używali języka niemieckiego 
do porozumiewania się. Wymienili adresy 
internetowe i numery telefonów. Wszyscy 
przywieźliśmy z delegacji drobne upomin­
ki i moc wrażeń. Kolejna wizyta w Wied­
niu już w grudniu. Ta perspektywa dopin­
guje uczniów obecnych klas piątych do 
nauki języka niemieckiego. To przecież 
kilku z nich pojedzie na kolejną wizytę.

B o g u m iła  K u rz a w s k a

Bożej Cierpliwie Słuchającej, który po­
siada historię sięgającą 1669 r. Każdy 
z nas miał okazję na wybłaganie łask 
u Najświętszej Maryi Panny. Rocznie 
do Rokitna przybywa ok. 25 tys. piel­
grzymów z całego świata.

Podsumowaniem rajdu był konkurs 
w iedzy o odw iedzonych  m iejscach. 
Największą znajomością wykazali się: 
Joasia Humerczyk (VI a), Magda Frąc­
kow iak, A sia Lenartow icz i Paulina 
A dam ska (V a) oraz K rzysiu G inko 
(IV  a). D la u trw alen ia  w iadom ości 
o Międzyrzeckim Rejonie Umocnionym 
i walorach turystycznych Ziemi Lubu­
skiej wykonaliśmy też gazetki tematycz­
ne, które zawisły w holu szkoły.

M a g d a le n a  F r ą c k o w ia k  

i J o a n n a  L e n a r to w ic z
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C zw arty  raz po fo rtach
29 maja odbyła s ię  czwarta edycja Lubońsk iego  Rajdu Rowero- 
w o-P ieszego „Ś la d a m i H is to r ii” , p rzygo tow an ego  przez Sekcję  
H isto ryczną Towarzystwa M iłośn ików  M iasta Lubon ia. W sparcia  
finansow ego udz ie lił Urząd M iasta Luboń, natom iast pa trona t me­
d ia ln y  o b ję ło  R adio M e rku ry  Poznań i  W ie lkopo lska  Telew izja  
Kablowa.

Tradycyjnie tema­
tem wiodącym majo­
wego rajdu była XIX- 
w ieczn a  tw ie rd za  
fortowa w Poznaniu.
Co roku uczestn icy
zwiedzają inny obiekt, na co dzień nie­
dostępny turystycznie; tym razem moż­
na było zobaczyć m.in. fort główny II 
na Żegrzu.

W tym  roku poprow adzono dwie 
trasy rowerowe. Pierwsza wiodła z Lu­
bonia do Poznania i z pow rotem  do 
Lubonia, druga -  przygotow ana dla 
Sekcji Rowerowej Unilever Polska SA 
Poznań -  prow adziła z Poznania do 
Lubonia. Dla osób zainteresow anych 
tylko zwiedzeniem fortu przewidziano 
trasę p ieszą  po obiekcie. Jednak ze 
względu na ogromne zainteresowanie 
ub ieg ło roczną im prezą, w tym  roku 
uczestnicy zostali podzieleni na dwie 
grupy, z których pierw sza zw iedzała 
obiekt od 9.00, druga od 11.30. W wy­
cieczce wzięło udział ponad 180 osób 
z L ubonia, P oznania, Łęczycy, K o­
strzyna W lkp., M urow anej Gośliny, 
Śremu, Zbąszynia, Konina, Kostrzyna, 
Legnicy oraz Szczecina. N ajstarszy

uczestnik miał 76 lat, najmłodszy 4 lata. 
Była także grupa harcerzy z 66. Poznań­
skiej D rużyny H arcerskiej „L upus” . 
Każdy otrzymał pam iątkowy znaczek 
oraz materiały informacyjne. 

Tegoroczny rajd po
raz kolejny potwierdził, 
że mieszkańcy naszego 
m iasta są żywo zainte­
resowani poznawaniem 
historii regionu. Szcze­
gólnie cieszy więc fakt, 
że uczestnikami imprezy 
była nie tylko młodzież, 
a le  także d z iad k o w ie  
z wnukami, a nawet całe 
rodziny...

Główną atrakcją im­
prezy była m ożliw ość 
zwiedzania fortu II zre­
a lizow anego  w la tach  
1878-82. P ow sta ł on 
w pierwszym etapie bu­
dowy twierdzy fortowej 
w Poznaniu i reprezentu­
je  typ pruskiego, stan­
dardow ego, a r ty le ry j­
skiego fortu głównego.
Na placyku przed głów­

D zień b y ł w yjątkow o upalny, a  w  podziem iach  p a n o w a ł  
przy jem n y  chłód. N ie  by ł to je d n a k je d y n y  pow ód, dla  
którego zw iedza jący  chętn ie  tłoczyli s ię  w kazam atach  

(np. w e w nętrzu kaponiery  czołow ej)

nym wjazdem do bloku koszarowego 
om ów iona została geneza pow stania 
i struktura poznańskich umocnień oraz 
fort jako XIX-wieczny obiekt militarny. 
Dużym zainteresowaniem cieszyły się 
także dzieje walk w 1945 roku, w trak­
cie  zd o b y w an ia  „F es tu n g  P o sen ” . 
Podczas zwiedzania szczególnie przy­
datne okazały się plany obiektu zawarte 
z m ateriałach inform acyjnych, które 
otrzymali uczestnicy.

Meta mała miejsce na placyku w po­
bliżu siedziby TMML przy ul. Sobie­
skiego, gdzie uczestnicy rajdu posili­

li się grochówką. Tam też odbył się, 
wzbudzający jak zwykle wiele emocji, 
tradycyjny konkurs wiedzy o fortyfi­
kacjach dotyczący obiektów  pozna­
nych na trasie. R egulam in zakładał 
możliwość pracy w grupach. Pierwsze 
miejsce zajęli: Ewa i Zbyszko Wojcie­
chow scy, d rug ie : A rie ta  K oprucka 
i Andrzej Dobski, trzecie: Grzegorz Łu­
czak oraz Jolanta i W łodzimierz Sro­
czyńscy, wyróżnienia otrzymali: Maciej 
i Zbigniew  Grędeccy, M arzena i To­
masz Jurga, Bogusław Kaźmierczak, 
nagrody pocieszenia zdobyli: Tomasz 
M ichalsk i, M agdalena O rchow ska, 
Paweł Skowera oraz Krzysztof Zieliń-

s ski. Laureaci otrzymali dyplomy oraz
|  cenne nagrody książkowe.
«
c—
1  Gorące podziękowania dla: Macieja
2 Dziuby, Adama Kaczmarka, Magdale-
£ ny Karczewskiej, Romana Kłosowskie­

go, Rom ana K opruckiego, M ariusza 
Nowackiego, Magdaleny Orchowskiej, 
Henryka Plewy, Zbigniewa Snusza oraz 
Anny Stachowiak (członków i sympa­
tyków Sekcji Historycznej TMML) za 
zaangażowanie w przygotowanie i re­
alizację imprezy; Antoniego Przybyl­
skiego, M arii Suchow iak, Tadeusza 
S kroka o raz  B ogdana P ie trzak a  
z TMML za przygotowanie mety; Mar­
kowi Obarskiemu z Sekcji Rowerowej 
Unilever Polska S.A. Poznań za miłą 
i sympatyczną współpracę oraz Piotro­
wi Madajowi z firmy EM-DE za umożli­
wienie zwiedzenia fortu II.

P rz e m y s ła w  M a ć k o w ia k

R udaw y
W weekend 25 -2 9  maja m iło ś n ic y  w ędrów ek gó rsk ich  z lu b o ń ­
sk iego  O ddz ia łu  PTTK u d a li s ię  w R udaw y Ja n o w ick ie  -  m ało  
znane pasm o górsk ie  po łożone w Sudetach Zachodnich na skra­
ju  K o tlin y  Je len iogó rsk ie j.

Atrakcji i pięknych miejsc jest tutaj 
mnóstwo. Z najważniejszych wymienić 
trzeba: ruiny XIV-wiecznego zamku Bol- 
czów, położone na południe od Jano­
wic, Kolorowe Jeziorka koło Wieściszo- 
wic, w spaniałe punkty widokow e na 
Sokolikach, Starościańskie Skały przy­
pominające „skalne miasto” na wschod­
nim stoku Lwiej Góry, cudowne pano­
ramy i zachody słońca widoczne ze skał 
Skalnika, najwyższego szczytu pasma, 
bądź urocze zakątki Starościńskich Skał. 
To tutaj u stóp Sokolików  i W zgórz 
Karpnickich leży malownicza dolina pa­
łaców i ogrodów, niekiedy o fundamen­
tach średniowiecznych lub renesanso­
w ych, będących  w X IX  w ieku 
wakacyjnymi rezydencjami dworu i ary­
stokracji pruskiej (pałace i założenia par­
kowe w M ysłakowicach, Karpnikach, 
Bukowcu i Staniszowie). Dla zachowa­
nia naturalnych górskich geokomplek- 
sów przyrodn iczych  i w yjątkow ych 
walorów krajoznawczych Rudaw utwo­
rzono na tym terenie w 1989 r. Rudaw­
ski Park Krajobrazowy. Na bazę nocle­
gow ą i w ypadow ą dobrze nadaje się 
Szkolne Schronisko Młodzieżowe w Bu­
kowcu.

W Bukowcu warto zwiedzić kom ­
pleks pałacowy von Redenów z herba­
ciarnią, świątynią Ateny, sztuczną gro­
tę o raz K arczm ę Sądow ą, go tycki

kościół pw. św. Marcina z XIV w. i baro­
kowy kościół pw. św. Jana Chrzciciela 
z XVIII w.

Krzeszów, gdzie uczestniczyliśmy we 
mszy św. i procesji Bożego Ciała, znany 
jest z pocysterskiego zespołu klasztor­
nego, nad którym dominuje perła archi­
tektury barokowej -  kościół opacki pw. 
Matki Bożej Łaskawej z pocz. XVIII. Po 
procesji i zwiedzeniu sanktuarium poje­
chaliśmy do Janowic Wielkich, aby od­
być wycieczkę górską do osadzonych 
w  skale, malowniczych ruin zamku Bol- 
czów (XIV w.). Brama zamkowa, podwór­
ce, okna strzelnicze, przykuwają wzrok 
i zachwycają. Szlakiem zielonym a potem 
czarnym dochodzimy do Skalnych Bram 
leżących na wschodnim zboczu M ie­
dzianych Skał.
D ocieram y do 
Starościńskich 
Skał z wykuty­
mi w skale 
schodami. M i­
jam y Strużnic- 
kie Skały i do­
chodzim y do 
siodła m iedzy 
Górami Sokoli­
mi a Rudawami 
Janickimi zwa­
nego Przełęczą 
Karpnicką. Na­ P rzed  Szw ajcarką

stępnego dnia ponow nie docieram y 
w okolice Przełęczy Karpnickiej. Pieszo 
idziemy do Schroniska „Szwajcarka” , 
d rew n ianego  dom ku zbudow anego  
w 1823 r. przez Tyrolczyków na zboczu 
Krzyżnej Góry. Dalej idziemy na szlak 
prowadzący na Sokolik i Krzyżną Górę. 
Jedziemy do Wieściszowic, aby zoba­
czyć Kolorowe Jeziorka: Purpurowe, 
Błękitne i Zielone. Leżą na południowym 
stoku masywu Wielkiej Kopy. Powsta­
ły po zalaniu wyrobisk pirytów wystę­
pujących w łupkach tej góry. Charakte­
rystyczną barwę wody nadały jeziorkom 
rozpuszczone w niej związki chemiczne: 
żelaza, miedzi i siarki. Wejście na Wielką 
Kopę i Skalnik - to wielki wyczyn. Wra­
camy zejściem do Przełęczy po Średni­
cą. Sobotę przeznaczamy na wycieczkę 
autokarem. Po śniadaniu jedziem y do 
Kowar, do Parku M iniatur Zabytków 
Dolnego Śląska, położonego na terenie 
dawnej fabryki dywanów. W skali 1:25 
odwzorowano pałace, klasztory, kościo­
ły i starówki miast dolnośląskich. W Ka­

miennej Górze położonej nad Bobrem 
i Zadrną słynącej z tkactwa zwiedzamy 
Muzeum Tkactwa z dużą kolekcją ma­
szyn tkackich. Jedziemy w okolice Go- 
rzeszow a. Podziw iam y zgrupow anie 
pięknych skał piaskowcowych pośród 
wysokiego lasu. Wietrzenie skał wytwo­
rzyło rozmaite ich kształty: malownicze 
maczugi, ambony, grzyby. Nazwano je 
Głazami Krasnoludków. Autokarem, krę­
tą drogąjedziemy na Przełęcz Okraj. Jest 
to obniżen ie oddziela jące K onarski 
Grzbiet Karkonoszy od Grzbietu Lasoc­
kiego. Znajduje się tu Strażnica Straży 
G ranicznej i schronisko turystyczne 
PTTK. Rozciągająca się dookoła pano­
rama gór zapiera dech w piersiach. Na­
stępnego dnia jedziemy doliną Łomni­
cy i Jed licy , m iędzy  Je len ią  G órą 
a Kowarami i Karpaczem do Mysłako­
wic. Kierujemy się w stronę Siedlęcina 
nad Bobrem. Tutaj znajduje się gotyc­
ka wieża mieszkalna, jedna z najokazal­
szych budow li tego typu w Europie 
wzniesiona w XIV w. prawdopodobnie 
przez któregoś z Piastów świdnicko-ja- 
worskich, słynie z malowideł ściennych 
o tematyce rycersko-romansowej przed­
stawiających opowieść o rycerzu Lan­
celocie z Jeziora. Następnie zwiedzamy 
ruiny zamku w Świeciu z XIV w„ stoją­
ce na cyplu skalnym przy drodze do 
Leśnej. W Leśnej przewodnik oprowa­
dza nas po zamku Czocha, z początku 
XIII w., położonym w zakolu Kwisy- 
W zamku tym kręcono sceny do filmów: 
„Gdzie jest generał?” oraz „Wiedźmin •

W drodze do domu odwiedzamy p°"
cysterski zespół klasztorny w Lubiążu-

M a r ia  i J a n  B łas zczako w ie
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N ow y zarząd  M K S-u
24 czerw ca  na s ta d io n ie  M ie jsk ie g o  K lu b u  S p o rto w e g o  p rz y  
ul. Rzecznej odby ło  s ię  walne zgrom adzen ie  wyborcze.

N a spotkanie przybyła dość liczna 
grupa uczestników , bo aż 52 osoby! 
Warto zaznaczyć, że jest to jeszcze raz 
tyle, ile liczył uprzedni skład klubu.

Nowych kandydatów na członków 
Miejskiego Klubu Sportowego zgłosił już

N a w alne zgrom adzen ie  przybyło  p o n a d  50 osób
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P row adzący obrady R yszard  Dolata, w głąbi 
— członkow ie osta tn iego zarządu  LK S-u

Franiak zrezyg n o w ał
Od 16 czerwca Zbigniew Franiak przestał być trenerem pierwszego 
zespołu Lubońsk iego  K lubu  Sportowego.

W klubie z ulicy Rzecz­
nej spędził 2,5 roku. Za 
Jego kadencji drużyna na­
brała charakteru i dynami­
ki, których nie pokazywała 
Praktycznie od zakończe­
nia pracy w LKS-ie przez 
Ryszarda M arcinkowskie­
go jeszcze w III lidze.

Nazwisko nowego szko­
leniowca nie je s t jeszcze 
2nane, niedawno wybrany

J u n io rz y  L K S -u
prow adzony  p rzez R oberta  Tom kow iaka ze sp ó ł ju n io ró w  s ta r­
szych LKS-u ryw a lizow a ł w g rup ie  II k lasy  A. W 16 m eczach ze­
sp ó ł z g ro m a d z ił 23 p u n k ty  z d o d a tn im  b ila n se m  b ram kow ym  
35:25. To pozw o liło  zająć d rużyn ie  5. lokatę.

Udział kilku zaw odników  zespołu 
*  meczach pierwszej drużyny wskazu­
je, że młodzież w klubie rozwija się pra­
w id łow o. O to zaw odn icy , k tó rzy  
Uczestniczyli w rozgrywkach: Krzysz­
tof Bartoszak, M ichał Bartoszak, Ra­
dosław Biały, Łukasz D olata, A rka­
diusz Hanysz, Łukasz Kowalkiewicz, 
Bartosz Król, W ojciech Król, Maciej 
Królik, Jan Lipka, Łukasz Ludwiczak, 
Klateusz M ichalski, D awid M łynek, 
Uawid Plenzler, Adam Styperek, Jakub 
Pawłowski, Marcin Rasz, Michał Ru- 
toia, Adam Rybak, Maciej Ślusarczyk, 
Barcin Wiśniowski.

na wstępie spotkania Jerzy Tomkowiak. 
Po głosowaniu 8 członków było za przy­
jęciem nowych osób, 1 przeciw, a 3 się 
wstrzymały. Obrady prowadził były pre­
zes Ryszard Dolata, który zrezygnował 
z członkostwa w klubie, co nie przeszka­

dzało tem u, by 
mógł prowadzić ze­
branie.

Nim doszło do 
wyborów nowego 
zarządu, przedsta­
w iono aktualny 
stan klubu, ujmując 
w nim będący w li­
kwidacji Luboński 
K lub Sportow y 
oraz nowy twór -  
MKS. Tymczasem 
już od dawna wia-

za rz ą d  k lu b u  p oda  je  
w najbliższym czasie. Jak 
podkreśla trener Franiak, 
pow odem  je g o  odejścia  
b y ł a sp ek t fin an so w y , 
a konkretnie dług wobec 
jego  osoby w w ysokości 
8 435 zł, którego nie ure­
gulow ał L uboński Klub 
Sportowy.

P rz e m y s ła w
K w ia tk o w s k i

N ieco gorzej w iodło się juniorom  
młodszym. Występujący w roli benia- 
minka klasy okręgowej zespół trenera 
Aleksandra Bilewicza zajął 10. miejsce. 
W 20 m eczach zdobył 15 punktów , 
strzelił 23 bramki, a stracił 48. Oto z kim 
pracow ał trener Bilew icz: Radosław  
Pakuła, Dariusz Białas, Tomasz Śmiglak, 
Marcin Gierak, Łukasz Królik, Jacek 
Szprejda, Bartosz Szymczak, Krzysztof 
Wiśniowski, Adam Górski, Paweł Bi­
liński, Szymon Owsiany, Marcin Sty­
perek, Karol Primke, Maciej Łuczak, 
Marcin Mencel.

P rz e m y s ła w  K w ia tk o w s k i

domo, że w LKS-ie jest niewesoło, jeśli 
chodzi o sprawy finansowe.

Do komisji skrutacyjnej wybrano 3 
osoby: Janusza Kaczmarka, Stanisła­
wa Aniołę oraz Piotra Wierzbickiego.

Ostatecznie do zarządu Miejskiego 
Klubu Sportowego zgłoszono 8 kan­
dydatów, prawo wejścia miało 7 osób. 
Podczas wyborów na sali przebywało 
45 członków. Oto wyniki tajnego gło­
sowania: Przemysław Kwiatkowski -  42 
głosy, Andrzej Kowalkiewicz -  41, Ire­

P rz e m y s ła w
K w ia tk o w s k i

Zarząd M iejskiego K lubu Sportowego (następcy LKS-u), o d  lewej stoją: A ndrzej Kowalkie­
wicz, Ireneusz Kaźmierczak, Jerzy Tomkowiak -  prezes, Tadeusz Kabat, Przemysław  

Kwiatkowski, Paw eł Araszkiewicz, na zdjęciu brakuje: Jerzego Wiśniewskiego
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Z  o s ta tn ie j c h w ili:  4 lipca Komitet Założycielski Miejskiego Klubu Sportowe­
go w osobach: Piotr Bral, Edward Bodziński oraz Janusz Kaczmarek złożyli pi­
smo, w którym zakwestionowali przebieg wyborczego Walnego Zgromadzenia 
MKS z 24 czerwca. Pismo wysłane zostało do Urzędu Miejskiego w Luboniu, 
Starostwa Powiatowego, Wielkopolskiego Związku Piłki Nożnej oraz banku SBL 
w Luboniu. Więcej w przyszłym numerze „W L”. (P .K .)

IV  liga

P o  s e z o n ie
W osta tn im  m eczu sezonu 2004/2005 zespó ł Lubońsk iego  K lubu  
Sportow ego przegra ł z Polonią Nowy Tom yśl 0:4. Ostatecznie je d ­
nak, ze względu na obecność w barwach LKS-u n ieuprawnionego  
zawodnika (M ichała Taborskiego), w yn ik zostan ie zw eryfikow any  
dla naszych ryw a li ja ko  walkower.

W  minionym sezonie, nasza druży­
na zdobyła ogółem 47 punktów w 30 
rozegranych  m eczach. O dn iosła  14 
zw ycięstw , 5 rem isów  i 11 porażek. 
Zdobyła 46 bramek, tracąc 27. Oto zdo­
bywcy bramek dla LKS-u: R. Sołecki 
-  7 , M. Taborski -  6, S. Jakubczak, D. 
M agdziński, S. Urbaniak -  5 , M. M ar­
ciniak -  3 , S. Marchewka, M. M ichal­
ski, D. Nowacki, S. W alkowiak -  2, Ł. 
Frankowski, W. Głowiński, Ł. Jujecz- 
ka, S. Pleśnierowicz -  1, bramki samo­
bójcze -2 .

Tabela końcowa IV ligi północnej 
w sezonie 2004/2005:
1. N ie lb a  W ągrow iec 30 68 89 :24
2. Sparta O b o rn ik i 30 67 81 :26
3. S okół P n iew y 30 61 69:33
4. Huragan Pobiedziska 30 60 63:33
5. Polonia N o w y  Tom yśl 30 47 65 :39

neusz Kaźmierczak -  39, Jerzy Tomko­
wiak -  37, Paweł Araszkiewicz -  36, 
Tadeusz Kabat -  36, Jerzy Wiśniewski 
- 3 3 ,  Wanda Kaczmarek -  8.

Po u k o n sty tu o w an iu , p rezesem  
wybrano Jerzego Tom kow iaka, wice­
prezesem ds. piłki nożnej Jerzego W i­
śniewskiego, sekretarzem Przem ysła­
w a K w iatkow skiego , a skarbnikiem  
Tadeusza K aba ta . Reszta osób pełni 
funkcję członków  zarządu. O dpadła 
Wanda Kaczmarek ze względu na małą 

ilość głosów.
K om isję rew izyjną tworzą: 

M arek Kryślak, Grzegorz Dem ­
biński oraz Paweł Kaczmarek.

Po Walnym Zgrom adzeniu, 
w którym  jeszcze brali udział 
w g ło so w an iach , z c z ło n k o ­
stwa w klubie zrezygnowali pi­
sem n ie : E dw ard  B o d z iń sk i, 
Piotr Bral.

6. L K S 30 47 4 6 :2 7
7. P o lon ia  C hodzież 30 46 39:41
8. M K P  1999 P iła 30 45 4 0 :46
9. W arta Śrem 30 41 40 :45
10. S okół R akon iew ice 30 36 50 :56
11. W ełna Rogoźno 30 36 46 :45
12. P o lon ia  Środa 30 36 4 2 :47
13. 1920 M osina 30 31 40 :55
14. S okó ł D am asław ek 30 30 46 :75
15. TPS W inogrady P-ń 30 24 39:73
16. Patria B uk 30 0 110:140

N ielba W ągrowiec ostatecznie nie 
awansowała do III ligi. W dwumeczu 
z K anią G ostyń najpierw  2:0 w ygrał 
zespół z Gostynia, a w rewanżu z tym 
samym wynikiem triumfowali wągrowi- 
czanie. Rzuty karne lepiej egzekwowa­
ła Kania, zwyciężając 5:3. Ten wynik 
spowodował, że szeregi IV ligi opuścił 
zespół TPS-u Winogrady P-ń.

P rz e m y s ła w  K w ia tk o w s k i
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K oniec rozgryw ek Św ietna frekw encja
12 czerwca zakończono ro zg ryw k i w k las ie  A g ru p y  III, w k tó re j 
w ystępow ała  S tella. Jak in fo rm ow a liśm y, zespó ł aw ansow ał do 
wyższej k lasy  rozgryw kow ej.

Ekipa o r lik ó w  Luboń sk iego  K lubu  S portow ego gra jąca w sezo­
nie 2004/05 w g rup ie  II E1 uplasowała się na 7. m ie jscu w tabeli.

W meczu na szczycie Stellowcy ule­
gli Koronie w Bukowcu 1:5, a honoro­
w ą bramkę zdobył Kleiber.

Oto wyniki ostatniej kolejki:
Spójnia -  Tornado 4:1
Korona -  Stella 5:1
Lipno -  Ogrol 4:1
W ronczyn -  Las 5:2
Wicher -  Orzeł Granowo 2:2
Sam -  Huragan 3:0
Orzeł Modrzę pauza

Tabela III grupy kiasy A
1. Korona Bukowiec 24 57 85:25
2. Stella Luboń 24 50 49:25
3. Lipno Stęszew 24 47 47:23
4. LZS Wronczyn 24 45 60:42
5. Las Puszczykowo 24 40 44:41
6. Huragan Michorzewo 24 33 34:36
7. Sam Jastrzębsko 24 33 39:46
8. Orzeł Modrzę 24 31 50:48
9. Spójnia Strykowo 24 27 41:53
10. Tornado Trzebaw 24 27 42:55
11. Ogrol Wojnowice 24 26 33:54
12. Wicher Strzyżewo 24 26 36:45
13. Orzeł Granowo 24 1 16:83

Podziękowania należą się prezeso­
wi, zarządowi, trenerowi i zawodnikom 
za wysiłek uwieńczony zdobytą pozy­
cją. Do awansu przyczynili się nastę­
pujący zawodnicy: Marek Filipiak, Pa­

Inw estycje  na Stelli
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Ubytki w płycie boiska przy ul. Szkolnej, bez odpowiedniego wcześniej przy­
gotowanego podłoża, wyrównuje się jedynie zwykłą ziemią. (W.S.)

Z a k o ń c z e n ie  lig i a m a to r ó w
25 czerwca zakończyła  swe ro zg ryw k i Lubońska P iłka rska  Liga  
A m ato rów  2005. IV czerw cu od b y ły  s ię  4 os ta tn ie  ko le jk i tu rn ie ­
ju , k tóre  rozgryw ano na n iew ym iarow ym  bo isku  traw iastym  pana 
Ryszarda Jacyny. Stawką b y ły  pucha ry  ufundow ane przez luboń- 
ską firm ę „C le o ” .

M ecze ułożyły  się w taki sposób, 
że do ostatniej kolejki nie było w iado­
m o, k tó re  ek ipy  s ta n ą  na pod ium , 
a tym bardziej, kto okaże się najlepszy. 
Losy 3. m iejsca w yjaśn iły  się  dość 
szybko, gdyż najp ierw  Las Palm as 
sensacyjne uległ coraz lepiej radzące­
mu sobie zespołowi „4x4” 3:8, a na­
stępnie Zm arnow ane Talenty w ygra­
ły mecz walkowerem, gdyż nie przybyli 
na spotkanie Przyjaciele, mający real­
ną szansę na 3. pozycję. Tak więc naj­
niższy stopień podium był zarezerwo­
wany dla drużyny Condor Polska, bez 
względu na rezultat ich ostatniego me­
czu. Zespół Condora mimo to nie kal­
kulował i pokonał „4x4” 6:4. Ostatni 
mecz ligi był zarazem finałem całego

weł Cybulski, Mariusz Ciesielski, Pa­
weł Soroko, Łukasz Krzyżaniak, M a­
rek Wiórek, Robert Lisiecki, Paweł Ko- 
tliń sk i, P io tr  Ja b łec k i, M ichał 
W ojciechowski, Robert Twardowski, 
Robert Szynka, Bartosz Korcz, Jacek 
Mroczyński, Arkadiusz Nowicki, Zbi­
gniew  P luciński, M ichał K am iński, 
W aldemar K unert, Sław om ir K leiber 
Zygrygalis, Bartosz Ciszak, Łukasz Ró­
żański.

Bramki zdobywali: Pluciński- 2 2  (!), 
Wiórek, Krzyżaniak, Korcz -  5, Lisiecki 
-  3, Wojciechowski I Kleiber -  2, Cie­
sielski, Kunert, Twardowski, Kamiński 
i Szynka -  po 1.

W poprzednim  sezonie P luciński 
z Majchrzakiem strzelili najwięcej bra­
mek, w tym sezonie Zibi udowodnił, że 
nadal ma instynkt strzelecki i dar egze­
kutora. Szkoda, że opuszcza S tellę  
i przechodzi do Lipna Stęszew. Zarząd 
musi teraz znaleźć zawodników, którzy 
wzmocnią kadrę Stelli.

S tart w k lasie  okręgow ej ju ż  21 
sierpnia, oby z najlepszymi nastrojami 
i przygotowaniem. Termin rozgrywek 
podam y  w sie rp n io w y m  w ydan iu  
„W L”.

A n d r z e j  S z n a jd e r

cyklu. N aprzeciw  siebie stanęły bo­
wiem ekipy, które do tego meczu nie 
straciły żadnego punktu - Viara Gra 
i Peugeot Surdyk. Remis zadowoliłby 
tych pierw szych ze w zględu na ko­
rzystniejszy bilans bramkowy. M ecz 
był bardzo ciekaw ym  w idow iskiem , 
początkowo drużyny grały zachowaw­
czo. Emocje zaczęły się od momentu, 
kiedy Peugeot Surdyk objął prow a­
dzenie 2:1. W tedy Viara Gra postawiła 
w szystko na szalę, by zdobyć upra­
gniony remis. Nagle sędzia zawodów 
podyktow ał dość kontrow ersy jnego  
karnego dla Viary! Piłkę ustawił sobie 
czołowy strzelec zespołu Arek Libe­
ra. W tedy swój bramkarski kunszt po­
kazał bramkarz Peugeota Darek Łapaj-

Podopieczni trenera Jerzego Tomko- 
wiaka mieli za rywali m.in. drużyny Le­
cha Poznań czy Arniki Wronki. W 14 
spotkaniach chłopcy zgrom adzili 11 
punktów, strzelając 22 bramki, tracąc 
45. Zw raca uw agę bardzo duża fre­
kw encja na treningach i meczach, co 
świadczy o tym, że młodzieży do upra­
wiania piłki nożnej w naszym mieście 
nie brakuje.

Oto zawodnicy biorący udział w me­
czach: Bartosz Antczak, Michał Gaw­
ron, Patryk Jakubiak, Dawid Jakubiak, 
M ateusz K aczm arek, Karol M oszyk, 
Tobiasz N apierała , B artosz Paw lak, 
Adam Pluciński, Filip Primke, Jakub 
Rozum, Piotr Wojda, Kamil Białas, Ad­
rian Waligóra, Damian Troszczyński, 
M ateusz Konopka, Jakub Korcz, Pa­
tryk Gregor, Szymon Kędziora, Przemy­
sław Kleiber, Norbert Mieloszyk, Oskar 
Pochylski, Jakub Korcz, Patryk Króli­
kiewicz, Milan Brylewski, Karol Maj­
ka, Marcin Kryślak, Tobiasz Tykwie.

Także drug i zespó ł p row adzony  
przez Jurka Tomkowiaka -  młodziki

AKS Luboń
Od maja br. na terenie naszego mia­

sta funkcjonuje Amatorski Klub Spor­
towy (AKS) Luboń. Drużyna powstała 
z inicjatywy Roberta Walkowiaka, któ­

Zespó ł A K S  Luboń p rzy  sw oim  herbie

Trium fator ligi -  Peugeot Surdyk. Stoją od  lewej: Andrzej 
Szuba, D ariusz Surdyk, D aniel Ciećko, M arek Ratajczak. Na  

dole o d  lewej: D am ian Łapajczyk, Tadeusz Targoszyński, 
Łukasz Komar, P iotr P alacz fo t. Przem ysław  K w iatkow ski

czyk, znakom icie wyczuwając Strzel­
ca! Przybici zawodnicy Viary dali so­
bie potem wbić jeszcze 2 gole, osta­
tecznie przegryw ając 1:4. Tak więc

(rocznik 1994 i 1993) nie mógł narzekać 
na ilość zawodników uczestniczących 
w meczach i na treningach. W końco­
wej tabeli drużyna zajęła 5. lokatę z bi­
lansem 26 punktów w 16 meczach oraz 
stosunkiem bramek 38:23.

Oto lista piłkarzy uczestniczących 
w rozgrywkach: Szymon Andrzejewski, 
A rtur Brodziński, K rzysztof Dziurla, 
Krzysztof Grzesiak, Szymon Grześko­
wiak, Łukasz Kaczmarek, Marcin Kacz­
marek, Filip Kąkol, Arkadiusz Królikie­
wicz, Patryk Kołodziej, Bartosz Korcz, 
Łukasz Lichtenstein, M ateusz M ajer­
czak, Tomasz Matulewicz, Damian Mły­
nek, Patryk Mocek, Maciej Napierała, 
Mateusz Niećkowiak, Daniel Osowski, 
Bartosz Pawlak, Dawid Paluszkiewicz, 
Adam Pluciński, Filip Primke, Dariusz 
Wojciechowski, Amadeusz W ierzbic­
ki, Daniel Wierzbicki, Filip Witczak, Ja­
kub Rozum, Rafał Bąkowski, Bartosz 
Dubiak, A drian Kijak, W ojciech Ką­
kolewski, Jakub Wieczorek, Jakub Lu- 
ciński.

P rz e m y s ła w  K w ia tk o w s k i

ry był głównym pomysłodawcą budo­
wy boiska przy ul. Wodnej w Luboniu 
(o jego otwarciu pisaliśmy w poprzed­
nim numerze „WL”). Przy okazji inau­
guracji boiska AKS miał swój debiut i za­
jął 4. lokatę. Dwa tygodnie później zagrał 

w tu rn ie ju  p o d ­
czas Dni Puszczy­
kowa. Na 16 star­
tuj ących  ekip
zajął w ysokie 3. 
miejsce. Co cieka­
we, drużyna po­
siada swój herb, 
który widnieje na 
ścianie przy bo­
isku. Jego autor­
kami są Agniesz­
ka i K atarzyna 
Siemaszko. P.K.

Peugeot Surdyk zno­
wu zw ycięski! Ser­
deczne gratulacje.

Na tym jednak nie 
skończy ły  się  em o­
cje. Po w ręczen iu  
przez zastępcę burmi­
strza  R yszarda O l­
szewskiego pucharów 
i dyplom ów  ufundo­
w anych przez firm ę 
odzieżową „Cleo”, jej 
s z e f  -  K rz y sz to f  
Handkiewicz -  zapro­
sił zgromadzonych na 
pierw szy w Luboniu 
pokaz suk ien  ś lu b ­
nych! Piękne m odel­
ki p re z e n to w a ły  
o k a z a łe  k re a c je ,

czym niezwykle uatrakcyjniły zakoń­
czenie turnieju.

P rz e m y s ła w  K w ia tk o w s k i
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N asza krzyżów ka
Litery z pól ponumerowanych od 1 do 33 tworzą rozwiąza­

nie, które po wpisaniu do kuponu należy do końca lipca, na 
kartce pocztowej dostarczyć do redakcji (ul. Sikorskiego 46) 
lub wrzucić do którejś z pięciu niebieskich skrzynek „Wieści 
Lubońskich” na terenie miasta. W śród osób, które poprawnie 
odgadną hasło, w ylosujem y odbiorcę nagrody ufundowanej 
przez lubońską firmę V ILLA  MONTANA.

Rozwiązanie krzyżówki zamieszczonej w ub. miesiącu brzmia- 
lo: Stulecie T rójki Szkoły Podstawowej w Luboniu. Nagrodę 
wylosował R yszard  G ra jek  z ul. Piaskowej 5. Gratulujemy! Po 
odbiór niespodzianki zapraszamy do redakcji (ul. Sikorskiego 
46) w godzinach dyżurów.

Poziom o:
4) p rzedm io t zabytkow y
9) przesąd
10) imitacja
11) góra M ojżesza
12) zajazd, oberża
16) podatek od niektórych produktów
17) na głow ie żużlow ca
19) p ierw szy pow ojenny w ójt Żabikow a 
21) podobno je j nie wypada
23) znaw ca win
24) lud indiański w M eksyku
26) siostra i żona Kronosa
27) gatunek w ina lub wyspa portugalska
28) m iejscow ość wczasow a w Belgii
30) gatunek skow ronka
33) niejedna w  stadzie
34) pianista grający w  kawiarniach
35) w ulkan na Sycylii
36) śpiewała „Po co nam  było”, „N ie chodź 
tą ulicą”
37) agresor
38) gra w karty

T ra m p k a rz e  
s ta rs i L K S -u

T ra m p k a rz y  s ta rs i tre n o w a n i p rz ez  
H enryka W ró b la  zak o ń czy li ro zg ryw ki 

na 8. pozycji.
W  16 m eczach zespół zdobył 6 punk­

tów. B ilans bram kow y to 25:52. O to kadra 
drużyny (rocznik 1991 i 1992): W ojciech 
białek, A dam  Czuchrowski, Bartosz Haw- 
rylak, Patryk Jankowiak, Piotr Koźlak, Piotr 
Kremer, M ateusz Kucza, Dawid Poterała, 
^dam  Strączkowski, D aw id K m ieciak, A l­
bert T rąpczyński, Andrzej Sitarz, Łukasz 
Karasiński, M aciej Cieciora, Jakub Kam yc- 
bi. Sebastian M ańczak, D om inik Przybyl­
a k  Paweł Stucki, Łukasz O siński, M ikołaj 
“ roński, Jacek  Surdyk, M ateusz Sim on, 
Patryk Tom aszew ski, Łukasz Żyłka, Jakub 
^liński, M ateusz Palacz, Łukasz Kanecki, 
B arcin Kwaśny, Kam il Perłowski.

P rz e m y s ła w  K w ia tk o w s k i
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U w a g a !
Biblioteka M iejska przyjm ie

Poborowego m ającego zgodę W ojsko­
wej Komendy Uzupełnień na odrabia­

nie zastępczej służby wojskowej.

Pionowo:
1) elegancja, wykw int
2) grubianin
3) biwak, koczowisko
4) uraza, pretensja
5) jednolite  tło
6) jedno- lub dw uoso­
b o w y
7) roślina strączkow a
8) zajście, fragm ent utworu
13) plakat
14) jeg o  sto licą jes t Santiago
15) produkt o trzym yw any z  m leka
17) nielot
18) w ada deski
20) kuratela
21) gobelin
22) zatoka M orza C zerw onego
24) R o sem arie  -  w  sk oku  w zw yż ja k o  
pierw sza kobieta pokonała wysokość 2 m
25) przynosi j ą  listonosz
29) lalka teatralna
31) ulica lubońską
32) św iatłoszczelna puszka do film u

(B .S .)

P o z n a j T a try  
z  Z H P !

Tylko na obozie harcerskim w  Za­
kopanem od 15 do 27 sierpn ia prze­
żyjesz niezw ykłą przygodę, poznasz 
przepiękne zakątki Tatr, wypoczniesz 
aktywnie i wesoło.

Pom yśl, gdzie m ógłbyś zarobić 
tyle, ile wynosi koszt uczestnika, czyli 
600 zł.

Szczegółowe informacje u Komen­
danta O środka ZH P w Luboniu , 
tel.810-36-96.

K om endant phm 
A leksandra Lorenc

Z SERCA /  KOLACJA WE DWOJE - LIPIEC 2005
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R U B R Y K A  B E Z P Ł A T N A

*  P a u lin ie  K o s trz ew sk ie j -  na jlep sze  
życzenia imieninowe składają rodzice, braci­
szek i babcia.
*  Kochanym wnukom Jolce i W itow i Z a­
k rz ew sk im  na jlep sze  ży czen ia  z okazji 
imienin składa babcia Ela.
*  Panu Czesławowi Lepieszy -  dyrektoro­
wi Translubu życzymy cudu, który postawi ko­
munikację miejską na cztery koła oraz wielu 
zadowolonych pasażerów dookoła.
*  H annie  Siatce -  zastępcy redaktora na­
czelnego -  oddechu przy pracy nawale; chłod­
nego wietrzyku w upale; dużo zdrowia i ra­
dości; i niech uśmiech na twej twarzy ciągle 
gości; tego z serca życzą Ci -  koleżanki i ko­
ledzy z „W ieści” .
*  P rezeso w i „F o ru m  L u b o ń sk ie g o ” 
K rzysztofow i M olińskiem u życzym y po­
mysłów wielu, niech stowarzyszenie prężnie 
działa i rozrasta się co nie m iara; również 
zdrówka, szczęścia, pomyślności, a na każ­
dy dzień dużo radości -  „W L”.
*  Panu Z d z is ław o w i K ę d rz e  życzym y 
wiele powodów do zadowolenia z wykony­
wanej pracy na rzecz miasta i pomyślności 
w życiu osobistym.
*  Dyrektor Gimnazjum nr 1 -  M arii No­
w ak  z okazji im ienin -  zdrowia, szczęścia 
i radości oraz wiele satysfakcji z pracy z m ło­
dzieżą.

* K o la c ja  
w e  d w o je

R U B R Y K A  B E Z P Ł A T N A

*  Ż y cz ę  w ie lu  w sp an ia ły c h  p rzy g ó d , 
k tó re  k o ń c zą  się  szczęśliw ie , poranków  
pełnych radosnego oczekiw ania, spokoj­
nego snu i m iłego przebudzenia -  A n d rze ­
jowi -  żona Teresa.
*  M agd a len ie  i P rzem ysław ow i N ow a­
kow sk im  -  z okazji 5. roczn icy  ślubu -  
spełnienia m arzeń i sam ych szczęśliw ych 
dni życzy siostra B enia z  mamą.
*  A g n ie s z c e  i D a r k o w i  G ó r n y m  -  
z okazji pierw szej rocznicy  ślubu  -  na j­
serdeczn iejsze  życzen ia  zdrow ia, szczę­
ścia oraz błogosław ieństw a Bożego na dal­
sze  w sp ó ln e  la ta  -  ż y cz ą  ro d z ice  o raz  
M onika z Jackiem .
*  Z okazji 20. rocznicy ślubu kochane­
m u m ężow i S ta sz k o w i ży czę , ab y śm y  
jeszcze w iele, w iele lat szli tą  sam ą drogą 
razem  -  żona Elżbieta.
*  Z okazji 15. rocznicy  ślubu R enacie  
i Z byszkow i P aw elsk im  życzenia szczę­
ś liw y c h  d a lszy c h  la t w sp ó ln e g o  ż y c ia  
przesyła ją  E. St. M. M eksa.
*  Z okazji 20. rocznicy ślubu, kochanym  
R odzicom  G enow efie  i M a ria n o w i P ie- 
tru sz y ń sk im , najserdeczniejsze życzenia 
sk ładają K am il, Hania, W ojtek i Oliwia.
*  K ochanej żon ie  B ożen ie  K a c z m a r­
kom  -  podziękow an ia  za  w spóln ie  spę­
dzone 25 lat, za okazane zrozum ienie i m i­
łość p łynącą  z g łębi serca: „D ziękuję” -  
przesyła kochający m ąż Henryk.
*  B ożenie i H en ry k o w i K a c z m a re k  -  
podziękow ania  za  ogrom ne serce. N iech  
los oddala od W as w szelkie troski i sm utki 
i pozw ala cieszyć się m iłością i szacunkiem  
-  kochające córki: K arolina i M agda.

W  tym  m iesiącu na kolację w e dw oje  do
restauracji NOVA w  P uszczykow ie zapra­
szam y państw o R en a tę  i Z b yszka  Paw el-
skich . Zaproszenie prosim y odebrać  w re­
dakcji w  godzinach dyżurów.
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ŚLUBY
03.06.2005 r. *  Piotr Jerzy Andrzejak i Joanna Rybarczyk

V Krzysztof Jarasz i Julia Kaczmarek 
04.06.2005 r. *  Grzegorz Roman Jarmuszewski i Magdalena Andraszak

V Michał Pawłowski i Katarzyna Małgorzata Mróz
V Krzysztof Cwojdziński i Beata Czerwińska 

06.06.2005 r. V Zbigniew Kazimierz Pytlak i Zdzisława Maria Rzepka 
10.06.2005 r. *  Robert Danielski i Krystyna Anna Weigt
11.06.2005 r. V Tomasz Koźlik i Katarzyna Beata Siwińska
17.06.2005 r. *  Artur Paweł Surdyk i Magdalena Brauza

*  Michał Niezabitowski i Agnieszka Gramza
V Piotr Andrzej Kamiński i Marlena Majchrzak 

18.06.2005 r. V Paweł Zimowski i Karolina Staniszewska 
24.06.2005 r. ▼ Kayomb Tshikaya i Aleksandra Konieczna

V Artur Maćkowiak i Agata Szafczyk 
25.06.2005 r. *  Ryszard Marek Konieczny i Edyta Laska

*  Przemysław Hirsch i Urszula Sztrauch
V Jarosław Giersz i Monika Królikowska
*  Mariusz Michał Szumiłowski i Natalia Ewa Butowska

ZGONY
+  31.05.2005 r. -  Monika Kurpisz, 80 lat 
+  05.06.2005 r. -  Józefa Kowalczyk, 91 lat 
+  07.06.2005 r. -  Eleonora M aria Kałużna, 75 lat 
+  08.06.2005 r. -  Andrzej Zgoła, 78 lat 
+  11.05.2005 r. -  Helena Woźniak, 76 lat 
+  12.06.2005 r. -  Stanisław Bukowski, 93 lata

Marian Woźniak, 75 lat 
Waldemar Wypiśniak, 43 lata

+  14.06.2005 r. -  Janina Rogalska, 79 lat 
+  16.06.2005 r. -  Ludwik Kaczmarek, 87 lata

I
K ie r o w n ik  U S C  W ie s ła w a  Y o e lk e l ■

Sprostow anie W kwietniowym numerze „W L”, w rubryce: zgony, przy Hele­
nie Niedbalskiej podano wiek 59 lat, powinno być 95 lat. Przestawienie cyfr na­
stąpiło w dokumencie USC w Luboniu. Przepraszamy, (red.)

W dniu 19.03.2005 r. w Arizonie w USA zmarł

śp. A lo jz y  H o ło g a

Prochy, w asyście rodziny, zostały złożone 21.06.2005 r. w grobie Naszej 
Mamy Marianny Dymarek na cmentarzu Luboń-Żabikowo.

„ Bracie, latem tego roku miałam Cię ujrzeć u swego boku. Jednak 
odszedłeś z  tego świata. Nie zobaczę Cię teraz ani innego lata. Idź 

w stronę światła, czekają tam na Ciebie Bóg, Nasz Ojciec i Nasza Matka. "

Ostatnie pożegnanie Bratu składają siostry z rodzinami 
Bożena Gajdzińska i Genowefa Kielichowska

śp. A lo jz y  H o ło g a
Zmarł dnia 19.03.2005 r. w stanie Arizona w USA

„Byłeś moim Życiem i Szczęściem na ziemi. N ikt i  nic tego nie zmieni. 

A ja  płaczę i  tęsknię, ale wiem, że kiedyś spotkamy się w niebie. ”

Kochanemu Alkowi -  
zrozpaczona Elizabeth 

Arizona USA

Wszystkim, którzy wzięli udział w ostatnim pożegnaniu

śp. M a r ia n a  B re m b o ra

za złożone kwiaty i intencje mszalne 
serdeczne podziękowania składa 

żona z dziećmi

OGŁOSZENIA DROBNE
♦  Zatrudnię panią do sprzątania biura -  praca 
w  Luboniu, codziennie (oprócz niedziel) po godz. 
18.00, tel. 0-608 304 072 (po godz. 15.00)
♦  Sprzedam s iln ik  S K O D A  120 ze skrzyn ią  
b iegów  (stan dobry) oraz w ie le  innych  czę­
ści, te l. 810 48 65.
♦  N ie m ie c k i -  k o re p e ty c je ,  te l.  
0607 548 194 (0 01 )
♦  J ę z y k  a n g ie ls k i -  k o re p e ty c je ,  te l.  
877 64 88, 0506 117 950 (021)
♦  K o s m e ty k a , s trz y ż e n ie  p s ó w , te l.  
813 13 21 (0 25 )
♦ K up ię  po lsk ie  przedw ojenne s iln ik i m o­
to cyk lo w e  i  row erow e, tel. 813 03 14 (041)
♦  K up ię  dzia łkę z dom kiem  w  Luboniu  bądź 
oko licy  (do 100 tys.), tel. 0609 616 309 (043)
♦  Sprzedam suknię ślubną b ia łą  na gorsecie 
z p o d p in a n y m  tre n e m  ro z . 3 6 /1 5 8 , te l. 
893 24 77 (044)
♦  O dnaw ian ie  wanien, te l. 867 49 37 (045)
♦  Szukam p o ko ju  lub  kaw a le rk i do w yna ję ­
c ia  d la  s ta rs z e j p a n i -  n ie d ro g o , te l.  
0509 922 631 (0 46 )
♦  K up ie  małe mieszkanie (parter, 2 pokoje) 
w  centrum Lubonia, tel. 0603 639 819 (047)
♦ K orepetyc je  z m a tem a tyk i i chem ii, tel. 
0509 728 962 (0 48 )
♦  A n g ie lsk i, te l. 0503 138 846 (049)
♦  K om puterop isan ie , te l. 810 21 38;
♦  Zaopieku ję się dzieckiem  (doświadczenie, 
d y s p o z y c y jn o ś ć ) ,  te l.  8 1 0  24 28 , 
0605 895 087;
♦ P rzy jm ę pracę w  m etalu na tokarn ię , fre ­
z a rk ę , L u b o ń  u l.  D w o rc o w a  4 8 ; te l.  
0 502 047 029
♦ Poszukuję pracy do ryw czej lu b n a  l/2 e ta - 
tu -  op ieka  nad dz ieck ie m , te l. 810 52 21 
po 18.00;
♦  Potrzebna osoba do pom ocy 5-klasiście 
w  ję z y k u  p o ls k im  i m atem atyce (od w rze ­
śnia); te l. 810-38-47 (h057)

k

5 2 Luboń c d .  z e  s tr .  2 2

L u b o ń sk ie  k o n c e r ty  o b u  z e sp o łó w  
były udane, jed n ak  praw dziw a atrakcja  -  
w ystęp 5 2 D ębiec -  m iała dopiero nadejść 
i okazała się  szokiem  dla odbiorców . N im  
po k ro tce  p rz ed s ta w ię  sw o je  w rażen ia  
z  koncertu, głos oddam  sam em u zespoło­
wi, który  tak  oto w spom ina na sw ojej stro­
nie internetow ej w rażenia z Lubonia:

„ D ziękujem y chłopakom  z  K S  L UBOŃ- 
SKI, k tórzy  tak g o śc inn ie  p rzy ję li nas k ie ł­
basą z  g rilla  (grillowaną p rzez sam ego tre­
n e ra  F ra n ia k a ) , o g ó rk a m i k is z o n y m i  
i litram i wódki. D zięk i tem u udało nam się  
za grać  koncert, ja k ie g o  do  tej p o ry  je s zc ze  
nie zagraliśm y. Zaw odziła  n ieco  p łynność  
w ym ow y i koordynacja  ruchow a, a le nie  
przeszko d ziło  to zagrać  im prezkę  w p e ł­
nym  w ym iarze -  ku n iezadow oleniu  bur­
m istrza  i organizatora, k tóry  p ra w ie  osi­
wiał, a  w końcu  od łączył sp rzę t i schow ał 
mikrofony. P ozdraw iam y wszystkich, k tó ­
rzy byli z  nam i do  końca, w szczególności 
cały tłum, który n ie w iadom o ja k  znalazł się  
w p ew n e j chw ili na scenie. K oncert w L u ­

♦ Nauczycie lka zaopiekuje się tw o im i dzieć­
m i, te l. 810 58 85, 0602 230 727;
♦  A bsolw entka in żyn ie rii środowiska, j . n ie­
m ie ck i, j .  a n g ie lsk i, obsługa kom pute ra  -  
pakie t M S -O ffice  i urządzeń b iu row ych, pra­
w o  ja zd y  kat. B , samochód, pracow ita, dys­
pozycyjna , kom un ika tyw n a  -  szuka pracy, 
te l. 0608 345 506;
♦ E m erytow ana nauczycie lka szuka pracy 

ja k o  op iekunka  do dz iec i -  p ó ł etatu, te l. 
44 72 241;
♦ Smaczne, dom ow e ciasto na każdą oka­
z ję  -  upiekę; te l. 813 14 04
♦ M a tem atyka , fiz yka , kom . 608 396 092 
(V I-X I I ) .
♦ Pasjonat g ry  na gitarze u d z ie li le kc ji gry 
na tym  instrum encie , te l. 8 130981 .
♦  G itarzysta  poszukuje basisty do duetu -  
m uzyka klasyczna, te l. 0-691 300 889.
♦  Podejm ę pracę adm in is tracy jno-b iu row ą , 
ka d ry , p łace  oraz pom oc w  ks ię g o w o śc i, 
te l. 0 -604  261 387.
♦  O praw a m uzyczna uroczystości kośc ie l­
nych  (m sze ślubne, o ko lic zn o śc io w e ) te l. 
813 09 81.
♦  N a okres w akac ji podejm ę ja ką ko lw ie k  
pracę te l. 8130 981.
♦  Pani uczciw a, solidna posprząta, w ykona 
prace dom ow e (referencje), te l. 813-17-51;
♦  Zakład  szk larsk i -  szklenie ok ien  u k lie n ­
ta w  dom u i  w  warsztacie. Luboń, ul. M azur­
ka 8, te l. 813-16-31 ;
♦  N auka -  taniec -  dz iec i, m łodzież, do ro­
ś li; te l. 0 607 268 470; 810-39-69  (h042)
♦  F izyka , m atem atyka -  I klasa LO  i g im ­
nazjum ; nauczycie le; do jazd; te l. 866-20-31; 
0 600 523 906 (h )
♦  Rekomendowana op iekunka za jm ie się od 
września T w o im i dz iećm i; tel. 813-10-75 (po 
17.00) (h )
♦ Sprzedam dom w Luboniu -  Żabi- 
kowie, tel. 508-260-580; 509-295-142

boniu pozostaw ił sporo pozytyw nych wspo­
mnień. P ozdraw iam y! ”

Jak  było napraw dę, w iedzą obecni. Co 
na to organizatorzy? O ficjaln ie pow odem  
przerw ania koncertu była aw aria sprzętu, 
c z ło n k o w ie  ze sp o łu  w id z ą  to  in acze j. 
Z resztą  to m niej w ażne. Istotne je s t nato­
m iast, czym  kierow ali się  przedstaw iciele 
m iasta, zapraszając taki zespół? N iew ąt­
pliw ie utalentow any, bo  takie kaw ałki, jak  
„To M y” , „Pow iem ” czy „K onfrontacje” , 
m ają  ju ż  sw o ją  m arkę na rynku hiphopo- 
w ym , ale w ersje tych utw orów , które usły­
szeliśm y w  Luboniu  były nieco  zaskaku­
jące  i m ało zrozum iałe.

Pom ysł zap ro szen ia  na D ni Lubonia 
kapel hiphopow ych był n iew ątpliw ie do­
bry. Ten typ m uzyki p rzeżyw a ostatn io  
w śród m łodzieży niesam ow ity boom . Nie­
stety, w yszło podobnie jak  w zeszłym  roku 
podczas w ystępu Pudelsów. W tedy kon­
cert byl udany, ale zachow anie zespołu po­
zostaw iało w iele do życzenia. W przypad­
ku 5 2 Dębiec zaw iodło i jedno , i drugie- 
M im o to, pieniądze za w ystęp skasowali- 
M oże za rok będzie inaczej?

P rzem ysław  K w iatkow ski



N a js k u te c z n ie js z a  p ra s a  w  p o n a d  2 5 -ty s ię c z n y m  m ie ś c ie .  
O g ło s z e n ia  r e k la m o w e  ju ż  o d  2 0  zł m ie s ię c z n ie ,  

w  ty m  z d ję c ia  i o p r a c o w a n ie  g ra t is .
Z a d z w o ń ! A k w iz y to r  p rz y je d z ie , d o r a d z i,  z a ła tw i .

Z a k ła d  B u d o w la n y  
M U R -B E T
W y k o n u je m y :
S ta n y  s u ro w e , 

p ra c e  w y k o ń c z e n io w e , 
ty n k i,  p o s a d z k i,  p ły ty  G K , 

s u f i ty  p o d w ie s z a n e , 
k lin k ie r , p ły tk i.

3 te l. 0 5 2 0 -3 3 1 -6 2 7  
1 0 6 1 -8 9 3 -2 1 -1 0

Składam serdeczne 
podziękowanie 

p. dr A. Paprzyckiej 
i Personelowi Przychodni 

Rodzinnej w Żabikowie oraz 
Stacji Pogotowia 

Ratunkowego w Luboniu za 
udzieloną pomoc synowi 

Pawłowi.

Marzena Waloch

UWAGA KLIENCI!
SKLEP
MEBLOWY
został przeniesiony 
z ul. Żabikowskiej 47 
do nowego pawilonu 
handlowego w Luboniu
na ul. J. III Sobieskiego 55a
SERDECZNIE ZAPRASZAMY 
od pon. do pt. 10.00-19.00 
w soboty 10.00-15.00

i’m  lo v in ’ i f
Jeśli jesteś osobą am bitną i energiczną, zdecydowaną 

wziąć swoją przyszłość we własne ręce, ta oferta pracy na pewno Cię 
zainteresuje.

ZOSTAŃ PRACOW NIKIEM  
restauracji McDonald's w Poznaniu 

przy ul. Głogowskiej 432 (przy C.H. Auchan)

McDonald's proponuje atrakcyjną pracę, poprzedzoną 
profesjonalnym, bezpłatnym szkoleniem, po którym: 

poznasz wszystkie zasady produkcji w wielkiej firmie,
zaczniesz pracę odpowiedzialną, w doskonale zorganizowanym zespole. 

Otrzymasz pracę, która będzie wyzwaniem dla Twoich ambicji 
i umiejętności, dając Ci możliwości awansu w myśl zasady: 

W SZYSTKO JEST MOŻLIWE, JEŚLI ZECHCESZ

Doświadczenie w gastronomii nie jest wymagane.

Osoby zainteresowane ofertą prosimy o zgłaszanie się do restauracji McDonald's 
w Poznaniu przy ul.Głogowskiej 432 (przy C.H. Auchan) tel. 89350-77

kom.0694 495 978 (H 3 0 3 4 )

IN F O R M A T O R  L U B O Ń SK I
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦

U R ZĄD M IE JS K I w  LU B O N IU
pl. B o janow skiego 2, tel. 813-00-11 
e-m ail: o ffice@ lubon.w okiss.p l 
czynny pn.: 9-17, w t.-p t.: 7.3Ó -1 5 .3 0

BUR M IS TR Z LU B O N IA
dr W łodzim ierz Kaczmarek, tel. 813-01-41

PO G O TO W IE R A TU N K O W E
ul. Pułaskiego  15, tel. 813-09-99

K O M IS A R IA T  P O LIC JI
ul. P ow stańców  W lkp. 34 
tel. 813-09-97  lub 813-03-42

PO G O TO W IE W O D. - K AN .
M osina, tel. 813-21-71

S TR A Ż M IE JS K A
ul. Pon ia tow skiego  20, tel. 813-19-86, 
813-90-91, te l. 24 h : 0 0602  618  428

S TR A Ż P O ŻAR N A
ul. Żabikow ska  36. tel. 813-09-98

P O S TE R U N EK  E NERG ETYCZN Y
ul. Fabryczna 2, tel. 813-03-02

♦  PTTK
ul. Żab ikow ska  60  - pon. 17 .1 5 -19 .00

♦  K O M U N IK A C JA  A U TO B U S O W A  
Spó łka  z  o.o. "T R A N S L U B "
ul. P rzem ysłow a 13, tel. 813-01-45

♦  S T A C JA  PKP

ul. Dworcowa, tel. 863-56-71

e-m ail: kom -lub@ kom .lub.com .pl
♦  LU B O Ń S K I O Ś R O D E K  K U LTU R Y

ul. Sob ieskiego  97, tel. 813-00-72 
P n.-czw .: 8-18, pt. 8-15

♦  muzeum martyrologiczne
ul. N iezłom nych  2, tel. 813-06-81

♦ miejski ośrodek pomocy społecznej
ul. Ź ród lana  1, tel. 810-50-85

♦  K O Ś C IO ŁY

św . Jana  B o s k o
ul. Ja g ie łły  11, tel. 813-04-51
św . M a k s y m ilia n a  K o lb e
ul. 1 Maja 4. tel. 813-06-70
św . B a rb a ry
p l. Bojanow skiego  12. tel. 813-04-21

L

♦  B IB L IO T E K A  M IE JS K A  - h ttp ://w w w .bib lub.com  
ul. Żab ikow ska  42. tel. 813-09-72
c z y n n a : pn, śr, pt. 12 - 20, wt, czw , 9 - 1 5 ,  sob. 9  - 
13

FILIE  B IB L IO T E K I M IE JS K IE J
F ilia  n r  2 - ul. A rm ii Poznań (Ośr. Kultury)
pn. i pt. 12 -1 9 ,
F ilia  n r  3 - Zak łady Chem iczne  (B iurow iec) 
wt. 9  -1 5 ,  czw. 1 2 -1 9 ,
F ilia  n r  4 - ul. S ob iesk iego  97  (K lub Rolnika) 
wt., czw . 12 -1 9 ,  p t 9  -1 5

♦  przychodnie
P rz y c h o d n ia  L eka rza  R o d z in n e g o
ul. O krze i 65, te l.8 1 3 -03 -6 2
P rz y c h o d n ia  Leka rza  R o d z in n e g o
ul. Pon ia tow skiego  20, tel. 810-48-31 
G a b in e ty  L e k a rz y  R o d z in n y c h  
ul. dr. Rom ana Maya 1a, tel. 890-04-85 
P o m o c  d o ra ź n a  p o  18.00, w  n ie d z ie le  i ś w ię ta  
- P ogotow ie R atunkow e, ul. P u łaskiego 15

te l.8 1 3 -09 -9 9

♦
 P ie lę g n ia rs k i O ś ro d e k  M e d y c y n y
S ro a o w is k o w o -R o d z in n e j “ P A N A C E U M ”
ul. Pon ia tow skiego  20, tel. 813-12-11

♦  A P TE K I
p l. B o ja n o w s k ie g o  3, tel. 813-02-82 
czynna  8.00  - 19.00, w  sobo ty  8 .00 -1 4 .0 0  
u l. Ż a b ik o w s k a  16, tel. 813-08-11 
czynna  9.00  - 22.00, w  sobo ty  9 .00 -1 8 .0 0  
u l. Ż a b ik o w s k a  62 (p a w ilo n ) , tel. 810-25-70  
czynna  8.00  - 18.00, w  sobo ty  8 .00 -1 3 .0 0  
u l. K o ś c iu s z k i 51. tel. 810-31-85 
czynna  8.00  - 21.00, sobo ty  8 .00 -1 4 .0 0  
u l. K rę ta , tel. 810-55-93
czynna 9.00  - 17.00, sobo ty 9 .00 -1 3 .0 0  
C e n tru m  P ajo , pn. - sob. 9 - 2 1 ,  n iedz. 1 0 - 1 9  
u l. K s. S tre ic h a  27, tel. 813-07-81 
czynna  8.00  - 19.00, sobo ty 8.00-14.00

♦  G A B IN E TY  S PE C JA L IS TY C ZN E  P O S IA D A JĄ C E  
K O N T R A K T  Z NFZ
Poradnia Ginekologiczno-Położnicza 
- GIN-POL, ul. Pon ia tow skiego  20, tel. 813-09-17 
Gabinet Okulistyczny, ul. Pon ia tow skiego  20,

pok. 204, tel. 0602-571-848  
Gabinety Stomatologiczne 
- PERFEKT-DENT, ul. Pon ia tow skiego  20, 

tel. 813-09-01
-u l.  K arłow icza  16, tel. 813-13-05  
- MILMED, ul. Leśm iana 10, tel. 893-12-50 
Gabinety: chirurgiczny, laryngologiczny, 
neurologiczny
- ART-MED, ul. ks. S tre icha 27, tel. 813-99-23

♦

♦

POCZTY
L u b o ń  1, ul. Żab ikow ska  62, tel. 813-03-52 
czynna  pn. pt. 8 .00 -1 9 .0 0 , soboty 8 .00 -1 4 .0 0  
L u b o ń  3, ul. Pon ia tow skiego  3, tel. 813-02-33 
czynna  pn. - pt. 8 .00 - 18.00, sob. prac. 8 .00 -1 5 .0 0  
L u b o ń  4, ul. Sob ieskiego  97, tel. 813-03-82  
czynna  pn. - pt. 8 .00 -1 8 .0 0

♦  P R ZE D S ZK O LA
Przedszkole S ióstr S łużebniczek, pl. E. Bojanowskiego, tel. 813-01-22  w. 61 
N iepub liczne  Przedszkole ..C zarodz ie jsk i O gród” , ul. Konopnicka 14, tel. 810-20-32 
N iepub liczne  Przedszkole ..C a lineczka". ul. Poniatowskiego 42 a, tel. 813-95-55  
N iepub liczne  Przedszkole , ,Chatka Skrzatka", ul. 11 Listopada 63, tel. 810-27-53 
Przedszkole nr 5 , ,W ese li Sportow cy” , ul O siedlowa 19, tel. 813-09-40  
Przedszkole "P o g o d n e ”  nr 1, ul. Sobieskiego 19, te l.813-09-02
Przedszkole "T ip -T opka  O dkryw cy” , ul. Konarzewskiego 10, tel. 810-23-06

♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦

S ZK O ŁY  P O D STAW O W E
N r 1. u l. Pon ia tow skiego  10, tel. 813-04-92 
N r 2, u l. Żab ikow ska  40, tel. 813-03-92 
N r 3, ul. A rm ii Poznań 27, tel. 813-04-42 
N r 4. ul. 1 Maja 10, tel. 813-03-81

G IM N A ZJA
Nr 1, ul. A rm ii Poznań 27, tel. 810-28-38 
N r 2, ul. Kołłą ta ja  1, tel. 893-23-16

LIC EU M  O G Ó LN O K S ZT A ŁC Ą C E  
Z a oczn e  L ic e u m  O g ó ln o k s z ta łc ą c e  
P o lic e a ln e  S tu d iu m  In fo rm a ty c z n e
ul. A rm ii Poznań 27, te l. 810-22-78

G R U P A  A A  A v a n ti
spotkan ia : środa, godz. 18.00 
w  O środku Kultury, Arm ii Poznań 51 a

PO R AD N IA
PSY C H O LO G IC ZN O -P ED A G O G IC ZN A
tel. 813-01-73

P O LS KI KO M ITET POM O CY S PO ŁEC ZN E J
Pl. E .Bojanow skiego  2, tel. 813 00 11

♦  kominiarz, tel. 810-37-42

D y ż u ry
re d a k c y jn e :

pn. 13.00 -14 .00  
wt. 11.00 - 12.0\
śr. 17.00-18.00  
cz. 13.00-14.00  
pt. 17.00-18.00

S P Ó ŁD Z IE LN IA  M IE S Z K A N IO W A  “ L U B O N IA N K A ”
ul. Żab ikow ska  62, tel. 813-01-71

TO W . M IŁO Ś N IK Ó W  M IA S T A  LU B O N IA
ul. Śob ieskiego  97 
SEKCJA HISTORYCZNA,
Kom . 0604-869-102, e-m ail: przem yslaw .m ackow iak@ wp.pl
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SCHODY
- p ro je k to w a n ie , 

d o ra d z tw o
- w y k o n a n ie
- m o n ta ż
- in n e  u s łu g i 

s to la rs k ie
(R6002)

T A N IO -Z A D Z W O Ń ! D O M E X
OKNA, ROLETY, DRZWI

D O C I E P L E M I A
G I P S O W E

P A P A  F< I\JI l \ l  i - t c l -
P U S Z C Z Y K O W O , u l. O g ro d o w a  4 , te l. 8 1 9 -4 3 -5 9

(2O O m  o d  s z o s y  m o s iń s k ie j)

5 O O m

V

TEL. 810-39-38 lub 283-02-83
KOM. 0606-431 -419, 0608-356-242

(h6013) P o z n a ń

M o s i n a

DOMEX

BIURO RACHUNKOWE^
„CASH”

62-031 Luboń, ul. Kościuszki 8 
tel. 899-51-21, kom. 0502-594940

e-mail: cash@sote.poznan.pl
czynne od 10.00 do 16.00

Biuro istnieje od 1995 roku.
Posiada ŚWIADECTWO KWALIFIKACYJNE 
wydane przez Ministra Finansów nr 8314/98

Masz żyłkę społecznika, cenisz wartości chrześcijańskie i 
narodowe, nieobcy Ci komputer i Internet, gotów jesteś 
poświęcić cząstkę wolnego czasu na dyżury w siedzibie 

stowarzyszenia?
Czekamy na Ciebie 

STOWARZYSZENIE
„SOLIDARNI W PRAWDZIE I MIŁOSIERDZIU”

62-031 Luboń, Poniatowskiego 14/2 
tel. 81-057-71 i 81-034-21 

www.solidarni.pl e-mail: poczta@solidarni.pl 
(nie wykluczamy przyszłościowo pracy etatowej)

B IU R O  R A C H U N K O W E
Pełna profesjonalna obsługa firm  w zakresie:
- książka przychodów i rozchodów
- księgi handlowe (Rsooga)

- ryczałt
- e w id e n c ja  p la c  M o żliw o ść
-kadry .
- ZUS wysyłany elektronicznie aO jazaU
- kapitał początkowy do ko n trah en ta !

KOMPLEKSOWA OBSŁUGA PODMIOTÓW GOSPODARCZYCH 
ELEKTRONICZNE PRZEKAZYWANIE DOKUMENTACJI ZUS 

ODBIÓR DOKUMENTÓW OD KLIENTA - GRATIS!!!

tel. 813-06-88 (od 9.00 do 12.00), tel. 899-05-11
kom. 0603-194-378 (R6005)

D E K A R S T W O
B L A C H A R S T W O

REMO - DACH
Luboń, ul. Dożynkowa 10a, 
©813 01 15, 0-601 792 298

•  naprawa i wymiana rynien
•  docieplanie dachów styropianem
•  układanie pap termozgrzewalnych

(R3032)

USŁUGI
BUDOWLANE

KOM PLEKSOW E  
REM O NTY M IESZ K A Ń , 

MALOWANIE,
SZPACHLOWANIE, PŁ Y T K I, 

PANELE, ADAPTACJE  
PODDASZY, PŁY T Y  GK

P io tr  Ł y s k a w a  
u l. L e ś n a  8 

te l. 893 46 95 
k o m . 696 945 460

Q
* dogodne  ra ty 

* P unto  II 
* tes ty  CD g ra tis

* p lac m anew row y 
ul. Ż ab ikow ska  47
* doszka lan ie  30 z ł

O środek Szkolenia K ierowców

S z k o ła  P o d s t a w o w a  n r  1 , 
L u b o ń ,  u l .  P o n ia t o w s k ie g o  1 6

C501-015-983
(P3077)

C<*/4Arr

ROWEROWY
Luboń

ul. Sobieskiego 100D  
tel. 810-52-25  

CZĘŚCI, OGUM IENIE

R aty bez żyran tó w ! 
S erw is , napraw y!

SKLEP ROWEROWY *** SERWIS
Rowery: UNIBIKE

Części: S h im a n o ,  S R A M ,  R S T ,  S U N T O U R  
Ogumienie: M ic h e l in ,  C o n t in e n t a l  

Stroje rowerowe
Luboń, ul. Strumykowa 16 Czynne: 10-18
tel. 813-18-18<W04„ ; Sobota 10-14

M O S K IT IE R Y
SIATKI PRZECIW 

OWADOM
NA OKNA I DZWI

p ro d u k c ja  
m o n ta ż

L u b o ń , u l. N o w in y  2, te l. 813 03 28, k o m . 602 -623-390

mailto:cash@sote.poznan.pl
http://www.solidarni.pl
mailto:poczta@solidarni.pl


TŁUMIKI
KATALIZATORY

SKLEP ARTYKUŁY INSTALACYJNE
LUBOŃ, UL. SIKORSKIEGO paw . 10, T E L . ° S ^ 2J 6

- s p o r t o w e  t łu m ik i
- s p o r t o w e  k o ń c ó w k i
- s t r u m ie n ic e
- t łu m ik i  d r g a ń
- w ie s z a k i  g u m o w e  ’ w*°7 '62
- u s z c z e lk i

SPRZEDAŻ - MONTAŻ - NAPRAWA
WSZYSTKIE MODELE

RÓWNIEŻ DO SAMOCHODÓW  CIĘŻAROWYCH

OFERUJE:
- rury i kształtki PCV, miedziane

- grzejniki PURMO, RADSON, RADIATOR, FERROU
- piece gazowe, junkersy

-  umywalki, kompakty, wanny akrylowe, kabiny
-  baterie umywalkowe, wannowe i inne

- wyposażenie łazienek: wieszaki, półki, lustra itp.

RATY
BEZ

PORĘCZYCIELI

CZYNNE: 
PON-PT: 8-18 

SOB: 10-14
tp30n)

8’0-5j ,

www.tlunniki-m otor.poznan.pl
Luboń, ul. Mokra 3 <ra

(do jazd  ul. P anka  - p ie rw sza  w  p raw o  za  s ta c ją  O R LE N , k ie run e k  W iry)

NAPRAWA
LODÓWEK - ZAMRAŻAREK

Naprawy w domu klienta
Ekspresowo - Tanio! (P

tel. 810-75-30, kom. 0501-48-22-21

•PŁYTKI CERAMICZNE 
•PANELE PODŁOGOWE
•  A R M A T U R A  S A N IT A R N A
•  K A B IN Y  N A T R Y S K O W E , BATERIE
•  M EB LE K U C H E N N E
•  Z A B U D O W Y  W N Ę K

ZAPRASZAMY: 
pn-pt 9.00-1 7.00 

_  __________ sob 9.00-14.00

SKLEP f ie s z m a r »  _
aci - projekt ul, Fahyana 21

t e l .  8 1 0 - 2 1 - 6 5 ,  t e l .  8 1 0 - 2 , - 6 7

•  U S Ł U G I-W Y K O N A W S T W O

LODOWKI
KOSTKARKI

ZAMRAŻARKI
Taniutko u klienta!

(P30SI)

TEL. 810-74-54

= N A P R A W A  = 
= L O D Ó W E K  = 
= ZAMRAŻAREK =

fp3050)

TEL. 0602-672-815

OPONY
F irm o w y  S erw is

Luboń, ul. ks. Streicha 23 
(500 metrów od dworca PKP)

sprzedaż - wymiana - wyważanie - wulkanizacja

ZAPRASZAMY pn-pt 9 - lT  
^te l. 813-06-22 sobota 9-I4y

zu n ic i  
-z£o t n i c ^ a

P a w e ł  K o r t u s
*  USŁUGI W ZAKRESIE PRZEROBU 
I NAPRAWY WZLOCIE I SREBRZE 
*  SPRZEDAŻ BIŻUTERII ZŁOTEJ 

I SREBRNEJ
Zapraszamy pon.-wt. 10-17
ul. Żabikowska 39 śr. 12-17

62-031 Luboń czw.-pt. 10-17

tel. 0602-337-146 tPiO47i sob. 10-13

WYROBY HUTNICZE
PROMOCYJNE CENY!

KĄTOWNIKI, PROFILE, RURY, PŁASKOWNIKI, PRĘTY, BLACHY

SKUP ZŁOMU STALOWEGO ołejopałowy  
I METALI NIEŻELAZNYCH
WĘGIEL
- kostka
- orzech

TRANSPORT NA TERENIE LUBONIA GRATIS !!!!

A K A D E M IA  
J Ę Z Y K Ó W  O B C Y C H

ANGIELSKI
dla  doros łych  i m łodz ieży 

w  program ie  “Le t’s learn E ng lish ”

Oferujemy:
W Y S O K I K O M F O R T  N A U K I

- k lim a tyzo w a n e  p o m ie szcze n ia
- d o g o d n y  pa rk ing  

- p rzy jazn a  a tm o s fe ra

W Y S O K I S T A N D A R D  N A U K I
- w s p o m a g a n ie  nauk i m e to d a m i

a u d io w iz u a ln y m i
- g ru p y  k o n w e rs a to ry jn e  (4 -6  osób )

- a tra k c y jn a  o fe rta  p ro g ra m o w a
(B u s in e s s  E ng lish )

- w y s o k a  e fe k ty w n o ś ć  n a u c z a n ia

J e ż e li ch c e s z  n a u c z y ć  s ię  
a n g ie ls k ie g o  - d o łą c z  d o  n a s !

Nowe Centrum Lubonia
Luboń, ul. W schodn ia  24/3

kom . 0501-870-971

- groszek
- miał
- worki 30kg

(P6027)

P O L S K A  S p .  z  o . o .

Luboń, ul. Dworcowa 15, tel. 813-00-63, kom. 0602-728-249  
czynne codziennie od 8.00 do 16.00

http://www.tlunniki-motor.poznan.pl


P.P.H.U.

HURTOWNIA FIRA

LE C Ą  W  S P R Z E D A Ż Y  H U R TO W E J 1 D E T A L IC Z N E

FIRANKI ŻAKARDOWE, HAFTOWANE, WOALE I GIPU1 
OBRUSY, BIEŻNIKI, SERWETKI 
RĘCZNIKI FROTTE I ŚCIERKI KUCHENNE

> KOCE, KOŁDRY I ARTYKUŁY POŚCIELOWE
> PARASOLE
> I INNE ARTYKUŁY DEKORACYJNE
> SZYCIE FIRAN NA WYMIAR 

ROLETKI MATERIAŁOWE - CENY PROMOCYJNE
LUBOŃ, UL. ARMII POZNAŃ 57a

(w ja z d  p r z y  s k le p ie  "S E Z A M ")

T E L . 8 1 3 - 1 8 - 0 0 ,  8 1 0 - 2 8 - 2 7
ZAPRASZAMY

P O N , W T , C Z W , P IĄ T E K  9 . 0 0  -  1 6 .0 0  
Ś R O D A  1 0 .0 0  -  2 0 .0 0  

S O B O T A  1 0 . 0 0 -  1 3 .0 0
ŻYCZYMY UDANYCH ZAKUPÓW

I  <

; ■, -

, FIRMA
OGÓLNOBUDOWLANA 

„MH - BUD”
H ie r o n im  B e r d y s z a k

u l. A rm ii  P o z n a ń  5 7 a  
6 2 -0 3 2  L u b o ń  

t e l . / f a x  8 1 3 -1 8 -0 0  w . 3 3  
k o m . 0 6 0 1 -5 7 4 -4 8 7  

Oferuje profesjonalne 
wykonanie usług w zakresie:

•  m a lo w a n ia
•  ta p e to w a n ia

•  s z p a c h lo w a n ia
•  m o n ta ż u  śc ia n  d z ia ło w y c h  z 

p ły t g ip s o w o -k a r to n o w y c h
•  m o n ta ż u  s u fitó w  
p o d w ie s z a n y c h  z p ły t 
g ip s o w o -k a r to n o w y c h  s
•  u k ła d a n ie  p ły te k  |

G w a ra n tu je m y  w yso kq  ja ko ść  
usług w y k o n y w a n y c h  

n o w o cze sn ym i te c h n o lo g ia m i 
o raz  ko n k u re n c y jn e  c e n y . 
W y s ta w ia m y  fa k tu ry  VAT. 

Kontakt telefoniczny w godz. 18-22

OPRAW A MUZYCZNA  
D J.

- w e s c L f l
- Z A B A W Y
- IM P R C Z Y  Z A K Ł A D O W E :, 

S Z K O L N E
- FESTYN Y
te l.  5 0 9 -0 7 1 -0 5 3

6 6 3 - 7 8 2 - 3 0 3  (W6018)|

RESTAURACJA
"NOVA"

ORGANIZUJEMY 
IMPREZY OKOLICZNOŚCIOWE, 

WESELA, PRZYJĘCIA KOMUNIJNE

P U S Z C Z Y K O W O  
U L . P O Z N A Ń S K A  4 7  

(b6001) T E L . 8 1 3 -3 0 -1 2

JU LIU S Z  M IC H A LA K  

WyRÓb '  SpRZEdAŻ
motoryzacyjne i  specjalne 

Luboń
u l. A rm ii P oznań 3 8  
te l. / fa x  8 1 3 -1 6 -9 5  ,,

(a l m etplaj ^ KONSTRUKCJE STALOWE
SPAWANIE ALUMINIUM

KRATY PŁOTY BRAMY SCHODY

NAPRAWA
TELEWIZORY

m a g n e to w id y , p ilo ty , 

tu n e ry  sa te lita rn e , m a g n e to fo n y , 

ra d ia  sa m o ch o d o w e

tel. 810-25-43
62-030 Luboń, ul. Pułaskiego 6
te t (061) 810-29-38, fax 893-37-46 (B6023)

Luboń, ul. Pułaskiego 14
kom. 505-584-276

(b6024)

r P r o fe s jo i ić i l i ie  u k ła d a n ie '

n a w ie r z c h n i  z  k o s t k i  
k a m ie n n e j  i  b e to n o w e j

A N B46

s s s g

A ndrze j L a r
6 2 -0 3 1  LU B O Ń , u l. 11 L is to p ad a  3 A  

t e l . ( 0  6 1 )8 9 3 -2 6 -7 3 ,

V B 6 0 33 )
kom . 6 0 1 -8 2 2 -0 3 1

K O M I N K I

ZAkkd R e m o n t o w o  - BudowlANy 
W a H e m a r  L eHm a n n  

LuboŃ, ul. ŻAbikowskA 25 
teI. 81 ? - l 9 ^60  (b3oi8)j

Montaż Anten RTV-SAT
INSTALACJE INDYWIDUALNE 
i ZBIORCZE
NAPRAWY, MODERNIZACJE 
KABLOWANIE BUDYNKÓW 
DOMOFONY

CYFRA +
Jerzy Sassek

kom. 0-608 369 652 
, (t>3021) tel. (061) 63-36-525

U S ŁU G I
DŹWIGI
W YKOPY
ŁADOW ARKA FADROMA  
CATTERPILLAR

t e l .  8  1 3 - 0 5 - 9 6  
k o m .  6 0  1 - 7 0 9 - 9 3 5

LUBOŃ (b6034)
UL. PONIATOWSKIEGO 39

S k l e p  K A M A  p o l e c a

WYKŁADZINY PCV
s z e r .  1 , 5 ,  2 ,  3  i 4 m

L u b o ń ,
u l. W a lk i M ło d y c h  17

czynny: pn-p t 10-17

te le fo n  8 1 3 -0 7 -7 8
| W yprzedaż - niskie ceny|

OŚRODEK
SZKOLENIA

KIEROWCÓW

nr zezw. 00343021

L ] (kiniu) [ L

ZA P R A S ZA  NA KURS NAUKI JA ZDY KAT. A, B, C, E

ZA P IS Y  W  K A ŻD Y  W TO R E K  
O G O D ZIN IE  18.00

TE L . 810-69-65  lub 0602-533-529

miejsce spotkania: D O M  KULTURY  
W  LUBO NIU - ul. Sobieskiego 97  

TESTY CD GRATIS!!!! S U P E R
Naszym atutem: C E N  A
- nauka na nowych samochodach Fiat Punto III
- możliwość wjazdu na plac manewrowy własnym pojazdem
- raty: 50zł miesięcznie (b006)

KSIĘGARNIA
I KOMIS PODRĘCZNIKÓW
Poznań, ul. 28 czerwca 1956 r. 320 

(narożnik ul. Czechosłowackiej 
naprzeciw kościoła na Dębcu) 

POLECA PODRĘCZNIKI NOWE 
I UŻYWANE DO WSZYSTKICH 

TYPÓW SZKÓŁ 

czynne Pn.-Pt. 11.00-17.00

OGRODZENIA
AŻUROWO-BETONOWE 
PRODUKCJA MONTAŻ

— * 8 1 3  64 98 
* *  813 50 71

(b3043)

DREWNO
OPAŁOWE-KOMINKOWE
D ow óz g ra tis !

Zapraszamy do zakupów 
po promocyjnych cenach!

te l. 819-35-08 (p3OI9)

kom . 0605-981-958

Usługi introligatorskie
-  o p ra w a  p ra c  d y p io m o w o w y c h ,

| m a g is te rs k ic h ,  u s łu g i e k s p re s o w e  
- k s ią ż e k , c z a s o p is m  

- in n e  p ra c e  in tr o l ig a to r s k ie  
-  w iz y tó w k iB M

L u b o ń ,  u l .  P a d e r e w s k ie g o  2 9
tel. 810-24-35,0603-317-256

czynne do  godz. 20.00 (peoi8)

W W J 7 < S > 3
c a o s s s s y s w s T S o u  i r s w i T a r a w r c a



UBEZPIECZENIA
TOWARZYSTWO UBCZMICZEN i RIASłKURACJI S A.

czyszcze n ie  d yu u a n ó u j, 
w y k ła d z in  i v e r t ic a li 
( ż a lu z je  p io n o w e ) ,  
ta p ic e rk i m e b lo w e j

i s a m o c h o d o w e j 

tel. 867-02-37, 0508-945-633

D O JAZD  GRATIS (F6030)

COMPEMłA

POLSKIE 
TOWARZYSTWO 
U B E ZPIECZEŃ S A.SAMOPOMOC S A.

TOWARZYSTWO UeEZPIECZF PIOWE

komunikacyjne, majątkowe, osobowe 
p o n .  - p t .  1 0 . 0 0 - 1 7 . 0 0  

LUBOŃ, UL. OSIEDLOWA 17 <F6°28’

tel./fax 893 14 99, kom. 0 601 86 45 00

ŻWIR, PIASEK 
Z TRANSPORTEM
(6 0 2  17 ?9 f f l
W_________________(F6010)

NAGROBKÎ
R E N O W A C J A  S T A R Y C H

HURTOWNIA GRYSÓW
MARMUROWYCH

d la  bu d o w n ic tw a  
i a rch itek tury  og ro d o w ej

62-031 Luboń, Poniatowskiego 51 
K________ lei. 813-08-04 (F3oi2)y

ZAKŁAD ZEGARMISTRZOWSKI

Luboń, ul. Żabikowska 6 2 , 
tel. £1 2  2 4  91, kom. £ £ 0  5 5  9 £  2 2  
NAPRAWY zegarków, zegarów, budzików, 

urządzeń elektrycznych 
SPRZEDAŻ zagarków, zegarów, budzików, 

okularów przeciwsłonecznych
baterie do wszystkich urządzeń

Zaprasza
pn.-pt. 10.00 -17 .00 , sob. 10.00 -1 2 .0 0

HURTOWNIA KOSTKI BRUKOWEJ
KOSTKA BRUKOWA (GRANITOWA, BETONOWA), —
DORADZTWO, POMIAR, GRATIS NISKIE
ZAPEWNIAMY TRANSPORT (ŻWIR, PIASEK ITP.), CENY1 • I
WYWÓZ ŚMIECI, GRUZU, 1  " "  "
BLOCZKI BETONOWE PRASOWANE (FUNDAMENTY)
SAMOCHODY SAMOZAŁADOWCZE I SAMOWYŁADOWCZE ^602 17 89 89

[ S K L E P ]
INSTALACYJNO - METALÓW^

a r ty k u ły  in s ta la c y jn e :
miedziane, zgrzewane PP, 
kanalizacyjne, sanitarne 

GRZEJNIKI ALUMINIOWE
a r ty k u ły  m e ta lo w e : 
śruby, wkręty, gwoździe, 

narzędzia, łączniki ciesielskie 
PIECE GAZOWE, 

WĘGLOWE, MIAŁOWE

in s ta la c y jn e  
w o d -k a n -g a z -c o  

ś lu s a rs tw o  
re m o n ty  

ZAPRASZAMY
Luboń, ul. Skowronkowa 4 
tel. 810-18-95, 502-582-311 
CZYNNE |  . 1  L 

pn-pt 8-18 I  ■ r - 1  *  ■  

sob 8-14 (F6014)

USŁUGI ŚLUSARSKIE 
KRATY, OGRODZENIA 
PRACE SPAWALNICZE

Krzysztof Goździewski 
ul. 11 Listopada 106 *62-031 LUBOŃ 

(W6004) tel. 813-16-67* kom. 0502-225-667

MYJNIA
RĘCZNA

u l .  1 1  L i s t o p a d a  1 0 4  
k o m .  0 6 9 3 - 8 2 2 - 7 9 5

(W6016)

B O A Z E R I A
W Y R Ó B -S P R Z E D A Ż

szerokość krycia 85 mm (112)

W

szerokość z piórem  95 mm (120)

ZAKŁAD STOLA RSK I <s600ć> 
A ND RZEJ RATAJCZAK 

u l. JU R A N D A  24, 62-032 LUBOŃ 
TEL./FAX 810-53-33 

(PRZYJMĘ U CZN IÓW ) |W6006|

PROFESJONALNY MONTAŻ ANTEN TWSAT. 
SZYBKO. FACHOWO. W DOBREJ CENIE.

W a r to ś ć  to w a r u  1 0 0 0 z ł  
W p ła ta  1 2 0 z ł  

1 0  rat p o  1 0O zł

lei. 813 16 49 
kom. 0602-30-66-77 

salclub@onet.pl
RATY bez odsetek ’ Sprzedaż towarów i usług ’ Minimum formalności '12% Wpłaty

J
(W6014)

EAN dA rCEL 1
FRYZJER DAMSKO-MESKI

OFERUJEMY PEŁEN 
PAKIET UBEZPIECZEŃ 

POJAZDÓW MECHANICZNYCH, 
MIESZKAŃ, BUDYNKÓW, 

KOMPLEKSOWE UBEZPIECZENIE FIRM 
KONSULTACJE I DORADZTWO

NAJTANIEJ OC
czynne:

pn-pt 10-18, sob 10-14
(**8007)

Luboń, ul. 11. L istopada 104 
tel. 899-21-64, kom. 601-318-367

KOSMETYKA

SOLARIUM - TIPSY SERDECZNIE
pełen zakres usług Pon-Pł: 11.00-19.00 Sob:

LUBOŃ, UL. MAZURKA 1, tel. 810-25-73

S U P E R  N O W O C Z E S N E

KARNISZE
H U R T  - D E T A L

PRODUCENT:

P A R P L A S T
LUBOŃ

ul. Chopina 16 
tel. 813 08 44

(b3020)

Zakład
instalacyjny

w ykonuje  

expresow o  
i tanio:

- nowoczesna technika 
grzewcza
- insta lacje sanitarne
- b ia ły  montaż
- montaż pieców 
olejowych i  gazowych
- w kłady kom inkowe
- ogrzewanie podłogowe

t e l .  k o m .  608-732-679
(W 6015)

mailto:salclub@onet.pl


GABINET
STOMATOLOGICZNY
dr n. m ed. B ożena K am prow ska

Luboń, ul. W oj. P o lsk iego 67 
czynny: w torek, czw artek 

(F60Z1) 1 7 .0 0 -1 9 .3 0

te l.: 89 9 -2 3 -07 , 060 2 -3 4 1 -5 6 3

I z M a r k
OFERUJE:

Firany (szycie na miarę), 
Obrusy, serwetki 

Bieliznę damskq, męskq, 
dziecięcq

Rajstopy, pończochy, skarpety 
Dresy, bluzy, leginsy

ŻALUZJE POZIOME
134 kolory

ROLETKI MATERIAŁOWE
320 wzorów

ZALUZJE PIONOWE 
220 wzorów

ROLETY ZEWNĘTRZNE

produkcja-montaż-serwis 
2 LATA GWARANCJI
wymierzanie gratis!!!!!

(F6018)

Luboń, ul. Sobieskiego 2
tel. 893-26-49, kom. 601-712-606

r B iuro  O b ro tu  N ieru ch o m o ścia m i
“ L E G A T ”

m gr Elżbieta M izerka-Szm yt 
Licencja nr 1363

Kupno, sprzedaż, zamiana, 
najem, podział lokali, 
nieruchomości.
Pełna obsługa prawna, 
notarialna, geodezyjna. (FĆ024,

Luboń, ul. Drzymały3 
tel./fax 813-04-91, tel. 893-23-89

.em@neostrada.

G A B IN E T
G IN E K O L O G IC ZN O  - PO ŁO ŻN IC ZY

Lek. med. Daniela Rogal-Przybylak 
położnik-ginekołog 

homeopata

Leczenie homeopatyczne 
wszystkich schorzeń

Luboń , ul. D w orcow a  20
te l.8 1 3 -0 8 -3 0  <f60' 6

Pn - godz. 19-20, Śr - godz. 17-20 
w pozostałe dni po uzgodnieniu tel.

K O M P U T E R Y  D O  W O L I M  E J  K O N F I G U R A C J I

KOMPUTERY
• K O M P U T E R Y
•D R U K A R K I sklep internetowy:
• M O N IT O R Y  w w w J n8.St?rbit.£Q rn.pl

• O P R O G R A M O W A N IE
• A K C E S O R IA
• E L E M E N T Y  S IE C IO W E

► SPRZEDAŻ
► NAPRAWA KOMPUTERÓW 

I MONITORÓW
► MODERNIZACJA

L u b o ń  E -m @ il: b iu ro @ m a s te rb it.p o z n a n .p l

R
A
T
Y

ul. Kościuszki 1a
tel./fax 813-10-69 <fó022)

SALON OPTYCZNO-OKULISTYCZNY ERENSRA
PA JO CENTRUM - u l. Żabikowska 6 6 ,  P iętro  - BOX 17, te l .  8 9 9 -4 1 -3 2  

otw arte: poniedziałek-sobota 1 0 .0 0 - 2 1 .0 0 ,  n iedzie la  1 0 .0 0 - 1 9 .0 0

KOMPLEKSOWE BADANIE OKULISTYCZNE
- komputerowe badanie wzroku A TR A K C Y JN E

- badanie dna oka CEN Y
- m ierzenie c iśn ien ia  wewnątrzgałkowego ~  -

- ap likacja  soczewek kontaktowych USŁUGI OPTYCZNE
- soczewki okularowe, sferyczne, cylindryczne, 

In form acja l i t  dwuogniskowe, progresywne (w ieloogniskowe)
te le fon iczna  |  |  |  - drobne naprawy okularów
899-41-32 •  •  •  _ 0|(u |ary j 0 komputera

10%  Z N IŻ K I P R O M O C J A :  o p r a w y  m e t a l o w e  o d
DLA EMERYTÓW I RENCISTÓW o p r a w y  p l a s t i k o w e  o d

I I I

22z ł!

17zł!

B A D A N IE  W Z R O K U  G R A T I S ! ! !
przy zakupie kom pletnej pary okularów

( F 6 0 0 6 )

SPECJALISTA
DERMATOLOG

Danuta Dańczak
G ABINET
Luboń, ul. Szafirowa 23 
200m od Urzędu M iasta  
tel. (061) 813-14-87 (F6025)

godziny przyjęć: 
poniedziałek, czwartek 

1 8 .0 0 -1 9 .3 0

P R Z Y C H O D N IA
S T O M A T O L O G IC Z N A

MILMED
P E Ł E N  Z A K R E S  U S Ł U G  

P rzy ję c ia :
pn .-p t.:9 -20 , sob. 9 -13

U m o w a  z  N F Z
L u b o ń -Z ab ik o w o , u l. L e śm ia n a  10 

(w ja z d  od P o n ia to w sk ieg o )
te l.8 9 3 -1 2 -5 0  (F6019J

I R E H A B IL IT A C J I

dr Irena Jaszyna

* zajęcia rehabilitacyjno- 
ruchowe

- jedno zajęcie - 10 zł 
(grupy po 5-6'osób)
* masaż
* irydodiajnostyka
* akupunktura
* apiterapia
* homeopatia
* bodyformer
(zabiegi w zakresie poprawy 
sylwetki ciała) t lk  K r f ią ta ja  3

6 2 - 0 3 1  L u b o ń
t e l .  8 1 0  4 1  0 5  

O 6 0 1  2 6 1  0 9 0
w w w . o d e s s o s . m e r i x . c o m . p l  

e - m a i l : o d e s s o s @ m e r ix .c o n i . p l

(  SKLEPY FIRMOWE “AURELIA” A
zapraszają

ul. K o śc iu szk i 47 (w e jśc ie  - sk lep  “S p o łe m ”)
pn-p t 10 .30-17 .00, sb 10 .30-13 .00

ul. S tre ich a  33
pn-p t 10 .30-16 .30, sb 10 .30-13 .00

p o l e c a m y :
- o d z ie ż  d a m s ką ,

- ż a ło b n ą
(w s zy s tk ie  ro zm ia ry )

Is tn ie je  m o ż liw o ś ć  b e zp ła tn e g o  d o p a so w a n ia  
lu b  s k ró c e n ia  z a k u p io n e j o dz ieży  

P o leca m y SZYCIE M IARO W E 
o ra z  PR ZER Ó BKI O DZIEŻY ODI0.00DO2l.00 OD9.00D016.00

GABINET

-MANICURE
-PEDICURE
-OCZYSZCZANIE
-WOSKOWANIE
-HENNA, MASAŻE

-KOLCZYKOWANIE
-MAKIJAŻ

-TIPSY
-AKRYLE

(F6020)

w  ba rd zo  k o n k u re n c y jn y c h  cenach  
P rz y jm u je m y  o d z ież  do  czyszczen ia

(F6026)7 Z A P R A S Z A M Y

rbit.%c2%a3Qrn.pl
mailto:biuro@masterbit.poznan.pl
http://www.odessos.merix.com.pl
mailto:odessos@merix.coni.pl


Badanie ocenia stan zdrowia całego ciała, przy pom ocy aparatu diagnostycznego 
OBERON . Polega na kom puterowej analizie pól elektrom agnetycznych człowieka 

i pozw ala na szybką i dokładną ocenę całego organizmu.
Badanie w szystkich narządów  odbyw a się jednocześnie, jes t niebolesne i bezpieczne.

BADANIE UMOŻLIWIA:
•O cenę  stanu serca, płuc, naczyń m ózgow ych, gruczołów  piersiow ych, prostaty, 
żołądka, w ątroby, je lit, trzustki, nadnerczy, p rzysadki, narządów  płciow ych, nerek

i innych narządów  podczas jed n eg o  badania.
• W ykryw anie w ielu chorób w początkow ym  okresie  rozw oju,

kiedy jeszcze  n ie m a dolegliw ości.
• W ykryw anie alergii u  dzieci i dorosłych w każdym  w ieku, bez  potrzeby

w ykonyw ania testów  alergicznych.
• Stw ierdzenie obecności bakterii, w irusów , grzybicy i pasożytów

w  różnych narządach.
* K om puterow y dobór leków  farm akologicznych i preparatów  ziołow ych.

(\(OMPUTEROWE BADANIE CAŁEGO C IA tA > Lesław Lenartowicz Hanna Lenartowiczsjicejalfela chirurg

Po badaniu dokładną ocenę stanu zdrowia przeprowadza lekarz.

INFORMACJE I ZAPISY
na badanie otrzym ają Państw o w rejestracji (h302i)

Przychodni Lekarza R odzinnego (lek. med. E.Z. Borowiak)
tel. 893-50-31

P r y w a tn y
G a b in e t
C h iru rg ic z n y
-  k o n s u lta c je ,  z a b ie g i
-  g a s t r o s k o p ia ,  

r e k to s k o p ia ,  
s ig m a il lo s k o p ia

-  c h ir u r g ia  o g ó ln a ,  c h o r o b y  
p r z e w o d u  p o k a r m o w e g o

-  d r o b n e  z a b ie g i , iv r a s ta jj |c e  
p a z n o k c ie ,  k u r z a jk i itp .

- l e c z e n ie  ży lak ów ' o d b y tu

KWALIFIKACJA 
DO ZABIEGÓW 
LAPAROSKOPOWYCH
W IZYTY DOMOWE  
GODZ. PRZYJĘĆ  
P N -P T  2 0 .0 0 -2 1 .0 0

P r y w a tn y
G a b in e t

P s y c h o lo g ic z n y
-  |»<»radnietw o r o d z in n e  

-  m e d ia c je  w  k o n f l ik ta c h  
-  t e r a p ia  p a r  

fe- m o c z e n ie  n o c n e  
- lę k i  u  d z ie c i  

i  d o r o s ły c h

71
>

GODZ. PRZYJĘĆ  
WT i PT 17.00  - 18.00

V
Badanie odbyw a się w Przychodni w Kom ornikach ul. Staw na 7/11 

Badanie jes t płatne - nie objęte św iadczeniam i N arodow ego Funduszu Zdrowia.
LUBOŃ, u l. L ip o w a  6 1  

l e i .  8 1 0 - 3 3 - 1 4  ( r ó g  P o n ia to w s k ie g o )  (pawn

P r y w a t n y  
g a b i n e t  

o k u / is t y c z n  y
Dr Krystyna Koźlik 

specja lista  cho rób  oczu
62-031 LUBOŃ 

ul. P on ia tow sk iego  20
(budynek Przychodni)

1  Rej, tel. 0 602 571 848

G A B IN E T
S T O M A T O L O G IC Z N Y

Renata Przybylska
Lu boń , u l. D r R. M a ya  1a

(przy Zak ładach  C hem icznych)

tel. 899-48-62
U m ow a z NFZ (kasą chorych) 

Leczenie doros łych  i dz iec i
g o d z ,  p r z y j ę ć ;  

p o n . ,  ś r . z p t :  8 - 1  3  

w t . ,  c z w . :  1 3 - 1 8  (B 3 0 1 7 )

GINEKOLOGIA-POLOZNICTWO
Doc. Jacek Koźlik 

Diagnostyka i leczenie

USG
Głowica brzuszna i dopochwowa

Rejestracja telefoniczna 
0-602-312-392 

lub wieczorem 810-29-41 
Luboń, ul. ŻABIKOWSKA 20A

Alina Kasprowicz
s p e c j a l i s t a  c h o r ó b  

w e w n ę t r z n y c h
EKG
b ad a n ia  w s tę p n e  
b ad a n ia  o k res o w e  
b ad a n ia  k ie ro w c ó w  
w izy ty  d o m o w e

przyjęcia: czwartki 17.00 ■ 18.00 
(po uzgodnieniu telefonicznym)
Luboń, ul. Armii Poznań 49 (b6016)
(na terenie Zakładu „Lubanta")
tel. służbowy 831-20-15, tel. dom. 813-07-38

P R A C O W N IA  
T E C H N IK I 
D E N T Y S T Y C Z N E J

P R O T E Z Y  S T O M A T O L O G IC Z N E
- akryl
- metal
- porcelana
- naprawa
- czyszczenie 

S Z Y N Y
- wybielające
- relaksacyjne

Adres
Luboń,
ul. Wschodnia 24 D/23 
(0-508-753-603

(B3044)

GABINET ORTOPEDYCZNY
POZNAŃ, UL. OPOLSKA 58, tel. 83 23 497 

(BUDYNEK BYŁEGO ZOZ-u, 1 k ilom etr od PAJO CENTRUM)
w PONIEDZIAŁKI i CZWARTKI od godz. 19.00 

(konieczna re jestracja te lefoniczna)
PRZYJMUJE

lek. med. TOMASZ WIŚNIEWSKI
O rdynator O ddzia łu O rtoped ii i  T raum ato log ii w  Centrum  M edycznym  HCP

również w izyty dom ow e - tel. kom. 0 601 - 720 -119
(F 3 0 1 7 ^

Hiepublkzny Zespół Opieki Zdrow otnej 

Poradnio Ginekologiczno-Położnicza 

„G in -P o l"

62-031 Luboń, ul. Poniatowskiego 20 
tel. 813-09-17

re jes trac ja  w  g o dz inach  

p rz y jm o w a n ia  czynna : 
pon. 9 .0 0 -1 3 .0 0  

w t. 1 5 .0 0 -1 9 .0 0  

śr. 9 .0 0 -1 3 .0 0  

czw . 1 5 .0 0 -1 9 .0 0  

pt. 9 .0 0 -1 3 .0 0

USG brzuszne i dopochwowe
l,:6°is) U m o w a  z  N F Z

dr n. med. Anna HORNOWSKA - BANACH
spe cja lista  ch o ró b  w e w n ę trzn y ch ,b a ln e o k lim a to lo g ii i m ed ycyn y fizykaln e j

CHOROBY WEWNĘTRZNE
Osteoporoza
o komputerowe oznaczanie gęstości kości (densytometria) 
o kompleksowe leczenie
USG jamy brzusznej i prostaty, EKG
o konsultacje internistyczne

dr Joanna KURMANOW dr n. m ed. Przemysław NOWAK
specjalista chirurgii plastycznej specjalista chirurg

CHIRURGIA PLASTYCZKA CHIRURGIA NACZYNIOWA
o o p e ra c je  p las tyczne  i es te tyczne  o o p e ra cy jn e  leczen ie  ż y la kó w  

o o p e ra cy jn e  leczen ie  p rz e p u k lin

R e je s t r a c ja :  w t . ,  c z w . ,  p t . ,  o d  15, t e l .  8 3 9 - 1 9 - 5 0  
p o z o s t a ł e  d n i :  8 - 2 0 ,  t e l .  8 3 2 - 1 7 - 0 8

P o z n a ń ,  u l.  L e s z c z y ń s k a  5 A  (bóO2ó)



PRYWATNA PRAKTYKA 
STOMATOLOGICZNA

LUBOŃ, ul. KOŚCIUSZKI 64A
(v is  a v is  sk lepu  spożyw czego  SPOŁEM)

te le fo n y : 8 9 3 -1 6 -9 7 ,6 0 8 -0 3 0 -7 6 0

♦  KOMPLEKSOWE LECZENIE DOROSŁYCH I DZIECI
♦  CHIRURGIA STOMATOLOGICZNA
♦  USUWANIE ZĘBÓW I WYKONYWANIE PROTEZ W JEDNYM DNIU
♦  PROTETYKA W PEŁNYM ZAKRESIE ■ PROTEZY NYLONOWE
♦  NAPRAWY PROTEZ NA POCZEKANIU (24h) kom . 602-178-989
♦  ORTODONCJA■APARATY STAŁE I RUCHOME
♦  NAGŁE PRZYPADKI POZA GODZINAMI PRZYJĘĆ MOŻLIWE

PO UZGODNIENIU TELEFONICZNYM: kom. 608-030-760

P R Z Y J M U J E
lek. storn. M ałgorzata  K O R S A K -FR Ą TC ZA K
poniedziałek-piątek 10.00-13.00 i 16.00-20.00 
sobota 10.00-12.00

D r m ed . R o m a n  K lim as
PRÓBY W YSIŁKOW E, EKG, HOLTER, ECHO-SERCA

G A B IN E T: Luboń, ul. 3 M aja 12 
C zynny: P n „  Śr.: 17°°-2O00

Poradnia kardio log iczna
P oznań, ul. O po lska  58

Rejestracja te lefoniczna - tel. 813-10-31 (b<'0-

J a k  do nas tra f ić  ?

D R U K A R N I A

Luboń, Rivoliego 8 
tel./fax 8 1 3  1 9  4 5

Kom pleksowe usługi poligraficzne - od projektu do realizacji. 

b iu r o @ d r u k a r n ia to m .p l; w w w .D r u k a r n ia T o m .p l

F o ld e ry , k a ta lo g i,  c z a s o p is m a , ...
l is to w n ik i ,  w iz y tó w k i ,  e ty k ie ty ,  i in n e  d ru k i.

G A B I N E T  L E K A R S K I
D r n. m ed.

Lukrecja SITARZ W flS IE W K Z
* Porady ogólnolekarskie

* Profilaktyka i leczenie alergii
* Porady anestezjologiczne -

przygotowanie 
do zabiegów operacyjnych

•ż w ^ In T F u S
* Recepty na kasę chorych

* Wizyty domowe * Fototerapia
* Akupresura * Inhalacje

LECZENIE BÓLU I ZMIAN SKÓRNYCH 
dużą LAMPĄ BIOPTRON 

REJESTRACJA TELEFONICZNA:
62-031 LUBOŃ, ul. Rejtana 2 

tel. 813-02-07. tel. kom. 0602-595-708

P R Y W A T N Y  G A B I N E T  L E K A R S K I
lek. Mfd. JAN BANASIUK

ul. (Ir, Romana MAyA ł a (pRzy ZAklAdAch CltEMiczNyck), teL 89O04'85, teI. 899-48-61

- po rady  in te rn is tyczne
-E K G

- ba d a n ia  p ro fila k tyczne  
(w stępne , okresow e , kon tro lne)

GABINET CZYNNY od poNiedziAłku do piąrku: 8.00-12.00, l 5.50-18.00

P osiadam y LABORATORIUM ANALITYCZNE czynne  od 7 .30-9 .30

- b a d a n ia  k ie row ców  
- m ożliw e  p rze jęc ie  op iek i 

leka rsk ie j (p ro fila k tyczne j) nad 
p racow n ikam i za k ła d ów  p racy

(p3023)

PRYWATNY GABINET  
LEKARSKI

W ło d z im ie rz  W o ź n ia k
Lekarz chorób w ew nętrznych  

Luboń, ul. W ojska Polskiego 102 S 
w to rk i, ś ro d y  1 0 .0 0 -1 2 .0 0  

-w izyty dom ow e w dniach przyjęć  
-badan ia  lekarskie kandydatów  

na kierow ców  i k ierow ców
te l. 8 1 0 -4 8 -5 6 , 5 0 8 -7 6 4 -2 0 5

___________________(R 3031

PRYWATNA PRZYCHODNIA 
STOMATOLOGICZNO - PROTETYCZNA 
LUBOŃ, UL. KOŚCIUSZKI 53 , TEL. 810-30-31

U R O L O G

ZAPRASZAMY PONIEDZIAŁEK-PIĄTEK 10 .00  - 2 0 .0 0  
CODZIENNIE SOBOTY 9 .00  - 13 .00

STO M A TO LO G IA PROTETYKA O RTO DO NCJA
•  L eczen ie  

(doroś li i d z ie c i)  
zac h o d n ie  
m a te r ia ły
i zn ie c zu le n ia

•  C h iru rg ia  
s to m a to lo g ic zn a

P ro te zy  s z k ie le to w e  
a k ry la n o w e  
K o ro n y , m o sty  
p o rc e la n o w e , 
m e ta lo w e , a k ry la n o w e  
W k ła d y  d o k o rz e n io w e  
N a p ra w a  p ro te z

•  A p a ra ty  
k o re k c y jn e

•  D ia g n o zy  
o rto d o n ty c zn

(P3024)

•  U D Z IE L A M Y  ROCZNEJ G W A R A N C JI N A  NA SZE USŁUG I
•  PO R A D Y I K O NSU LTAC JE BEZPŁATNE

Dr n. med. K. A. Pruszewicz

choroby nerek, pęcherza moczowego, 
prostaty, narządów płciowych męskich 

ZABURZENIA POTENCJI 
IWZW0DU POPRAWA SPRAWNOŚCI 

SEKSUALNEJ 
oraz

nietrzymanie moczu u kobiet

P rzy jęc ia  w  
l . i 3. w to rek  m ie s iąca  

go d z . 1 5 .0 0 -  16.00
G a b in e ty  L e k a rs k ie  
u l.  Ż a b ik o w s k a  62 

R ejes trac ja  
tel. 814  17 11 

kom . 607  176 144
_____________________ _________ (r302gJ

mailto:biuro@drukarniatom.pl
http://www.DrukarniaTom.pl


Wtyhonuję starotynfe wewnętrzne
matowanie ręczne

w  (tomach i to kodach handlowych

APTEKA „ZABIKOWSKA”
Luboń, pl. E. Bojanowskiego 3 - tel. 813-02-82

Polecamy leki, z io ła , kosm etyki
i w ykonujem y leki recepturow e

OKRESOW E PROM OCJE  

(h6OO31 Zapraszamy: pn-pł 8.00-19.00, sob. 8.00-14.00

Honorujemy
karły

kredytowe
Leki

gotowe 
i recepturowe

A l E E n

Luboń, ul. Zabikowska 16 
zaprasza Szanownych Państwa 

pon. - pt. 9.00 - 22.00 
sob. 9.00-18.00

Apteki oznaczone logo Centrum Diabetyka oferują: 
- niskie ceny - specjalne serwisy

- doradztwo dla pacjentów w zakresie: 
cukrzycy-objawów, zapobiegania, leczenia 
* diety * obsługi sprzętu

(H6039) te l. 813-08-11, 8 1 0 -1 8 -4 4

S T U D IO  F R Y Z U R  
GOLDWELLB

P R O F E S S IO N A L  H A IR C A R E
- KREATYWNE TECHNIKI STRZYŻEŃ

- ARTYSTYCZNE KOKI I  UPIĘCIA

- NAJNOWSZE TECHNIKI KOLORYZACJI 

- BALLAYAGE

- TRWAŁA ONDULACJA KOLOROWA (COLOR PERMING)

- ZABIEGI PIELĘGNACYJNE SERUM
LUBOŃ, UL. POLNA 45, TEL. 810-68-43, KOM. 606-826-656

o f e r u je m y :
-  a d a p t a c j a  p o d d a s z y  n a  c e le  m ie s z k a ln e
-  w e n t y la c ja  d la  d o m u
-  p r a c e  b la c h a r s k o - d e k a r s k ie
-  p r a c e  c ie s ie ls k ie
-  p r a c e  r e m o n t o w o - b u d o w l a n e  (P3004,

ZAKŁAD BUDOWLANO-REMONTOWY
" D A C H  -  S E R W IS "

Tomasz Jurga

Luboń, ul. Nowa lc  
kom. 0604-214 390 

tel. 893-44-66
NIP 781-108-50-63 
Regon 639815888

Sala
Bankietow a

JAN III SOBIESK
p o l e c a :

organizację wesel, 
komunii, styp, bankietów 
oraz innych uroczystości

okolicznościowych
Zapraszamy:
LUBOŃ
ul. Sobieskiego 126A
t e l . / f a x  8 1 3 - 1 9 - 6 3  -  p r a c a  
t e l .  8 1 3 - 0 7 - 5 0  -  d o m  
k o m .  6 9 2 - 4 4 8 - 5 2 5

(F6027)

S O B O T A
8 . 3 0  -  1 4 . 3 0

W A R S Z T A T  Ś LU S A R S K I 
T a d e u sz  P o d b y ls k i 

62-032 L u b o ń , u l. R a ta jczaka  13a

WYKONUJE: bramy, kraty, wiaty, 
ogrodzenia ozdobne 
ogrodzenia z siatki

(P3007

tel. 810-27-60, fax 899-48-69, kom. 0602-714-013

Nowość!
M a k i ja ż  p e r m a n e n t n y

K o m p lek so w e  za b ie g i 
p ie lę g n a c y jn e  i l if tin g u ją c e  

s o d m c e  
G łę b o k i p e e lin g

Neodermu
T ip sy  i że le

a le s s c in d r o
Z a b ieg i a n ty c e llu lito w e

S A L O N  
K O S M E T Y C Z N Y
" G K A Z Y M A  "

T E L . 8 1 0  3 4  4 6
LUBOŃ

ul. SIKORSKIEGO paw. 2



P R A C U J E M Y  P R O F E S J O N A L N I E  I Z

F R Y Z JE R S T W O  S O L A R IU M
DAMSKO-MĘSKIE
- a n a liz a  s tru k tu ry  w ło s a

o ra z  b a d a n ie  s k ó ry  z a  p o m o c ą

m ik ro k a m e ry  K a d U S

- d o b ó r  ko sm e tykó w  

p o p rz e d z o n y  d ia g n o z ą

- s trz y ż e n ie  k re a ty w n e

- s trz y ż e n ie  N o ż e m  C h iń sk im

- m o d n e  k o lo ry z a c je

- k o lo ry z a c je  b a ls a m ic z n e

- z a b ie g i o d  

s tru k tu rę  

w ło s a

Turbo Power

- w y s o k ie  w s p ó łc z y n n ik i 

o p a la n ia  g w a ra n tu ją c e  

b e z p ie c z e ń s tw o  i k o m fo rt

- k l im a ty z a c ja

- a k ty w a to ry  z  p o d w ó jn ą  

m o cą  o p a la n ia :
4 ó lĆ Ń , S p o ko

P A S J Ą ,  K T Ó R Ą  D Z I E L I M Y  S I Ę  Z  W A M I

GABINET DŁONI
®  502-405-903
- z a b ie g i p a ra f in o w e

- m a n ic u re  b io lo g ic z n y

- w z m a c n ia n ie  n a tu ra ln y c h  

p a z n o k c i że lem

- p rz e d łu ż a n ie  p a z n o k c i

m e to d ą  G EL-FR EN C H  U V  

f irm y  o ra z

- d z ie s ią tk i w z o ró w  n a  k a ż d ą  o k a  

p o n a d to  z d o b ie n ie  w e d łu g  ż y c z e n ia  

k lie n tk i

- ró ż n o k o lo ro w e  h o lo g ra m y , ko n fe tti, 

trw a łe  b ro k a ty , c y rk o n ie

- trw a łe  z d o b ie n ie  że lem

przekłuw anie uszu

S \ L O \  L K W I ł  RSKl

ELEGANTA

Zapraszam y
pon.-p t. 1 1 .0 0 -2 0 .0 0 , sob. 1 0 .0 0 -1 5 .0 0

Luboń, ul. Leśmiana 1 0 /2 ,^ ^ 8 1 3 9 -1 3 9

H Y U nD A l
62-032 Luboń 
ul. Spokojna 8

tel. 061 813 16 70 
fax. 061 899 49 29

AUTORYZOWANA STACJA OBSŁUGI 
ORYGINALNE CZĘŚCI ZAMIENNE 

SPRZEDAŻ SAM O CH O D Ó W
UŻYW ANYCH *** KOM ISOW YCH

ZAPRASZAMY UŻYTKOWNIKÓW INNYCH MAREK 
NA PROFESJONALNĄ I FACHOWĄ 

OBSŁUGĘ POGWARANCYJNĄ
D A E W O O ; 77CO, ŁA N O S , NUBIRA, L E G A N Z A ,...
K IA : K2700, PREGIO, CLARUS, ...
M ITSUBISHI: COLT, CARISMA, L A N C E R , ...

*** SPECJALNE RABATY *** 
KOREAŃSKIE SAMOCHODY DOSTAWCZE

(R6035J

PRODUKCJA TRAPEZU 
BLACHY PŁASłgM i

JIBL

R YN N Y O C Y N tM

62-030 LUBOŃ, UL. CHEMIKÓW 3
tel. 893 46 02
fax 893 46 40

e-m ail: o ls ta l@ o ls ta l.c o m .p l, w w w .o ls ta l.c o m .p l

u l. P o w s ta ń c ó w  W ie lk o p o ls k ic h  4 8  
6 2 -0 3 1  L u b o ń

te l. ( 0 6 1 )  8 1 3 - 1 2 - 4 6 ,  8 1 3 -0 2 -4 1
C P O Ł -A n p D

AUTORYZOW ANY SERWIS OPON 
OFERUJE OPONY GRUPY MICHELIN

u l. P o w s ta ń c ó w  W ie lk o p o ls k ic h  4 8  
6 2 - 0 3 1  L u b o ń

te l. ( 0 6 1 ) 8 1 3 - 1 2 - 4 6 ,  8 1 3 -0 2 -4 1 C E P L A g r D
AUTORYZOW ANY SERWIS OPON 

OFERUJE OPONY GRUPY GOODYEAR

K leb er
BFCoodrich

I V 1

Kormoran
CIĘŻAROWEGO

(W6001)
ZAPRASZAMY DO AUTORYZOWANEGO SERWISU OGUMIENIA OSOBOWO-' 

GODZ. OTWARCIA PN.-PT. 7-19, SOB. 7-131 , bTZZJMKŁ—A , ..

G O O D Y E A R

■ ;> D U N L O P

R/ZFULDA
G f/tA fA /Y  H I G H  T E C H N O L O G Y

ZAPRASZAMY DO AUTORYZOWANEGO SERWISU OGUMIENIA 0S0B0W0-CIĘŻAR0WEG0 
GODZ. OTWARCIA PN.-PT. 7-19, SOB. 7-13

mailto:olstal@olstal.com.pl
http://www.olstal.com.pl


70% płacisz teraz, a pozostałe 30% po roku bez odsetek. Szczegóły w salonie, www.renault.com.pl 
RRSO: 5,80% p rz y  kw oc ie  k re d y tu  10 0 0 0  z ł, p ro w iz ji 3% i o k re s ie  k re d y to w a n ia  12 m iesięcy.
W za le żn o śc i od  w e rs ji i w a ria n tu  zu życ ie  pa liw a  w  cyk lu  m ieszan ym : od  4 ,6  do  7,3 1 /100  km , e m is ja  CO2: o d  1 21 d o  1 74 g /k m .

L h c d L io .
RENAULT SZTUKA TWORZENIA SAMOCHODÓW

Auto Compol S.A.
K O N C E S J O N E R  R E N A U L T

6 1 -8 6 3  P o z n a ń , u l. K a z im ie r z a  W ie lk ie g o  I F ilia : 6 2 -0 3 0  L u b o ń , u l. R iv o lie g o  2 b
tel. (61) 858-1 1-60, 858-1 I -61, fax (61) 852-47-25 tel. (61) 813-08-17, 810-21-30, fax (61) 810-22-95

w w w . a u t o c o m p o l . p l

F i r m a

p o łeca  a tra k c y jn ą g a rm a że rk ję  b a n k je to w ą  
w  s ze ro k im  a so rtym en c ie
oferujemy wyrobygotowe na różnego typu imprezy: 

prosiaki pieczone, bażanty, indy tą, Ićaczfj, ełementy z dziczyzny

zapewniamy najniższe ceny oraz dowóz do ‘Kfienta

zachęcamy do współpracy odbiorców indywidualnych oraz przedsiębiorstwa, 
proponując kompłeksową obsługę imprez otęołicznościowych, 

płenerowych, bankietów, uroczystości komunijnych, świątecznych itp.

F irm a  „ S e p i lu x "
P io t r  M a ń c z a k

Zakład
Produkcji G arm ażeryjnej 

Luboń, ul. Romana Maya 1 
te l.(061 )890-04 -88

3005)

http://www.renault.com.pl
http://www.autocompol.pl


O kręgow a Stacja Kontroli Pojazdów

PR ZEG LĄ D Y R EJESTR A C YJN E  
W SZYSTK IC H  PO JAZDÓ W

Plewiska, ul. Żytnia  
wjazd od ul. Południowej 

tel. 867-67-41

Czynna
codziennie 7.00-19.00  
w soboty 7.00-13.00

(p1034)

A u to -P ie c h -S e rv ic e  sp . z  o .o .

Luboń, ul. Żabikowska 47
S  8-104-334

Okulary od 39 zł 
Soczewki kontaktowe 
Komputerowa obróbka szkieł

P n - P t 9 -1 7  
S o b o ta  9 -1 4

BAlSCH 
& LOMB

ZEISS41^
1 0 J

•  PŁYTKI 
CERAMICZNE

• CHEMIA
BUDOWLANA

• DACHÓWKI
L u b o ń , u l. C h e m ik ó w  2 

(o b o k  Z a k ła d ó w  C h e m ic z n y c h )  
te l . / fa x  (0 6 1 )  8 1 3 -1 9 -1 2 , 8 1 0 -2 9 -6 5

w w w .h e rm a n n .p l
Z A P R A S Z A M Y  !

PONIEDZIAŁEK - PIĄTEK
8 .0 0 -1 8 .0 0  

SOBOTA 8 .0 0 -1 4 .0 0

S IA T K I
O G R O D Z E N IO W E
S Ł U P K I  •  B R A M Y  •  P Ł O T Y  

p r o d u k c ja  - m o n ta ż
P.P.H.U. S IA TK O LA N D  Jo lanta  K rup ińska 
Luboń ul. A rm ii Poznań 71 te l.8 1 0 -2 8 -0 4
www.siatkoland.com.pl e-mail:biuro@siatkoland. com.pl (r60l3)

SKLEP
ART. INSTALACYJNO  

-SANITARNE
Luboń, ul. Sikorskiego, paw. 10

CO MIESIĄC NOWE PROMOCJE!!!
ZA P R A S Z A M Y  
NA Z A K U P Y !!!

tel. 893-14-22  (P3012)

PtfNELE
PODŁOGOWE 
ŚCIENNE 
BOAZERIA PCV

w
PRZESUWNYMI

N a jw ię k s z y  
w y b ó r  w  
o k o l ic y ! ! !

M o n ta ż  pod łóg  
od 14z ł/m ‘

PROM OCJA!!!

Montaż 50% 
rabatu

IS p rzed aż : Pn-Pt 10-18. Soh. 10-14 1
P io tr O o ry n ia k  
L ub o ń , u l. D łu g a  6 
(dojazd od CPNZORLEN)

810 55 20 
0601 719 742

w w w .p a n e le .n e t

A U T O  S Z Y B Y

- /vi<z>rxiT/v±:
N a jw ię k s z y  m a g a z y n  s z y b  

w  W ie lk o p o ls c e

K om orn ik i k. Poznania 
ul. Żabikow ska 71

KR

-06
P ozn a li 

u l, K o to w o  11
le i. 8 3 9 -0 3 -1 2

PROMOCJA NA LATO
wybielanie zębów RABAT 40 %

ul. S iko rsk ie g o  44, Luboń  

Poniedziatek-Piątek 
9-20K O B E H S K A  M A R I A le k .  s to r n .  K a ta r z y n a  W ie w ió ra

- protetyka,
- profilaktyka,

- stom atologia dziecięca,
- chirurg ia stomatologiczna,
■ stom atologia zachowawcza,

- wybielanie,
- RTG zębów.

w w w . s z y b y k o b e r s k i . p l
b i u r o @ s z y b y k o b e r s k i . p l

S o b o ta

9-14 w w w .Q D tim a -s to m a to lo g ia .p l

http://www.hermann.pl
http://www.siatkoland.com.pl
http://www.panele.net
http://www.szybykoberski.pl
mailto:biuro@szybykoberski.pl
http://www.QDtima-stomatologia.pl


SKROK - UBEZPIECZENIA,
KREDYTY

U b e z p ie c z e n ia  
k o m u n ik a c y jn e : 
O C , A C , N N M , 
Z K , A s s is ta n c e , 
O c h ro n a  p ra w n a

(W6014)

PENSJONAT
LUBOŃ, UL. PONIATOW SKIEGO 14

Z A P R A S Z A
SMAKOSZY CENIĄCYCH

KAMERALNĄ ATMOSFERĘ 
W STYLOWYCH WNĘTRZACH

TEL. 810-34-21, 810-33-43

ORGANIZUJEMY RÓWNIEŻ 
PRZYJĘCIA OKOLICZNOŚCIOWE 
W SALACH NA 30 I 70 OSÓB: 

CHRZTY, KOMUNIE, WESELA, STYPY.

•U b e z p ie c z e n ia  
m ie s z k a ń , 
d o m ó w  
i b u d y n k ó w  
w  b u d o w ie  o ra z  
w s p ó ln o t  
m ie s z k a n io w y c h

•U b e z p ie c z e n ia  
n a  ż y c ie  

• O F E , IK E
• T u ry s ty c z n e
• N N W

BEZPŁATNA INFOLINIA 0800-164-050

ZAPISUJEMY DO OTWARTEGO FUNDUSZU EMERYTALNEGO
B iu ro : L u b o ń , u l. P a d e re w s k ie g o  18, te l. 8 1 0  4 6  79 , k o m . 6 0 2  139  51 7  

w w w .s k ro k -u b e z p ie c z e n ia .w e b p a rk .p l, e -m a il:  g in g s @ p ro .o n e t.p l

super res tau rac ja
■ S e r w u je m y  p rz e p y s z n e  ś n ia d a n k a  

lu n c h e , o b ia d y , w y ją tk o w e  k o la c je .

■ K o r to w o  t o  n ie b a n a ln e  m ie js c e  
na p rz y ję c ia  o k o lic z n o ś c io w e .

ul. Kotowo 6 2  /  Poznań 
rezerw acje: cel. /6 1 /  8 9 9  1 0  2 0

rezerwacja@kortowo.com.plGABINET STOMATOLOGICZNY
LEK. STOM. PAWEŁ DUDLIK

Luboń,
ul. Żabikowska 16
tel. 893-27-55
tel. kom. 0501-221-442

pon. 9.00-14.00 
wt. 14.00-20.00 

śr. 9.00-13.00 
czw. 14.00-20.00

(F3005)pt. i sob. 9.00-14.00

L u b o ń , u l. A g re s to w a  1 
(p rz y  S z k o ln e j)

TEL. 8 1 0 -2 9 -8 3 , 0  6 0 2  186 167

OFERUJE USŁUGI W ZAKRESIE:
- gotowe projekty Poznań, ul. Jackowskiego 15 (obok Starostwa) 
' projekty indywidualne + adaptacje typowe 
' nadzory i kierownictwo budów' nadzory i Kierownictwo budowy 
.wykonanie mapek zasadniczych do budowy 
kredyty bankowe na:
'  zakup-wykup mieszkań i budowa domów 
' kredyty hipoteczne oraz wyceny majątkowe (porady prawne)

BIURO PROJEKTOWE 
TADEUSZ WARMUZ

OFERTY 
dzia łek  
dom ów

m ieszkań
(F6007)

PAJO 
CENTRUM 

(Piętro) 
BOX 19

SKLEPZOO
(b3013)

ZAPRASZAMY
tel. 0509-018-174

sobota, niedzieli 

RABAT!!!!

W sprzedaży:
*rybki, gady i gryzonie 

*ryby morskie 
* wysokiej jakości 

środki pielęgnacyjne 
dla psów i kotów

* pokarm dla zwierzgt domowych
ryb, gadów i gryzoni Iszeroki asortymen

* artykuły wędkarski*
* realizujemy zamówienia indywidualni

pn-sb 10-21, nd 10-19

http://www.skrok-ubezpieczenia.webpark.pl
mailto:gings@pro.onet.pl
mailto:rezerwacja@kortowo.com.pl


1 ftft 0 0 0  dachówek
JL Y J  Y J  •  Y J  Y J  Y J  w ciągłej sprzedaży 
magazyn, stała wystawa, detal, hurt, raty

CREATON ł
t  .DACHY DLA PO LSK I'-^

ibf Roben
BOLESŁAWIEC ceramika budowlana

Poznań, ul. Samotna 4
tel. 83-20-709, 83-21-736, 83-21-734 
O d d z ia ł:  P oznań , u l. O b o rn ic k a  327a 
te l. (061 ) 84 29 565, te l./ fa x  84 29 568

d a c h ó w k i c e m e n to w e  
d a c h ó w k i c e ra m ic z n e  
d a c h ó w k i b itu m ic z n e

S  te rm o z g rz e w a ln e  
o w e  p ły t y  b itu m ic z n e  
o k n a  d a c h o w e

r y n n y
to lie  d a c h o w e  
w e łn a  te rm o iz o la c y jn a  
s id in g  e le w a c y jn y  
p ły t y  s ty ro p ia n o w e  
ła ty  im p re g n o w a n e  
a r t y k u ły  d e k a rs k ie

Eo ra d y  te c h n ic z n e  
a lk u fa c je

p ro d u k c ja  d o d a tk ó w  do  
o rg a n iz a c ja  d o s ta w  
w y k o n a w s tw o  
o k n a  d re w n ia n e  
o k n a  p c v
p u s ta k i c e ra m ic z n e  
p u s ta k i k e ra m  ' 
ce g ła  k l in  
k o s tk a

D a c h -B u d
w w w d a c h -b u ^ c o m ^ ^ d a c h b u d ^ d a c h -b u d ^ c o m jT ^

kom unalnych  
i  płynnych  

f  813-05-51
L u b o ń  u l. N ie p o d le g ło ś c i 11

Pow szechny System  Segregacji 
O dpadów  K om unalnych

S p ó łd z ie lc z a  G ru p a  B a n k o w a
S p ó łd z ie lc z y  B a n k  L u d o w y  w  P o zn a n iu  
R o k  za ł. 1894

KREDYT MIESZKANIOWY

- okres kredytow an ia  do 25 lat,
- m oż liw ość zastosow an ia  karencji 

za rów no  w  sp łac ie  kap ita łu , ja k  i odsetek,
- bez prow izji za w cze śn ie jszą  sp ła tę  kredytu,
- z rozum ia łe  i p rze jrzyste  procedury,
- bezp ła tne  doradztw o,
- szybka decyz ja  kredytow a.

Oddział w Luboniu
PI. E .B o ja n o w sk ie g o  2, te l./fa x  813  01 31

www.sbl.poznan.pl
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lek. storn. K a ta rzyna  B aksa la ry-lżycka , lek. s torn . B a rtosz  C e rkask i

nowoczesne leczenie dorosłych i dzieci
bezbo lesne  leczen ie  p róchn icy w  zn ieczu len iu  
na jnow sze  m ateria ły wypełn ia jące
S tom atologia este tyczna HI
leczen ie  kanałowe

I  wybielanie zębów Bk

protetyka stomatologiczna
ko rony  i m osty  ceram iczne  
p ro tezy szk ie le tow e i bezklam row e 
protezy ca łkow ite , natychm iastow e

w szystk ie  rodzaje

znieczulenia ogólne (narkozy)
usuw an ie  zębów
je ż e n ie  dz ieci i dorosłych

parodontologia
cze n ie  paradontozy 
usuw an ie  kam ienia

(u ltradźw ięki, p iaskow an ie)

ortodoncja
apara ty ruchom e

pro filak tyk
w w w .kom -lub .com .pl

System segregacji odpadów nagrodzony:

-W yróżnieniem w konkursie pod patronatem Prezydenta R.P. w kategorii 
“ Firma Przyjazna Środowisku”

-Certyfikatem “W ielkopolska Jakość”
-Nagrodą specjalną Prezesa UMiRM w konkursie o 

“Szklaną Statuetkę 21102”
-Certyfikatem  “Pro Eco”
-Certyfikatem “Najlepsze w Polsce”
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Proponujemy: bezpłatne znieczulenia na tyczen ie  pacjenta, bezpłatne porady I przeglądy

http://www.sbl.poznan.pl
http://www.kom-lub.com.pl

